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Aresztowanie szajki szpiegowskiej
grasującej na derenie Wsch. Małopolski,

Banda fałszerzy biletów koBejowych we Lwowie. - Poseł Ma
rek uległ atakowi aptpleksji. - Cztery wagony keto Szortkowa 

stoczyły się w m m z. - Stróże nocni Bandytami.
Niezrównane mieszanki kaw i herbat ooleca F-a „Zakopane" Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24 —  Leona Sapiehy 25.

KONFERENCJE P. PREM JERA BARTLA
(Telefonem od naSzecro iioreMfflh i.-ffRi 

W arszaw a, 16. listopada, (ab) Preinjer 
B nitel p rzy ją ł dziś m inistrów  Składkow- 
skiego, Miedzińskiego i Kiinna. Pozatem  
odbył konferenc je z prezesem  B anku Rol
nego Ludkiew iczem  i prezesem  Banku 
Gosp. Kraj.' gen. Góreckim

DZIELNY HARCERZ JELIŃSK1 
U PREZYDENTA RZPLITEJ.

(Telefonem od naszc|8 korespondenta).
Warszawa, 16. lAttSpada. -(pt). P. 

Prezydent Rzplitej przyjął dziś na 
dłuższej anidjenc.ji harcerza Jerzego 
Jelińsklego, który odbył* samochodem 
podróż n a o k o ło  świata. P. .] chiński 
wręczył p. Prezydentowi pamiątkowy 
album z autografami zwierzchników
1 znakomitych osobistości z całego 
świata.

  c-----
PODWYŻSZENIE KAPITAŁU BANKu 

ROLNEGO.
Warszawa 16. l i s l J p a d a . C r .  P.) 

Na mocy uchwały Raldy Min. podwyż
szony zostanie kapitał zakładowy
Państw. Banku Rolnego o 30 milj. zł.

 o-----
DRUGI DZIEŃ I. Kii. LOTERJI KLA

SOWEJ.
Warszawa, 16. listopada. (Tel. G. 

P.). W drugim dniu eiąjpienią :l G-rej 
Loterji klasowej padły większo wy
grane na następujące) numery: 10 tyś. 
nr. 84709, 5 t.ys. nr. 159249, 171872,
2 tys. nr. 3689,18759,1.46189, 1*000 zł. 
nr. 22920, 138521.

  o-----
NIEMCY ZWYCIĘZCAMI KONKURSU 

HIPPICZNEGO W  N. JORKU.
N  ̂ Jo rk , 16. listopada. (Tel. G. P.) Kon

kurs hippiczny o P u h ar N arodów  w ygra
ła drużyna niem iecka. Na drugiem  i trzc- 
ciem m iejscu znaleźli się A m erykanie i 
Polacy. W  ostatn im  dniu konkursu  p ie r
wsze m iejsce w jednym  z biegów zają ł 
pułk. Rómmel. S tartow ało 56 jeźdźców,

PECH  UCZCIWEGO ZNALAZCY.
(Do a rtyku łu  na  str. 9-tej.)

Zadania ómiaństwa Mało
polski Wschodniej.

CO MÓWI NOWY PREZES ZWIĄZKU ZIEMIAN MAŁOPO.ŁSKI WSCHUDN.
P. CIEŃSKI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 16. listopada, (abA Ba
wiący w Warszawie nowy „prezes 
Związku ziemian Małopolski Wsyh. 
p. Włodzimierz Cieński w wywiadzie 
dziennikarskim przedstawił swój pro
gram pracy na nowem stanowiska. 
Przede wszy stkiem wybór jego nie nosi

charakteru politycznego, ani nie jest 
zwycięstwem jakiejś partji politycz
nej, jak to mylnie podał pewien odłam 
prasy. Również przeciwstawianie je^o 
osobie hr. Badeuicgo jest wynikiem 
akcji ludzi złej woli, gdyż z hr. Bade- 
nim nie różnią go przekonania polity

czne. P. Cieński uważa Związek Zie
mian za organizacją apolityczną.

Gdy rząd Marsz. Piłsudskiego pierw
szy poczynił starania i dużo wysiłków, 
aby poetni^sć rotorctwio. czyli j sgo pro
dukcję, inteligencja rolnicza zorganizo
wana w związku tóeinian ma do speł
nienia pierwiszoizędną .clę gospoda. ~zą. 
Chodzi o to aby przez politykę ekono
miczną, ułatwić ziemi,’” Tl., a to zada
nie.

Z rolą gospodarczą inteligencji roi 
ni oz ej — mówił p. Cieridki — łąozv sir 
u nas w Małopolsće Wsch. polityką, ze 
względu na nasze stosunki narodowo
ściowe. Otóż sądzone wzmocnienie sy
tuacji gospodarczej ziemiaństwa na Kr̂ « 
cach w drodze pozytywnej linji pracy 
na własnym warsztacie, rolnym, które
go znaczenie tak trafnie umiał ocenić 
p. Prażydent Mościcki w swoich znako- 
miljĄrh przemówieniach, przyczyni się 
również do Utrwalenia na Kiesach pol
skiej kultury i wzi aocnienia interesów 
naszego państwa. Ziemiańsłwo Mało
polski Wsch. ma zaś pod tym wzglę
dem już swojo tradycje i zapisał > się 
chlubnie na niejednej kaioiu 1 i itorji 
walk o noki:ość tej ziemi.

 o -
THEUiNIS W WARSZAWIE.

Warszawa 16. listopada. (Teł. G. P.) 
W poniedziałek przyjeżdża do Wari^Wgj 
wy p. Jerzy Theunis, jedna z naijwybil • 
niejezych osobistości* Belgii współe/esjt 
nej, dyraklnjf 3ociote Generale de Bel * 
gique“. Calem przybycia jest zlbadajnto 
możliwości finansowania przemysłu po) 
skiego przez kapitał belgijski.

 o-----
PROHIBICJA YV INOWROCŁ \ -  

WIU.
Inowrocław 16 listopada. (Tel. 

G. l i ) .  W ydział I5 o w. w Inow rocła
wiu postanow ił zwrócić się do m a
g istra tu  o zarządzenie powszechne
go głosowania w sprawie całkowi
tego zakazu sprzedaży napojów a l
koholowych.

.— o-----
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Reprezeiini narodowego
ISTOTNE ZNACZENIE WYbORU HOOVERA. — ZAOSTRZENIE WALKI STANÓW ZJ. O PRZODO
WNICTWO W  ŚWIECIE. — ZANIEPOKOJENIE W ANGLJI. — HOOVER ZAPOCZĄTKUJE POLlTY- 
KĘ POROZUMIENIA Z SuW JETA MI I NIEMCAMI? — ZNAMIENNY WYJAZD P. DEVEYA DO MO

SKWY.
Lwół. , 17. listopada.

Wybór Hnovera ną , prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. oceniony :.zo-, 
stał w Polsce pod kątem -— przeważ
nie •— dość wazkimj Poprostu: wy
brany został „wypróbowany przyja
ciel Polski", który w krytycznych la
tach 1919—1922 tyle dla nas uczynił, 
kierując amerykańską akcją żywno
ściową. Przypomnienie to jest bezwąt- 
pienia na czasie, ale konsekwencyj 
i ci arakiem zwycięstwa republikań
skiego kandydata nie wyczerpuje.

Sama postać Huoyera nie zamyka 
się wcale w typie filantropa. Jest to 
indywraualnosc silna, pełna rozma
chu, uosabiająca najwyrazistsze rysy 
ducha amerykańskiego. Na tle prze
szłości Hoover jako prezydent oznacza 
poważne nadwerężenie tradycji ame
rykańskiej; jest — w przeciwieństwie 
do swych poprzedników, zrosłych naj
ściślej z gruntem macierzystym, — 
„człowiekiem ze świata1'. Objechał 
wszystkie niemal kraje, zna języki 
obce, co bezskutecznie zresztą jako 
zarzut podnosili jego wyborczy prze
ciwnicy. Mimo dawnej akcji humani
tarnej reprezentuje Hoover egoizm 
narodowy, co znalazło swój wyraz 
w mowacn wyborczych, przyrzekają 
cych twardą nieustępliwość w kwestji 
długów europejskich.

Prasa zagianiczna, a szczególniej 
angielska, dopatruje się w zwycięstwie 
Hoovera zwycięstwa „imperjalizmn" 
amerykańskiego. Jest to imperializm 
nieco odmienny od europejskiego. 
Wynika z nadmiaru energji narodo
wej, z nadmiaru bogactw, z poczucia 
wszechpotęgi i głodu wpływów. Przy 
tem jednak działa środkami innymi, 
niż n. p. dyplomacja starego świata. 
Jest sam w sobie siłą i dlatego nie 
bawi się w koronkowe aljanse, nie 
rozdrabia się w małych sprawach Li
ga Narodów nie interesuje go, a 
Europę podupadającą widzi jako ca
łość, z której gotów jest wyodrębnić 
chyba — Anglię.

Otóż właśnie prasa angielska wi
dzi w wyborze Hoovera zaostrzenie 
walki Stanów Zjednoczonych o prymat 
światowy i tem samem zaostrzenie 
knrsn przec'wangielskiego. Już pierw
sze oświadczenie Hoovera po wybo
rze posiadało akcenty, ocenione w 
Londynie jako nieprzyjazne. Mówiąc 
o pracy nad rozbrojeniem, Hoover 
wskazał na konieczność dalszej roz
budowy sił norskich. Pierwsza zaś 
czynność nowego prezydenta — to 
podróż do Ameryki Południowej, in
terpretowana w Londynie jako akt, 
wymierzony przeciw gospodarczym 
interesom Angin w tej części świata.

Ściśle z tą sprawą łączy się kwc 
stja stosunku przyszłej polityki ame
rykańskiej do Sowjetów. Zdaniem pra
sy niemieckiej, w danym wypadku 
zresztą zainteresowanej i pełnej opty
mistycznych rachub, — Hoovar dążyć 
będzie do porozumienia z Sowietami, 
przedewszystkiem z uwagi na ponętne 
perspektywy gospodarcze. Ponadto je
dnak w grę tu wchodzą widoki po’iiy- 
czne, a mianowicie szachowanie za 
pośrednictwem Sowjetów imperjum 
brytyjskiego Niemcy liczą, że w kom
binacji tej i one nie będą bez głosu.

Trudno rzecz prosta przewidzieć, 
o ile sprawdzą się te możliwości, kła

dzione na karb Hoovera. W każdym 
razie przecież trzeba przypomnieć, że 
zwolennikiem trójporozumienia Stan. 
Zjednocz., Sowjetów i Niemiec, skie
rowanego1 przeciw Anglji, jest znany 
senator ' Borah, typowy imperialista 
amerykański, a przytem blizki współ
pracownik Hoovera i jeden z najgor
liwszych jego agitatorów w czasie 
kampanji wyborczej.

Dia Polski te konsekwencje wybo

ru Hoovera byłyby najważniejsze. Wy
pada tu zaznaczyć, że Hoover Rosję 
zna z bezpośredniej autopsji i że wy- 
ja.zd naszego doradcy finansowego p. 
Deveya. do Moskwy tuż po wyborach 
amerykańskich, nastąpi! — według 
przypuszczeń — w celu zorientowanie, 
się w sowieckich możliwościach gospo
darczych. P Devey pozostawał nie
gdyś z Hooverem w przyjaźni.

—— o------

O&tatecznem zafatwieiieiP 
sprawy litewskiej

ZAJMIE SIĘ 53. SESU RADY LIGI NARODÓW.
Genewa, 16. listopada. (Tel. G. P.). 

Z pośród zajęć 53-ciej sesji Rady Ligi 
Narodów, wymienić należy sprawę 
optantów węgierskich. Rada będzie 
musiała również zbadać obecny stan 
stosunków między Polską i Litwą w 
świetle wyników rokuwań, które odby*

Stary system uzyskiwania 
doktoratów

OBOWIĄZYWAĆ BĘDZIE BO R. 1«30 
Warszawa, 16. listopada. (Tcl. G. 

P.). Komisja oświatowa obradowała 
nad wnioskiem p. Jędrzejewicza w 
sprawie przedłużenia prawa uzyski
wania stopnia doktora na wydzia'e 
lekarskim i prawniczym. Referent po
seł Błędowski wycofał wniosek p. Ję
drzejewicza, zgłaszając projekt nowej 
ustawy, który zmierza do przedłużę-

Ex-kajzer Wilhelm w Szwecji ?
Sztokholm 16. listopada. (Tel. G. P.) 

,,Sozialdeimc>kraiten“ podaje niepotwier
dzoną dotychczas wiadomość, że ex-ce- 
sarz Wilhelm miał przybyć w piątek 
rano do Sztokholmu z Gothemhurgu,

gdzie bawił od ozwadku wieczora. W
związku z tern Szwedizka Agencja Te- 
lógr. komunikuje, że nie otrzymała po
twierdzenia tej wiadomości

Zamach bombowy na członka 
parlamentu ang. ?

Londyn, 16. listopada. (Tel. G. P ). 
Wczoraj wieczorem w szufladzie jed
nego z członków Izby Gmin znalezio
no dwie bomby. Policja wszczęła ener
giczne dochodzenia. Nazwisko posła

1 w» ' fi

NIEDOMKNIĘTA KLAPA PRZYCZYNĄ KATASTROFY.
Nowy Jork 11. listopada. (Tel. G. PO 

llozwocizęły się dochodzenia karne
przód .sądem . związkowym nowojor
skim w tpraw.e katastrofy parowe1.’ 
„V«®tośł“. Trzej palacze -okrelu ośwYiil 
ożyli zgadnie, żr> kle, pa okrętowe, znaj
dująca nię koło steru, nfe była przy o- 
puszczaniu New ago Jorku zamkinipto 
wskutek czego woda po pierwszej burzy 
wtargnęła przez nią. Wszelkie wysiłki, 
aby klapę zamknąć, nie udały się.

Z zeznań świadków okazuje się, t ę  
•parowiec już w niedzielę rano nie by? 
zdolny do manewrowania po morzi’ 
Iskrowa wołania ratunkowe nastąpiły 
zaoóźno. Kilka ładzi ratunkowych było

(

J 4 B  iimusMe 
Łćbulki cygamtoY/e.
prsy  katastrofie  parow ea „V estris“. T rupy 
te znaleziono pływ ające xia powierzchni 
m orza pośród szczątków  parow ca. M ‘ in. 
ponieśli śm ierć w katastro fie  japoński 
kousul luouye, oraz przedstaw iciel hano 
w erskiej spółki ,,F ranke"  z córką.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO W MODLINIE.

Warszav:a, 16 listopada. (Tel. G. 
P.). !8  bm. odbędzie się w Modlinie 
uroczystość odsłonięcia pomnika 
Marszałka Piłsudskiego. Na uroczy
stość przybędzie Prezydent Rzplitej. 
przed którym  nastąpi deiiiada od
działów wojskowych.

w al/ się ostatnio w Któtewcu. Rada 
zajmie się również sprawozdaniem 
specjalnej komisji, która miała przy
gotować redakcję projektu konwencji 
w sprawie kontroli fabrykacji broni, 
amunicji i malerjału wojennego,

WSZECHPOLSKI ZJAZD KUP
CÓW.

Warszawa, 16 listopada. (Tel. G 
P.). Zwołany przez Radę Naczelną 
Zrzeszeń kupieckich wszechpolski 
zjazd kupiecki .odbędzie się >v dniach  
1 i 2 grudnia for,.Na zjazd len przy
będą przedstawiciele poszczególnych 
związków kupieckich wszystkich  
ziem Rzplitej. Obrady Zjazdu m a
ją zająć się wyłącznie sprawami 
reformy podatku.

DLA PPAWNIKuW I MEDYKÓW, 
nia terminn do r. 1929 na wydzia e 
pralniczym, a do r. 1930 na wydziale 
lekarskim z warunkiem uprzedniego 
złożenia wszystkich egzaminów. Ko
misja przyjęła wniosek posła Lesera, 
ustalający jako ostateczny termin dla 
słuchaczy starej * systemu rok 1930 
na wszystkich wydziałach.

£F>r«Tri7r»A £ (;p^x7r-.,'T ro ,r \  I
W arszaw a, 16, listopada. (Tel. G. P.) 

„Gazeta H andlow a" donosi, że został już 
ustalony urzędow o sposób i fo rm a sprze
daży m ąki konfiskow anej w m łynach (na 
w ypadek przekroczenia ro z p o rz ą d z e n i z 
dnia 10. października rb. o przem iale psze 
nicy i żyta). Picrwszeńbtwo przy p rze ta r
gu m ają konsum enci w liczając w to szpi
tale, pensjonaty , hotele itp. N atom iast 
tendencją  rządow ą jest w yklnczenie z 
p rze targu  haudlarzy .

 o -
„STRAJK W Ł O S K I" W WARSZAW

SKIEJ ELEKTROWNI.
Warszawa 16. listopada. (Tel. G. P.) 

Pracownicy warszawskiej Elektrowni 
wystąpili z prośbą o przyznanie im je- 
dnor.nzow,ej zapomogi zimowej. W razie 
odmownej odpowiedzi zapowiadają tzw. 
rtra-Jk włoski.

z przyczyn wiadomych trzymane jest 
Hy tajemnicy. Niektórzy przypuszcza
ją, że są to jedynie pamiątki z czasów 
wojny.

Śledztwo V’ sprawie zatonięcia
„ V a s t

KONW ENCJE W  SPRAW IE EMERYTÓW 
B. AUSTRJI.

W arszaw a, 16. listopada. (Ttl. G. P )  
Na posiedzeniu kom isji spraw  zagr, p rzy 
jęto  m. in. p ro jek t ra ty fikacji konw encji 
z 6. g rudnia 1922 między A ustrją, W ło
cham i, Polską i królestw em  S. H. S. oraz 
Czechosłowacją, dotyczącej uregulow ania 
różnych kategorji em erytów .

niodoe(a:fe:z™e w yposażonych i niezdol 
nyoli do u trzym an ia  się n a  pow ierzchni
vYj>:ly.

N. Jo rk , 16. listopada. (Tel. G. P.) Nie. 
zależnie od dochodzeń przeprow adzonych 
przez władze sądowe senator F łetzer z 
W aszyngtonu oświadczył, iż w iresie  od- 
pow iedm ą in terpelację „w celn zabezpie
czenia życia Indzkicgo na  m orzu“ i wy
stąpi z wnioskiem  o pow ołaniu specjalnej 
kom isji w tej sprawie przez senat.

N. Jork, 16. listopada. (Tel. G. P.) Trzy 
konlrtorpedow ce am erykańskie przyw io
zły wczoraj trnpy 22 osób, które zatonęły

kupcy  ł ó d z c y  przem ytnikam i.
Katowice, 16. listopada. (Tel. G. 

PO. Wykryto tu nową aferę przemyt
niczą niemieckich robów tytonio
wych, której nici sięgają z Górnego 
Śląska do Łodzi. W wyniku przepro
wadzonej rewizji skonfiskowano towa
rów wartości 22 tys. zł., a przemytni
kom, którymi się okazali kupcy łódz
cy Hałer i Gemtłfsblnt, wy mierzono 
karę 110 tys. zł.

 o——
WIELKI POCHÓD „HEISTWEHRY"

W WIEDNIU.
Wtoień 16. listopada, pfwd. G. P) 

Przywódcy Hei/myriny oświadczyli, ż« 
na wiosnę 1929 r. planowane jest urząz 
dzęnie wielkiego pochodu Heimwefory. 
na ulicach Wiednia, przy udziale 100' 
tysięcy ludzi.

o  ■■■*■
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Sejm odrabia zaległości
poprzedniej sesji.

OŚWIADCZENIE MARSZ. DaSZYNSKIEGO, SKIEROWANE PRZECIW POJEDYNKOM POSŁÓW. — 
POSŁOWIE B. B. ZBOJKOTOWALI POSIEDZENIE KOMISJI SPRAW ZAGR. — OBRADY B. B.

iTriefontm  od naszego korespondenta).
Warszawa, 16 listopada, (ab) 

Dzisiejsze posiedzenie sejmowe m ia 
ło przebieg całkowicie spokojny i 
było pracowite. Załatwiono szereg 
spraw pomniejszego znaczenia, za
legających jeszcze z sesji ubiegłej. 
Cala uwaga posłów skierowana by
ła na inne sprawy, mianowicie na 
konsekwencje wynikłe ze spraw ho
norowych, jakie w ostatnich dniach 
znalazły się w Sejmie.

Najbardziej interesowano się 
rannem posiedzeniem sejmowej ko
misji spraw zagrań, ze względu na 
znane już stanowisko posłów z BB, 
w których imieniu poseł Targowski 
jtden z  wiceprezesów tego klubu, 
wystosował do Marsz. Sejmu Da
szyńskiego pismo, żądające odrocze
nia posiedzenia komisji, a to dla
tego, żb przewodniczyć m iai pesel 
Niedziałkowski. Posiedzenie komi
sji odbyło się jednakże. Posłowie 
BB. (w  liczbie dziewięciu), którzy 
są członkami Komisji, w demonstra
cyjny sposób aibsentowali się, nie 
chcąc brać udziału w  pracach ko
misji, gdy przewodnictwo spoczy
wa w  rękach posła Niedziałkow
skiego. 1

Przed posiedzeniem Lem obra
dował klub BB. Postanowiono sta
nąć na stanowisku, zajętem w  pi
śmie przez posła Targowskiego. — 
Sprawa jednak nie jest jeszcze cał
kowicie wyjaśniona i będzie przed
miotem dalszych rozważań klubu 
na przyszłolygodniowem posiedze
niu.

Sprawą wspomnianego listu za
jął się również na plena,-nem posie
dzeniu Sejmu Marsz. Daszyński, 
składając ze swej strony enuncja
cję, 'zawierającą motywy, dla któ
rych widział się zmuszonym prze
słać z  powrotem list posłowi Targo
wskiemu. Marszałek stanął na sta
nowisku, źe pojedynki są zakaza
ne i nie uznawane jako sposób za
łatwiania konfliktów, zwłaszcza no
szących wybitny charakter polity
czny.

Oto słowa p. Daszyńskiego:
„Pojedynek jest prawem zakaza

ny, przez religję jako mord potę
piony, przez opinję publiczną olbrzy 
miej większości społeczeństwa na
szego nie uznawany jako właściw y  
środek załatwiania sporów i różric, 
zwłaszcza sporów i  różnic politycz
nych. Gpinja naszego narodu jest 
w tern zgodna z opinją najznako
mitszych ludzi cywilizowanych na
rodów i z opinją narodów najwyżej 
stojących. W  dziejach naszych- zwła 
szcza w dziejach okresu upadku 
Państwa Polskiego, pojedynek, który 
m iał się stać środkiem wyrównania 
różnic politycznych, odegrał nie- 
zmiernię smutną rolę, Z tych po
wodów nie nrngłem uznać pojedyn
ku jako jedynej miary do uznawa
nia uczciwości danego człowieka, 
a temibardziej danego posła, i po
zostawiłem list bez odpowiedzi".

Enunc lacja ITarszałka nagrodzone 
została oklaskami posłów wszystkich 
rtronnirtw rejijmwyrh W wyfetfeitł® 
pogłów ? IB .

Gdy następnie w dy?ku*j< przpniąr

wiał poseł Niski, h towarzysz partyj
ny Marsz. Daszyńskiego, a obecnie z 
grupy Jaworowskiego, przywitano go 
okrzykami z ław socjalistycznych: 
Oddaj mandat! Wtedy poseł Niski o- 
swiadczył, że wobec enuncjacji Marsz. 
Daszyńskiego w sprawie pojedynków 
stosewać będzie metody klasy pracu
jącej i nie będzie odwoływał się do po
jedynku. Marsz. Daszyński (przerywa
jąc): „Tylko nie w tej sali, panie po
śle!".

Sprawą załatwiania zatargów dro
gą pojedynków zajęta się również ko
misja porozumiewawcze, onegdaj u- 
Iworzona przez polskie stronnictwa 
lewicy, która yowzięła uchwałę stwier

dzającą, źe rozstrzi, anie sporów hono
rowych pojedynkami jest przeżytkiem 
feudalizmu, nad kióryw czas już uaj- 
wyższy przejść do porządku dziennego.
Uchwała stwierdza, że t. zw. kodeksy 
honorowe nie uznające honoru chło
pów i robotników, nie mogą być obo
wiązujące dla ludzi cywilizowanych w 
demokratycznej Rzplitej. Zatargi takie 
winny być rozstrzygane i załatwiane 
jedynie przez orzeczenia osób trze
cich, a nie przez wikłanie się w for- 
malistyce t. zw. kodeksów honoro
wych, wobec czego komisja porozu
miewawcza potępia t. zw. wyzwania 
na pojedynki, jak i przyjmowania wy- 
zwań pojedynkowych. Rezolucja ta zo-

Niewól no szkalować Marsz. 
Piłsudskiego I

TWARDE PIĘŚCI CHŁOPSKIE POUCZYŁY O TOM FtJS&A - KOMUNISTĘ- 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 16. listopada (st) Poseł 
Wojtowicz z komuni żującej „SanłopW 
mocy chłopskiej p  rekrutującej się prze 
ważnie z wieśniaków w t o  lube-! 
PSfero, urządził wczoraj wiec w Grójcu 
kolo Wa-ffezawy, przycizcm atakował

■"ar®, Piłsudskiego. Oburzeni uczest
nicy wiecu rzucili toę na niago i uotnr- 
b orali ajękliwie. Niefortunnego mówcę 
muisiała ratować policja., a młfejscowy 

'lekarz udzielił pm łew a pomocy,

Sąd m irczafkowski w sprawie 
Sławek - Marek.

JUZ UKONSTYTUOWAŁ SIĘ I ZACZYNIA DZIAŁAĆ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 16. listopada, (a©) W cią»- 
gu posiedzenia sejmowego utrzymywa
ne, żt.- prezes bB. peedt Sł&wdi unżył 
ptrn koniec posiedzenia cłetoarację jako 
odpowiedź na ejyimtacjs Marsz. Sejmy 
D .jiazyń-sidego. P^ścł Sławak jedaiak-żre 
żadnej deklaracji nie składał, co-bylo 
wynikiem decyzji, poifraięlcj przez pre
zydium BB.

Warszawa 16. listopada, (ab) Sąd 
inarszaiłkowiski w sprawie kontlikitu mic. 
dzy prezesem BB. posłem Sławkiem a 
drem Markiem już się ukonstytuował
Na superaribi-Łri wyznaczył Marsz. Sej
mu Daszyński za- zgodą obu arbitrów 
post i. z Wyzwi Rwtokieigo, Sąd Mar-
.szałkętrski .ma na’t*yschrniaHt przystąpić 
do swego zadania.

Poseł Marek erążko zacho
rował

NA TLE OSTATNICH PP.ZEJSĆ W SEJMIE.
Telefonem od naszego korespondenta. .

Warszawa, 16 listopada, (ab) ' zdrowia posła Marka jesl ciężkij»Nie 
Prezes klubu parlamentarnego PPS, j ulega wątpliwości, że choroba po- 
wicemarsz. Sejmu, dr. Zygmunt i sła Marka wywołana została przej- 
Marek, uległ w czwai tek w nocy ściami jego ostatniemi na arenie po- 
ciężkiemu atakowi apopleksji. Stan i litycznej.

Lwowscy „borytsle“ znaleźli 
sojuszników

W OSOBACH LITEWSKICH POLAKOŻERCO W.
Wąrs?i|wa, 1(5. listopada. (Tel. G. 

P.). „Kurier Warszawski"' w depeszy 
z Kowna donosi, żę z powodu wypad
ków lwowskich w dniu 1. hm. „Liłew- 
sko-ukra.ińsk ie towarzystwo'' w Kow 
pię wystosowało do Ukraińców lwowr 
skięh odezwę * wyrazami ubolewania. 
M- i- O^ęzwa zaznaczą, źe „wypadki 1. 
listopada utrwaliły się na zawsze w 
sercach litewskich". Odezwę podpisali 
prof. Ihżyszk*, prtf. Ęręwa-Miekie- 
wiezjys, gy. PpryckiiS i inni. Podobną

stała uchwalona przez PrS., Wyzwo
lenie i Stronnictwo Chłopski 3.

Na posiedzeniu Sejmu p. Kwapiń- 
sk (PPS.) referował projekt i.o-wen do 
ustawy o uwłaszczeniu byłych czyn- 
szowników, wolnych ludzi i długolet
nich dzierżawców na obszarze woje
wództw wschodnich, wyjaśniaj;;©, że 
sprawa ta dotyozy przeszło 30.00u lu 
dzi. Zgłoszono szereg poprawek, a 
nadto poseł Łoś zgłosił rezolucję, aby 
do dni 30 rząd wniósł projekt ustawy 
o uwłaszczeniu drobnych dzierżawców 
na terenie całego Państwa. Celem u- 
zgodnienia tych poprawek, Marszałek 
zarżądził odroczenie głosowania do- 
nastnpneco posiedzenia.

rP o s jl Ciołkosz (P. P. S.) referow ał pro 
jek t ustawy o zawieszeniu eksmisji w sto
sunku do bezrobotnych, k tó rzy  opłacają 
zaległy czynsz- m ieszkalny w ra tach . Ko
m isja usta liła  wysokość tych rat na 25 
proc. czynszu mf?sięczneg»

Poseł Osada (KI. Nar.) w ziął w obronę 
właścicieli domów i zaproponow ał pon- 
niesic-.nie stawek do wysokości conajmulej 
„zynsnd miesięcznego, a w razie  odrzu
cenia tej popraw ki, do czynszu półmie- 
slęcznego.

Poseł Paw lak pup iera  ustaw ę jako  k o 
nieczne uzupełnienie ustaw y o ochronie 
lokatorów  i śroaek do ukrócenia paska 
mieszkaniowego.

W  głosowaniu popraw kę posła Osady 
odrzucono i ustawę w Brzmrcnlu komisyj- 
nem przyjęto.

NIE BĘDZIE KOMISARZA RZĄDOWEGO 
M. WARSZAWY,

(Telefonem od naszego k o responden ta .)1
Warszawa, 16. listopada, (st) W  zwią 

zku z sy tuacją  na teren ie  w arszaw skiej Ra
dy m iejskiej obiegała pogłoska, że rząe 
zamierza rozwiązać Radę m iciska i wpro
wadzić do zarządu miasta komisarza rzą. 
do w ego. A gencja „Press*1 dow iadnje się 
z m iarodajnego źródła, jż zamiar taLi nU 
istnieje .i że pow ołane władze nie* iOzwa- 
żały w cale spraw y pow ołania i m ianow a
n ia  kom isarza rządowego.

  O ——
ŻUBR ANGIELSKI ZANADTO BRYKA 

w  p u s z r /Y  b ia ł o w ie s k ie j .
(Telefonem od naszego korespondenta.] 

Warszawa, 16. listopada, (st) Między 
mi.i. ro ln ictw a a konsorcjum  ang. eksploa 
tu jącem  Puszczę Białowieską toczą się 
obecnie rokow ania podjęte z inicjatywy- 
min. ro ln ictw a o przystosowanie wyrobów 
leśnych do pnirzeb kraju. Chodzi w szcze
gólności o to, aby Tow. ang. zgodziły się 
na ścięcie slabszyeh terenów oraz aby pe
wne odcinki leśne nie były zupełnie wy
cinane. Należy spodziewać się, że min. roi 
n ictw a przeorow adzi swój program .

depeszę kondolencyjną przesłał Ukra
ińcom Centralny Komitet wykonawczy 
Zw. odzyskania Wilna,

b a r b a r z y ń s k i  c z y n  h a k a t y s t ó w

LITEWSKICH.
Kowno, 16. Iistopadą. (Tol. G. P.) W  

czasie wyświetlania iilm n polskiej pro
dukcji w kinie „Saturn"4 zjawifą się grypą 
młodych lydzi, którzy zdemolpwąlj kabinę 
i ąąiseggyli aparat, ą filiy pocięli. Ffdięju 
nię interwenjpwała- Włąśęiciej 
więlkję straty.

TUCHACZEWSKł KOMISARZEM 
SPRAW WOJSKOWYCH.

Morkwa, 16 listopada. (Tel. G. 
P.). W  tutejszych kołttch politycz
nych zwraca uwagę fakt w izyty  
Tuchaczewskiego (naczelnego w-o 
Jza arroj* czerwonej w  czasie woj
ny z Polską) U Stalina. Tiichaczew- 
ski ma być mianowany zastępcą 
komisarza spraw wojskowych.

—-—o——
POWODY REZYGNACJI FAUL-

bo nc o u r a .
Pąryż, 16. listopada. (Tel. Q. P.). 

Panl-Ępnconr ąrąakł sjp oficjalnie 
nnLcji delegata Francji przy Liuite 

narodnw. W Uście dp Bria.nda zazna
czył pn, że dymisja jego jest poprostu 

, zastosowaniem zasad, których bronił 
zawszę w łonie pa/rtji. Zatrzymywanie 
stanowiska delegata przy Lidze Naro
dów mogłoby być niewłaściwe w sto
sunku do przyjaciół z lewiej, oraz do 
rządu.

- 9 -
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rditcerniK, n om ma bren c pras mwm
jest pono cudem technik nowoczesnej.

JNf IKRZY PRUSCY ZACIEKLE DOMAGAJĄ SIE BUDOWY TEGO „ŚRODKA OBRONY".
Berlin, 16 listopada. (Tel. G. P.). 

Organ hr. W eslarpa „Kreuzzeitimg" 
zamieszcza arlyk-uT rzeczoznawców 
z kół m arynark i, charakteryzując 
naw y pancernik lycm iecki jako naj
bardziej modernistyczny pod wzglę
dem  technicznym okręt. Ma on mieć 
niezwykłą nową konstrukcję, która 
temu stosunkowo niewielkiem u o- 
krętowi daje siłę bojową i zdolno
ści obronne daleko większe, niż to 
byvra u podobnych okrętów. Z bu
dow any będzie z  najbardziej warto
ściowej stali przygotowanej sposo
bami dotychczas nieznanymi.

W razie koinłliMu z Polttoj,, x‘ra»cja 
zs względu na Włochy nie zdecyduje 
się na wysianie na Morzt Bałtyckie 
wielkich i trudnych do zastąpienia o 
krętów, tylko nowocizesne szerokie krą
żowniki, które nowy pancernik niemiec
ki przewyższać będzie pod Każdy m 
wzjdędbjn, a przedewszystkiem co do 
uzbrojenia.

Nowy pancernik będzie technicz
nie cennem poparciem przy wykony
waniu najważniejszego zadania floty 
niemieckie! w razie konfliktu z Polską, 
mianowicie przy wywozie uiaterjahi 
wojennego, którego Polska u siebie nie 
produkuje i nie posiada.

Berlin, 16. listopada. (Tel. G. P.). 
,,Local Anzeiger" donosi, że kilkana
ście towarzystw nacjonalistycznych 
Prus Wschodnich na wielkiem zgro
madzeniu politycznem uchwaliło rezo
lucję, ząaającą Kategorycznie budowy 
nowego pancernika, naz ywając go ko
niecznością żywotną dla Prus Wschód' 
nich, Tylko po zbudowaniu pancerni
ka flota! niemiecka będzie w stanie u- 
t.rzymać drogę morską, do Prus Wsch. 
i zabepieczyć ją. Zaprzestanie budową, 
pancernika uważałyby kresy wschod
nie za dowód, że Berlin przestaje my
śleć o Prasach Wschoanich i rezygnu
je z ich utrzymania (!).

Berlin 16. listopada. (Teł. G. P.) O- 
stre wystąpienie posła We-lsa wywoła 
ło wczoraj ipewne ntozadowołenie w ko
łach centrum i niemieckiej pairtji lud# 
wej. Minister Guerard i poseł Schołz u* 
dali się do kanclerza, by mu przedsta
wić zastrzeżenia z powodu oshtr/o zwro 
iu mowy posła Weilsa. W związku z ! 
Inni odbyło śjn pnriełremiie oahtosłu.

D zisiejsza prasa berlińska nw aża spra-

7332 lekarzy 
w Polsce.

Brak lekarzy na prowincji.
Warszawa 16. listopada.

,,'Kurjer Warszawski" informują, że 
mamy obronie w Pcleoe tokarzy 7.332.
Na 10.000 mieszkańców przypada zatem 
zaledwie. 2,5 lekarzy, gdy nu. w Niem 
czedh. na tę. samą ilość ludności jest 
sześciu lekarzy. Charakterystyczne jest 
dla naszych stosunków, że prawie 50% 
wynosi skupienie lekarzy' po wiel
kich miastach (np. Warszawa ma ich 
stosuinkuwo więcej, niż Berfin), nato
miast minie Isza miasta i  miasteczka der 
pią na brak odpowiedniej pomocy le
karskiej. W sześciu naszych wielkich 
miastach, to znaczy: w Warszawie, 
Krakowie, Lwowie, Ł»dzi, Poznaniu i 
Wilnie mieszka 3.388 lekarzy na 
2,083.000 mieszkańców, pLzoZtałe zaś
2 miljonów ludności obsługuje zaledwie
3 500 lekarzy. Lekarzy, którzy materja.l 
nie Stoją bardzo dobrze, jest około 10% 
natomiast blisko 50% jest takich, kit- 
rzy zarabiają zadedW* na bardzo 
skromne utrzymanie.

wę budow y pancern ika  za przesądzoną 
juz całkow icie, gdyż naw et frakcja  demo- 

| k rat. uchw aliła glosować przeciw ko wnio- 
! skowi socjalistycznem u. W  ten  sposób 

w niosek żądający w strzym ania budow y 
pancern ika  otrzym a tylko giosy socjali
stów i kom unistów.

5ANCBRNIK OCALAŁ!
Berlin 16., listopada. (Teł. G P.) 

ReieraStag zakończył dziś wielką deba
tę polityczną w apTawie budowy pan
cernika. Na, 466 posłów tylko 8 wstrzy
mało się od głosowania.

Za wnioskiem strój., żądającym, za - 
l rzestami i budowy pancernika, wypo-

i Dziś rano ranąła frontowa Scisara domu 
parterowego przy ul. Dworcowej, grze- 
biąc pci gruzami 4 robotników, za je-
tych ip:izy przaprawadzaniu boczne®* 
kabla elektrycznego. Dwaj zdclali się

KONCESJE NA BUDOWĘ MAGAZY- i 
NÓW W GDYNI.

Warszawa 16. liisSppada. (sl) Mi:n. 
pnzam. i handlu w ostatom  czasie za
warło dwie umowy na budowę magazy
nów portowych w Gdyni dla krótko
terminowego przechowywania towarów 
z firmą Endler i Messing oraz z warsz 
Tow. transpoTtowem, ebie na warun
kach koncesyjnych na przeciąg 25 lat, 
poczem składy przechodzą na własność 
państwa. Dalsze umowy na budowę ma
gazynów są w toku.

PROCES KOMUNISTÓW W  POZNANIU, 
Poznań, 16. listopada. (Tel. G. P ) Roz

poczęła się tu  dziś rozpraw a przeciwko 
10 agentom  kom unistycznym , oskarżonym  
o kolportow anie bibuły kom unistycznej, 
nadsy łanej z W arszaw y

wiedziało się 203 półsłów przeciwka 
wnioskowi <«o5. Wniosek 'socjalistyczny 
zatem upadł

a t a k  c e n t r o w c ó w  n a  s t r e s e -
MANNA.

Berlin, 16. listopada. (Teł. G. P.) K ato
lickie stronnictw o C entrum  przygotow uje 
w  najbliższych dniach a tak  przeciw  Stre- 
sem annowi. Ja k  k rążą  wieści w tutejszych 
kołach politycznych S tresem ann gotów 
jes t okupić się koncesjam i w form ie obsa. 
dzenia członkam i stronnictw a Centrum  i

i
stanow iska posła niem ieckiego w W arsza
wie, oraz zm ian n a  placów kach konsu lar
nych w Poznaniu  i  Katow icach.

ciężko ranny. Rówodorn .katastrofy było 
prawdopodobnie nararsanie fui.drauen- 
tów domu wsil nłek przeprowadzania w

KATASTROFA SAMOCHODOWA 
W NIEMCZECH.

Dortmund 16' listopada. (Tel. G. 
P.). Koło miejscowości Barop zda
rzyła się wielka katastrofa samo- 
t l  jodowa. Naprzeciw auta, zaopa
trzonego w bardzo silne reflektory, 
zdążała taksówka. Szofer jej ośle
piony blaskiem lamp, stracił pano
wanie nad kierownicą i auto zde
rzyło się z drzewem. Z 5 osób, które 
■znajdowały się w nim, 4 poniosły 

i ciężkie obrażenia cielesne i w stanie 
i groźnym przewiezione zostały do 

szpitala.

Każdy powinien zostać 
członkiem L  0. P. P.

ZNIŻKA CEN DRZEWA W  LA- 
s \ c h  p a ń s t w o w y c h .

Warszawa, 16 listopaaa. (Tel. 
G. P.). Dziś obradow ała sejmowa 
kom isja rolna. W  w yniku obrad 

przyjęło wniosek posła W alerona 
w spraw ie wprowadzenia 40-proc 
zniżki cen na drzewo w  lasach pań
stwowych.

—— o------
KORESPONDENCI ZAGRANICZNI 
INSTYTUTU EKSPORTOWEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 16. listopada, (ab) P rzy pań 

stwowym Insty tucie eksportow ym  utw o
rzone zostały placówki korespondentów  
zagranicznych, których celem będzie in 
form ow anie In s ty tu tu  o najdonioślejszych 
przejaw ach życia gospodarczego zagran i
cą. Chwilowo kreow ano 12 tak ich  placó 
wek, z czego siedm przy Izbach liandl 
5 zaś w rękach  osób pryw atnych.

— O ....
PODJECIE PROCESU ŁAPOW N I

KÓW
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 16 listopada, (st) 
Dziś po siedm iodniow ej przerw ie 
została wznowiona sprawa Kurna
towskiego, Dubieckiego, oraz wywiń 
dowoów Marczaka, Rutkiewicza i 
Tyszczyńskiego. Odczytane zostały 
dokum enty, przysłane przez prok.

, Piotrowskiego, dotyczące jednego 
| ze św iadków. P rzem aw iał p rokura- 
j tor, poczem zabrał glos obrońca Do - 

kiecki ego i inni obrońcy.
 o------

Ł JHZJKLA& DO DZIEGI JAJt DO < 
WRÓBLI.

haim/rce 16. listopada. (Tel. G. Ik) 
W czasie pauzy w miejskiej szkołę po
wszechnej w Wielkich Hajdukach niej'a- 
ki Walter Biuroó dał do grupy dizieci 
kilka strzałów śrutom, raniąc pięcioro 
z nich ciężko. Przechodnie wy w leku pt 
z mieszkania i ghcieli zlynczować. — 

v Policji udało się z wielkim wysiłkiem 
wyrwać bezprzytemnepo Binronia z rąk 
oburzonego tłumu,

 o------
FRANCJA NIEUSTĘPLIWA.

Paryż, 16 listopada. (Tel. G. P.). 
Nowy minister skarbu p. Cheron o- 
świadczył przedstawicielom prasy, że 
w sprawie reparacyj Francja nie dopu
ści do żadnych ustępstw, ponieważ in
teresy gospodarcze i budżetowe Fran- 

i eji wymagają dalszych normalnych 
spłat niemieckich.

 o-----
KLĘSKA WNIOSKU LABOUR 

PARTY.
Londyn, V* listopada. (Tel. G. 

P.). W angielskiej Izbie Gmin zo
stał wniosek Labour Party o votnm  
meufności dla rządu wobec polity
ki celnej obecnego rządu Wniosek 
ten upadł, gdyż opowiedziało się za 
nim 158 przeciw 309.

 o-----
Kromka 

telegraficzna.
Obrady członków Syndykatu Prze

mysłu Naftowego rozpoczną dę  we Lwo 
wie 19. hm. pod przewodnictwem inż. 
Boernera i potrwają 2 do 3 dni. Na po- 

t rządku dziennym aprawa 5-cio letniej u- 
rnowy syndykacikieij i sprawy bieżące.

Największa litewska spółdzl. lnia w 
Kownie zawiesiła wypłaty. Interwencja 
rządu litewskiego okazała się bezskiifjK 
c.zną. Wieflkie straty poniosły firmv a- 
merykiańskie, niemieckie, angielskie i 
szwedzkie.

Założono w Rydze stowarzyszenie 
Przyjaciół Polski. Na czele stowarzysze
nia stoi min Mer spraw zaigr. Balodis i 
itoseł polski Łukaeiewicz.

181 foram i przećKko 184u senat 
włoski uiznał Wielką Radę Faszystów 
ską za ciało doradcze rządu

Program przyjęcia sir 
Drummonda.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 16 listopada, (ab) 

Program przyjęcia sekretarza gen. 
Ligi Narodów Eryka Drummonda i 
jego zastępcy, którzy przybywają 
do W arszawy we wtorek 20 listopa
da, został już ustalony Goście będą 
przyjęci przez Min. spraw zagrań. 
Zaleskiego, a następnie przez Pre
zydenta Rzplitej i Marsz. Piłsud
skiego i premjera Bartla. Pozatem 
złożą wizytę Marszałkom Sejmu i 
Senatu oraz innym dygnitarzom. 
Obaj są gośćmi rządu polskiego. 
Będą też podejmowani rautem przez

p. premjera Bartla, przez min. Za
leskiego oraz przez posła ang. w 
W arszawie. W  czasie swego pobytu 
wygłoszą odczyt na Uniw. warsza
wskim. W W arszawie zabawią 
cztery dni, poczem wieczorem uda
ją się do Krakowa na dwudniowy 
pobyt, gdzie również wygłoszą od
czyt na Uniwersytecie Jagielloń
skim. Ostatni dzień pobytu w Pol
sce poświęcony jest na zwiedzenie 
Poznania, gdzie bawić Wdą w cha
rakterze prywatnym. Droga Poznań- 
Berlin wracają do Genewy.

Wielka katastrofa budowlana
w Bydgoszczy.

CZTERY) ROBOTNICY POGRZEBANI POD GRUZAMI,
Bydgceizoz 16. fo&hjpada. (Tri. G. P.) Inni zortalf wipelnie zagrzebani. Jeden

r  iiTa!nwai!ivi-li rm arl' 3,rum  iri-r hfl.rdzO

wydostać z pod grózów, natoimart awt
sąsiefeiwie podkopu.

5 milionów osób w Polsce
korzysta z? świadczeń Kas Chorych.

Warszawa, 16 listopada. (Tel. G. J śląska 2.397.00U osob. JS i G. Śląsku
P.). Cńczfca pracowników ubezpie
czonych w Kasach Chorych stale 
wzrasta. Według ihformacyj M;n. 
Pracy, liczba członków w Kasach 
chorych wynosiła we wszystkich 
województwach Polski oprócz G.

płaci składki do Kas Chorych oko
ło 300 lys. osób. Łącznic z rodzina
mi ze świadczeń Easy chorych ko
rzysta w  Polsce około 5 mDjonów 
osób.
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zucnowic
zakończony morderstwem owocu nieprawej miłości.

NIELUDZKI OJCIEC W OKROPNY SPOSÓB ZA,KATOWAŁ SW E DZIECKO. — PO ZBRODNI TRZY
LATA UKRYWAŁ SIE PRZED POŚCIGIEM SPRAW IEDLIW OŚCI.

Lwów, 17 listopada.
(—) Przed sądem przysięgłych 

odpowiada! wczoraj za zbrodnię 
dzieciobójstw a 25-leln: robotnik, 
Roman Olszewski. H islorja lej zbro
dni jest niezm iernie ciekawa i d o 
sadnie charakteryzuje  bolączkę spo
łeczną w dziedzinie ustawodawstwa 
o dzieciach nieślubnych.

Oskarżony m ieszkał przed kilku 
laty w Brzuchowicach w konkubi
nacie z niejaką Heleną Tyńską, z 
k tórą m iał dwoje dzieci. Jedno prze 
bywało w zakładzie dla sierót, d ru 
gie w dom u przy m atce. D nia 31. 
października 1925 r. Helena p rzyby
ła do szpitaliku św. Zofji, p rzyno
sząc ze sobą to drugie 6-tygodniowe 
wówczas

dziecko już nieżywe.
Ze szpitaliku odesłano ją  do poli
cji, gdzie T yńską przytrzym ano pud 
zarzutem dzieciobójstwa, a  zwłoki 
dziecka odstawiono do In sty tu tu  
m edycyny sądow.cj. Sekcja w y k a
zała licznt sińce na ciele, złamanie 
prawej ręki, oraz fakt, żc dziecko 
to zmarło gwałtowną śmiercią wsku 
tek uderzenia twardem narzędziem 
w  głowę.

Dalsze dochodzenia policyjne 
wykazały, iż Tyńska jest niewinna, 
gdyż to ojciec dziecka Olszewski, 
podczas nieobecności matki w nie
ludzki sposób diiecko swe katował 
i, jak zeznali sąsiedzi, pewnego dnia, 
podczas nieobecności Tyńskiej, sły
szeli

okropne krzyki,
wydawane przez katowane dziecko. 
Na wieść o aresztowaniu Tyńskiej, 
Olszewski obawiając się, żc istotna 
prawda wyjdzie na wierzch, uciekł 
z domu i przez trzy lata ukrywał 
się; aż dopiero ? ł sierpnia br. zo
stał u > tv  i odstawiony do sądu.

W czoraj s tanął on przed sądem 
przysięgłych oskarżony o powyższą 
zbrodnie. O skarżony jironił się tern,

Każdy pcwnien łostaa 
członkiem L 0. P, P.

że ilekroć dziecko płakało, starał 
się je

uspokoić, jak mógł,
a razu pewnego w ypadło ono z ko
łyski na podłogę i uderzyło głową o 
ziemię, w skutek czego pow stał guz, 
co było przyczyną śm ierci dziecka.

Po przeprow adzonej rozpraw ie 
sędziowie przysięgli zaprzeczyli

— WYROK UWALNIAJĄCY, 
pytania w  kierunku zbrodni mor
derstwa i zabójstwa, wobec czego 
Trybunał wydał

werdykt uwalniający 
oskarżonego od w iny i kary.

Trybunałow i przew odniczył ra d 
ca Antoniewicz, oskarżał prok. P a- 
klikow ski, b ron ił ad  w. dr. W cin- 
saft.

Przykład godny
naśladowania
Lwów, 17. 'listopada.

Do utworzonego we Lwowie Koła 
Przyjaciół Młodzieży Polskiej w Gdań
sku, wstąpiło dotychązas, jak się do
wiadujemy ■ 138 pocztowców, opłacając 
przeważnie z góry roczną wkładkę 
członkowską 12 zł. Jeżeli inne sfery 
naszego . społeczeństwa w równym 
stosunku poprą, akcję ( IKoła“ (lokal 
Koła ul. Fredry, nr. 3) przez gremjal- 
ne wpisywanie się na członków Koła, 
można mieć nadzieję, że odniemczenie 
Gdańska w szybkiem tempie posunie 
się naprzód.

r*

rzy biieió
działa na terenie lwowski.n>

SPRZEDAJĄ SFAŁSZOW ANE BrLETY NA PRZEJAZD ZE LW OW A DO W ARSZAW Y. — DZIĘKI 
SPRYTOW I KASJERKI K O LE JO W EJ UDAŁO SIĘ  UJĄĆ JEDNEGO Z OSZUSTÓW. — ZACHOW UJE 
SIE ON BEZCZELNIE I ODMAWIA WYJAŚNIEŃ. — FAŁSZOW ANIA DOKONUJE SIE W WARSZA

W IE?
Lwów, 17 listopada. 

(—) Od: dłuższego czasu władze 
kolejowe stw ierdziły, żc na dworcu

kolejowym grasuje tajemnicza szaj 
ka, trudniąca się sprzedażą fałszy
wych biletów kolejowych, szczegół-

Zateh e iiim  uhp. umięm
skierowane przeciw Państwu polskiemu,

NOWE AR ES Lti)  W ANI A WE LWOWIE INA TERENIE MSOF. MAŁOPOLSKu
Lwów 17. listopada..

'(—) „Dilo" w!cżdr :̂);ze donosi znowu o szeregu rewizji i  aresztowań pra 
prowadzonych przez policję państwową aa terenie Wschodniej Małopolski, o- 
raz o nowych kilka aresztowaniach we Lwowie.

Równocześnie dowiadujemy się o nowych występach antypaństwowych na 
terenie Wschodniej Małopolski. 1 tak: w Dziodziłowio w pow. Kamioneckirn, 
miejsocwy ksiądz grecko - kat. z okazji 10 - kcia Niepodległości Polski odprawi! 
w cerkwi zamiast nabożeństwa dziękczynnego — nabożaJimo żałobne!..

W nocy na 12. bm. z dachu budynku 'Szkolnego w Hodowie, pow. Zborów 
nieznani sprawcy skradli flagę państwową. — Również nmznani sprawcy tej 
nocy zdjęli z budynku szkolnego w Dc,Orawianach, pow. Zaleszczyki, chorąg- 
wię państwową i szyld, ponadto wybili koiuiiuniem azy bę w mieszkaniu kiero« 
wnika szkoły. Dochodzenia w toku

NAPADŁ Z REW OLW EREM  NaV STAROSTĘ Z DOLINY.
Lwów, 17 1: s 1(5 puda.- j 

( —) Z Doliny donoszą nam  o 
ciekawej przygodzie, która ̂ spotka
ła onegdaj m iejscowego starostę, p.

( r S M  J szału
grasującej na terenie Wsch, Małopolski.

BARDZO SENSACYJNA AFERA. — ARESZTOWANIE DWUNASTU 
OSÓB PO SKRUPULATNEJ INWIGILACJI. — HERSZTEM SZAJKI 

BYŁ SOROKA Z TARNOPOLA.
Lwów, 17 listopada.

( —) Jeszcze w  pierwszych dniach listopada wlaidze wojskowe i poli
cyjne wpadły na ślad szeroko rozgałęzionej szajki szpiegowskiej, gra
sującej na terenie województw lwowskiego i tarnopolskiego. Przez 
kilka dni trwały szczegółowe obserwacje wszystkich osób, podejrza
nych o należenie do tej szajki i dopiero przedwczoraj w nocy, przy 
uruchomieniu wielkiego aparatu policyjnego, rozpoczęto likwidację 
szajki, trwającą całe dwadzieścia cztery godziny.

Aresztowano 12 osób, których w ina nie ulega żadnej wątpliwości. 
Hersztem zlikwidowanej szajki szpiegowskiej był niejaki W łodzimierz 
Soroka z Tarnopola, którego również aresztowano. Przeprowadzona 
u aresztowanych szpiegów rewizja wydala nadzwyczajne rezultaty, 
albowiem znaleziono bardzo’ wiele materjału obciążającego.

Likwidacja tej szajki niema nic wspólnego z ujęciem również przed 
kilku dniami szajki, działającej na terenie pow. przemyskiego, o czem 
onegdaj doniosła PAT.

Bliższe szczegóły tej niezwykle sensacyjnej afery, w  którą winie 
szanych jest wiele osób, znane będą dopiero dziś.

Mieczysława Rappa. Oto gdy p. 
Rappo objeżdżał swój pow iat w po 
bliżu Jam m crsta lu , naraz jak iś 
osopnik zatrzym ał auto, w ybił w 
niom szybę i dobywszy rew olw eru, 
począł grozić starościc zastrzeleniem  
go, rzekom o z powodu 'spłoszenia 
m u koni. Osobnika tego p rzy trzy 
m ano, a  okazał rsjn nim  Wiktor VY. 
dzierżawca tartaku w  Jammersta- 
lu, który nierozsądny swój krok 
tłum aczył stanem  nietrzeźwości w 
danej chwili.

niej na linji Lwów — Warszawa.
Szajka la um iała działać zakonspi
row anie do tego stopnia, że m im o 
usilnych sta rań  funkcjonarjuszy 
kolejowych, nie udało się ani jedne
go z jej członków schwycić na go
rącym uczynku, *

Dopiero wczoraj, dzięki energji 
i sprytow i kasjerki kolejowej, p. 
Eugenji Ehrlichówny, w ręce władz 
dostał sic osobnik, którego wina co 
do sprzedaży fałszyw ych biletów 
kolejowych nie ulega żadnej w ąt
pliwości.

Przy trzym any  osobnik, przy któ 
rym  znaleziono wiele sztuk biletów  
przeznaczonych ua sprzedaż, zacho
wuje się niezwykle czelnie i  odma
wia wszelkich informacji odnośnie 
do swej osoby, jak również co do 
swej działalności, a  także wzbrania 
się w yjaw ić nazwiska dalszych 
członków tej szalbierczej szajki, — 
działającej na szkodę państw a.

W edle danych, jak ie  posiadają 
w swem ręku funkcjonarjusze d y 
rekcji kolej., k tó rzy  z wielką em r- 
gją zabrali sio.” do wytępienia tej 
plągi dworców kolejowych, bilety  te 
praw dopodobnie dostały  się. do rąk  
tego osobnika jak  i jego tow arzy
szy od jednej z drużyn konduktor- 
skich w Warszawie.

Spraw ą tą zajęła się również 
policja i jest uzasadniona nadzieja, 
że w ładzom uda się całkowicie spra 
wę wyjaśnić i wszystkich członków  
tej szajki osadzić w więzieniu. \

SsMCstu w b e p  łiirii o M M
KRADZIEŻ DOLARÓW UZI NIESNASKI RODZINNE

GEDJI?
PRZłr CZYNĄ TRA-

Lwćw 1.7. listopada. 
(-£) Przedwczoraj iwparku- miejskim 

w Tarnopolu targnął się na ży«ie przeż. 
wJpicic jodyny Szapse Świętuwioz, b.
woźny z biura okrętowego w Tarnopolu, 
Dćisnerata odwieziono do szpitala okr. w 
Tarnonohi. Prawdopodobnie powoflęm

E.amaicbifo^nroMjićzego by-ły niesnaski 
i M m e .  -Nib jc»f tóż' wyktidcZBne, ź§i 
ŚwiętowTcz targnął się na życie z  : oba

w y  przed odpowiedzialnością., ponieważ 
policja prowadziła dochodzenia p rz e c iw 
ko niemu o kradzież dolarów z listów 

■nadsyłanych do' biura okrętowego'*
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C O  M Ó W I  JM E M O .

TRZECI ODCINEK.
BILIŚCIE SIĘ JAR DJABLII 
KAŻDY Z Na S TO PAMIĘTA.
NA OSTRZU WASZEJ SZABLI 
KREW BYLA NIEZASCHNIĘTA.
LECZ TAKŻE ŚMIERCI BRAMA 
W CI4Ż BYLA WAM OTWARTA.
HEJ' CHŁOPCY ABRAHAMA!
HEJ! KUZYNOWIE CZARTA!
PADALIŚCIE JAK KWIATY 
OD KOSY UDERZENIA.
JAKIE MIELIŚCIE STRATY,
POWIE GÓRA STRACENIA.
TE CZYNY SIĘ NIE PRZEŚNIĄ. 
LEGENDA MÓWI SAMA,
JAK WYŚCIE BIEGLI Z PIEŚNIĄ 
NA ŁONO ABRAHAMA.

Cze?g rarss i»:g:ag t» re ite
runęły do jaru koło Czort ko w 2.

Lwów, 17 listopada, 
(—) Przed kilku dniami na sta

cji kolejowej w Białej czortkow- 
skiej, w czasie przetaczania wozów 
od pociągu towarowego urwały się 
cztery wozy ciężarowe i potoczyły 
się w kierunku Gzortkowa. W dro
dze wozy te wykoleiły się i łamiąc

dwa słupy telegraticznc. spadły z 
wysokości 15 m. do jaru, ulegając 
zupełnemu zniszczeniu. Na szczęście 
wypadku w ludziach nie było. Po
wodem katastrofy ibyło złamanie 
się sprzęgła przy jednym z wozów 
ciężarowych.

S‘różi nocni -  bandytami.
WYKRYCIE SPRAWCÓW NAPADU NA KASJERA W MIKULl-

GZtfNIE.

Z  sa li koncertowej.
Koncert Janiny ‘tarczyńskiej, artystki

■cen polskich i zagranicznych.
Lwów, 17. listopada.

Na estradzie Kasyna i Koła lit.- 
artystycznego pojawiła się we czwar
tek 15. bm. — jako miły gość z War
szawy — cbdarzona pięknym sopra
nem śpiewaczka p. J Turezyńska, 
której towarzyszył znakomity i słyn
ny w polskim świecie muzykalnym 
akompaniator prof. Ludwik Urstein. 
„D uet' złożony z tak doborowych sił 
zapowiadał więc naszej publiczności 
wiete uniesień artystycznych i sporo 
zadowolenia.

Urstein jest i pozostanie zawsze 
pierwszorzędną siłą. artystyczną, a 
współudział tego pianisty podnosi za
zwyczaj każda produkcję do wysokiego 
poziomu. Nec plus ultra świetny akom 
panjament przyczynił się i tym razem 
do spotęgowania dodatnich wrażeń 
złączonych z udatnym recitalem p. 
Turczyńskiej.

Dość wydatny głos utalentowanej 
koneertantki odznacza się brzmieniem 
bardzo synmatycznetn, jego kantylena 
zasługiwałaby również na uznanie 
bez zastrzeżeń, gdyby ognisty tempe
rament p, Turczyńskiej nie powodo
wał tu i ówdzie, kolizyj ujemnie dzia
łających. W nadmiernem przejęciu 
się interpretacjami zapomina pełna 
werwy wykonawczyni pieśni i frag
mentów z opery o najważniejszym o- 
howiązku — o nieomylnej intonacji — 
oraz o wzorowem frazowaniu, które 
niejednokrotnie (nieraz z powodu nie
prawidłowego oddechu) pozostawia co- 
ko] wiek do życzenia. Sopran wiele o- 
biecujący jest jeszcze w stadjum rjSz-r 
woju. Po za tern odniosła p. Turczyń- 
ska swemi rzewnemi interpretacjami 
pieśni włoskich, i jeszcze, lepszem wy
konaniem utworów Schuberta oraz 
pieśni W. Friemana i St. Niewiadom
skiego, duży sukces i zaskarbiła so
bie me mało oklasków. O wykwintnym 
smaku artystycznym koneertantki 
świadczyło już umiejętne zestawienie 
programu — jak być powinno — krót
kiego, doborowego i interesującego, o- 
bejmującego, między innymi, kilka 
fragmentów z oper u nas nieznanych. 
Serdeczne oklaski wywołały dodatek 
•nadprogramowy: z powodzeniem od
śpiewaną piosnkę St. Niewiadomskie
go „Indeic i Mendele".

(f. n.)
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III. ODCINEK 
GÓRA STRACENIA
% W \L K  O LW ÓW  — W  DZIESIĘCIO 
LETNI \  ROCZNICĘ OSWOBODZENIA 

NASZEGO MIASTA.

W dniu  dzisiejszym, w sobotę. 17. 
bm. odbędzie sio  na Odcinku Trzecim 
Obrony Lwowa, uroczysty obchód 10 le
nią ehilulbnyeh walk tej placówki, o poi 
alęo-ść naszego grodu. — IV związku z tą 
uroczystością pomieszczamy poniżej wy 
jaty! z nader zajmującego pamiętnika 
jednego z najbardziej zasłużonych u- 
ezestników tych walk. ks. M ariana Ja 
kubowskiego, kapelana EJI Odcinka i or
ganizatora placówki opatrunkowej pod 
Górą Stracenia, w Zakładzie Braci Aiber 
tynów przy ul- Kleparowskiej:

W chwili rozpadnięeia się monarchii au 
slrjacfeiej, po likwidacji szpitala Czerwone
go Krzyża w Rabce, gdzie bytem kapelanem 
wojskowym, przybyłem do Lwowa w chw i
lową gościnę do Zakładu Braci Albertynów. 
Zaraz po moim przyjeżdzie, rano 1. listopada 
191S, dowiedziałem się o zajęciu Lwowa 
r.rzez Ukraińców.

Przygnębiony strasznie tą wiadomością, 
yjrehodzę na miasto i  widzę wszędzie po-

L w ów , 17. lis to p ad a .
<—-) W związku z rabunkiem, 

dokonanym onegdaj na osobie p. 
Moldauera, kasjera Spóuki Akcyj
nej „Mikuliczyn” w Miku-liczynie, 
dowiadujemy się, że policja miej - (

OSTATNIA OFIAR \  
Bukareszt, w listopadzie, 

(m ) W  rumuńskich kolach poli
tycznych żywo .zajmują się następu
jącą sprawą: B. minister Angheles- 
cu przed kilku lygodr iamt założył 
się z przywódcą tsaranistów Pali- 
vanem, że rząd Bratianu przetrwa

I nury nastrój, aecz •rownotize.sii.e j*..
stówa otuchy, że panowanie Ukraińcowi pręd 
ko się skończy.

Istotnie, nasi jiąiż zaczynają akcję na uh 
cadb, a takują i rozbrajają ukraińskich żo! 
nierzy. Słyszę o dzielnej Załodze im. S ien 
kiewicza, o tajnej organizacji w mmeśtąe. Do
chodzi mnie strzelanina ze szkoły Srenficie 
wic.za i z Dworca kolejowego, 'lecz mimo u- 
silowań nie mogę przekraść się na stropy 
naszych.

W  dni następne tórzeilanina karabinowa 
i huk ręcznych granatów  coraz się przylb-liżff. 
aż trzęsą się szyby 'w Zakładzie. Dnia 4. l i 
stopada, raniutko, wpadają do Zakładu U 
kraińcy, poszukując za ukrytym i Legjon' 
stairni, przyczem odgrażają się, że wszyst- 
kiph wymordują.

A wtem słyszymy hulk ręcznych g rana
tów na Górze Stracenia — to nasi opanowali 
tuż tę placówkę. P ierw si zajęli Górę S trace
nia Edward Mazurkiewicz, Stanisław  Za 
wadzlki i ib. sierżant austriacki nieznane Je;' 
nazwiska- Ukraińcy z Zakładu uciekają, a 
wraz za niimi wpadają Obrońcy Lwowa z o- 
krzykiem: Lwów m usi być nasz.

Przełożony Zakładu Braci Albertynów 
wita ich entuzjastycznie, ja w lej chwili łą 
czę się z dzielnymi obrońcami polskości i 
wybiegam na Górę Stracenia, by wieść po 
moc rannym- Po drodze spotykam 5 sani 

. lajjuszek, biegnących ł  no^zą-mi w.-hffrągwi-'!. 
Czerwonego Krzyża. Spostrzegamy pierwsze
go zabitego, po-r. Kurdybana, lec.z musimy go

scowa po energicznych dochodze
niach, wpadła na ślad sprawców. 
Są nimi Stróże nocni Porębski i Wój 
cik, którzy czując grożące im are- 
szlowanie, zbiegli.

RZĄDU BRATIANU. 
do pierwszego grudnia. Stawka za
kładu była 'bardzo wysoka, bo aż 25 
miljoaów lei, które Anghelescu
m iał przeznaczyć na budowę szko
ły, zaś Palivan .zobowiązał się w ra 
zie przegranej wyprawić wielki 
bankiet.

na rand’ zostawić, ruj- ircuowac.c,ęr.,rtj,-iun 
ne-go młodego chłopca, nieznanego mi aazsri- 
-i;a. -—

Od tej chwilli zac-zyna się nasza służba 
sanitarna, k tórą pełnimy zasypyw ani nie 
ustannie z trz-ech stron -gradiem kul — a ,to 
z koszar Ferdynanda -jBemaj, z Cytadeli i t  
przeciwległych domów.

W tej -pierwszej naszej wycieczce, zbie
rając -rannych, musieliśm y schronić się dp 
lam ienicy  pod nr. IB przed ogniem wystrza 

;łpw, a  ponieważ ogień nie ustawał, dopiero 
na d -w i dzień, tj- 5- listopada .zdołaliśmy 
się przedostać z powrotem do Zakła-au Bra^1 
Albertynów, Zacząłem tom natychm iast ple 
dJwikę ona trunkową, a dr. Honnung, Jekar? 
wojskowy, który przybył tam równocześnie- 
w braku lekarzy zamianował mnie tymczc 
sowo komendantem tej placówki-

Teigo samego dnia, o ile mi się zdaj*. prży 
byli na placówkę dwaj słuchacze medycyny, 
® o r. Stanisław  Czelny i chor. Edward Kra
jewski i  objęli leko,rslkie kierow>nictw'» pla
cówki, ja zaś zostałem nietylko ikapeuanem, 
ad o i zwykłym sanitariuszem , -'agar^em, po 
skińpem i tę. Od pierwszej chwili służbę pie 
■lęfijiiaijjjjką na naszej placówce', pelnjly na
stępujące siostry pielęgniarki: Anna Ż-mur- 
bi-ewiczowk, jako przełożona, śp. Olą Ma*y 
niaków.na (zginęła od kuli), źp- -Hela Brflek 
ląjyna (ctrjarla w grudniu 1018 nn hiszpan
kę), iflglnnjŚKK -imoirowska, Anastazja Wój- 
cijmwa, Jan ina Bietrusęwna. Krystyną Tiuli- 
■glojWcs! w J Bojan-owaka, Helena W olińska,

j Ponieważ Anghelescu dotychczas 
nie uiścił przegranej, prasa tsarani
stów przypomina mu ten „iiiały 
dług*.

Primus poparzył 
poster unkoweg o

L w ów . 17. lis'opa<j.a.
(—). Z Tainopola donoszą nam o 

nieszczęśliwym wypadku, którego o- 
fiarą padł post. Antoni Deka z miej
scowego komisariatu. Post. Deka za
palając u siebie w domu przy ul. Łu- 
czakowskiego 12 primus spowodował 
eksplozja j doznał poparzenia twarsy 
i ręki. Ofiarę własnej nieostrożności 
odwi aziuno do miejscowego szpitaia. 

 o------
Chcicl zamordować 

Kota
M arek, Łuć 1 Demko, spółka złodziejska, 

Lwów, 17. listopada.
(—) Przed Senatem  III. pod przew od

nictw em  radcy B ajorka odpow iadała 
wczoraj sza jka  złodziejska złożona z M ar
ka  Lauscha, Lucia D ikija i Demka Wo- 
,o n k i oskarżona o cały szereg kradzieży. 
Szajka ta  grasow ała w Karowie i okolicy. 
Pozatem  ak t oskarżen ia  zarzuca Lauscho- 
w f ż>- dn ia  27. sierpn ia  w zam iarze m or- 
derrzym  strzelił do Józka K oła, ale na 
szczęście chybił.

Po przeprow adzonej rozpraw ie zapadł 
w yrok skazujący L auscha na  18 miesięcy 
K ara D iajja  została skonsum ow ana, gdyż 
w międzyczasie zusiał un skazany za usi- 
łow anc m orderstw o pewnego gajowego, a 
W oronka został uw olniony.

O skarżał prok. Jasienicki, bronił adw. 
d r. K arol Bdgner.

O

Bucharin idzie 
w odstawkę

I Reorganizacja redakcji „Prawdy'*.
Moskwa, w listopadzie.

W  ślad za Woroszyłowem po
padł w niełaskę najudęk&zy teoretyk 
komunizmu — Bucharin, który do
tąd był główną ostoją rządzącej 

I większości. Jego również wysłano 
,na wypoczynek” do Suchuma. Ró
wnocześnie nastąpiła zupełna reor
ganizacja redakcji naczelnego orga 
nu „Prawda”. Naczelnym redak
torem był dotąd Bucłiarin, którego 
posądzono o- poparcie opozycji.

m m m m m m a m m a m m m a a m u m
i.ijuu i\orvvia„ ataulkiaw a ZtOusaa, Anna. A;ia 
•riurowa, Alibiiina Dziedzińska i KaroMna N- 
n ab ita  na u-1. W olność); nadto sanitaijus-ze: 
sp. Leopold Oh olewa (zginął pod D-ublana- 
m'i), Romuald Bo-jan-owslki i w ychowanek Za 
■Radu W ładysław fi., inw alida bez nogi.

Przez cały przeciąg wa.ik do samego koń
ca, tj. do 2B. listopada, mimo cho-rągw* Czer 
,s'one,go Krzyża. Ukraińcy osl-rzeniwałi nas 
oezustanni® tak, że kjile przebijały ściany 
wszystkich iab, w których leżeli ranni i inu 
siełiśmy ich przenosić z jednej iztby do ck-u- 
j‘iejf Dzieci w obu Zakładach (Braci.Alber
tynów i SS. Albertynek) chowały się -po 
piwnicach -i,ud dzień i noc siedziały 'w klatce 
schodowej, gdyż ibute anmatn;.e rozwaliły 
ściany, szEby wszystkie były powyhijan-e, a 
iridzińoe pop-rostu zasypane kulam i karahi- 
nowemk

W takim o-gniu prącowailińmy przez cały 
cizas, lecz m.cno to me tracabwn, oluehy, a 
nawet humoru. Huijnorystyczni-e naprzyk-tad 
trafetowali-śmy to, gdy wychodząc zbierać 
rannych, obsypywani kulami Ukraińców, 
musieliśm y się katuilać a góry do rowu. aby 
przeczekać łnajsiiiniojszy ogień. Ja sam bie
gałem wśród największego ognia to do Sióstr 
Albertynek po Najśw. Sakram ent dla ciężką 
rannych, to dmszpitaia epidemidznego, to do 
Domu Inwalidów, to. na placówkę -przy u-li- 

’cy Bc-ima, to do szkoły Kone-rskiego i Sien
kiewicza po bieliznę i opatiru-nki, żywność i 
wino dla, rannych, przynosząc to wszystko 
na_W!łąsny:dh piecach-

Nadto posyiflJ. imnie lekarze po rozkazy

iiser ri7tę?fł gniM zakłćd.



Nr. <5r8d „GAZETA PORANNA" z  dnia 18 listopada 1928.

M a j o w y  p r o t e s t  l o k a t o r ó w
przeciw projektowi podwyżki podatku lokatorskiego.

ZUBOŻAŁA LUDNOŚĆ MIA3T TB MOŻE 1TTTRZTMJL0 NOWEGO OBCIĄ ŻENIĄ.
Lwów, 17. listopada.

(jpl Z powodu projektu rządowego 
wprowadzenia podwyżki podatka lo
katorskiego odbył się wczoraj o godz. 
pół do 8-mej wieczór w sali Instytutu 
Technologicznego tłumny ,viec loka* 
torski celem zaprotestowania przeciw 
temn nowemn obciążeniu szerokich 
zeoz lokatorskich.

Prezydjum wiecu objęli pp. Sozań- 
oki, dr. Kanimann, Ashkenazy, Gry* 
g'asze' rski 2 Popiel. Referat wygłosił 
prez. Tuw. ł Ochr. lokatorów Sozański, 
poczem uchwalono przez aklamację 
następujące rezolucje:

Wiec lokatorów i sublokatorów, od
byty we Lwowie w dniu 16. listopada 
1928 r., zgodnie z Zrzeszeniami loka- 
torskiemi całej Polski, a w szczególno
ści w porozumieniu z Zjednoczeniem 
Związków lokatorskich w Warszawie 

^Ichwala, ze:
Zamierzona przez rząd podwyżka 

podatku lokatorskiego, a godząca w 
zubożałą ludność miast nowem, ni- 

>em nienspiawiedliwionom obciążę- 
iem, żadną miarą nie może dojść do 

skutku.
Wlec uchwala szeroką solidarną alf 

cjQ wszystkich zrzeszeń Mrałazakich 
i- iłlice, w celu niedopuszczenia do no
wej krzywdy ludności miejskiej, wzywa j 
Cenbradę Związków lokatorskich w War ; 
szawie i posłów po wołanych z miast dc 

rzeclwstawienia się temu projekt owi. 
Wiec stwierdza zgodnie z uchwalą 

Zjazdu lokatorów z 8. i 9. września 192S 
>p dla powiększenia funduszów rozbn- 
icwy należy obrócić na ten oel cały 

-chcz? owy podatek od lokali, a 
nąd-tą obciążyć posiadaczy lokali wyję-

Dwaj Hawrylucy za
katrupili Hawryszkę

Lwów, 17 listopada.
(—) Przed kilku dniami na w e

selu u Jurka Horodnickiegu w Iwa- 
nówce pow. Skatat, dwaj Hawrylu- 
cy pobili kijami bawiącego na tym 
weselu 46-letniego Teodora Hawry 
szkę, który wskutek odniesionych  
« q  po kilku dniach zmarł. Zabój
ców aresztowano. i

komendy bryg. Męczy ńskrego.
Niezwykły zaiste byl poglzeib śp. 'poi. 

K.urdybana, któneigo pochowa,lenn 5. listopada 
prowizorycznie na Górze Straceń-a- Ufcmiń- 
cy zasypywali nas podczas o b ie d u  żałobne
go tak gęsiom ogniem, że kule Świstały nam 
ustawicznie kolo głów i padały tiuż przy 
/.włokach nieboszczyka.

Na zakończenie tych wspomnień muszę 
wymień,iś skład obaońców naszej placówki,

K'«neu,dą naszej placówki była Góra 
cn ac tn ia . Komendantem głównym pododcin 
ka był poir, Abraham obecnie pułk., z innych 
oficerów przypom inam  sohie śp. por. Za- 
jaczi' -WKrfkhsgo późnie; kapitana, poległego w 
r- 1&30 pój Zadwónzęm, por- Wąsowicza 
dzielnego oficera, Piiguleeźkę, Bębowskiego, 
por. Czernego, por. Kozaka- Bvlo ich więeei, 
Jiil-e na?wńsik nie pamiętam . Z podoficerów i 
żołnierzy walczących na tym rododcinku 
przypominam sobie dwóch dzielnych bfaci 
Szcautorokiah, Romana Komorowskiego, 
dwóch imien.n,:ków Mazurkiewiczów, z któ
rych jednemu, Edwardowi, kpiła strzaskała 
bagnet i ran iła  oko tai że wypłynęło, S- p. 
Ignacy Zawadzki, m łody chłopiec, który był 
ranny c pierś, wyzdrowiał, a polem zginął 
pod Zadwórzcm, dalej stenżant Bestecki, 
,l/’iołni nor. Kplukowski i Swiarztiwski, da
lej podoficerowie ; żołnierze, MufTkow! k 
Karol, który został cteżko ranny  pod kosza 
rami Ferdynanda, dalej Bronisław m w - 
ski, Roinr u Knpbloch st. żand., daJej Hiero-

tycih z  pod ustawy o ochronie lóka-io- 
rów, więc: banlki, kina, kawiarnie, a 
przedewszystaieui lonale luksusowe, da 
lej, dla zasilenia funduszu na rozbudo 
wę użyć dochód zmonopolizowanego 
importu towarów luksusowych i węgla.

W końcu wiec zaiuwaza,, że budowa

Wiedeń, w listopadzie.
( —) Józef Bayer, dyrektor pre

historycznego oddziału wiedeńskie
go Muzeum przyrodniczego, rozpo
czął systematyczne badanie szcze
gólnie ciekawych jaskiń, znajdu
jących się wśród gór jugosłowiań
skich. Poszukiwania prowadzi dyi. 
Bayer z prof. Broaarem, który jesz
cze przed dwoma laty dokonał nie
zwykle ciekawych odkryć we wscho 
dnieh Karawankacli.

Nowy Jork, w listopadzie. 
(—) Niezwykłego eksperymentu 

dokonał szpital w Essex County

rwm W ieroński, W ękler ■Władysław, Tadeus!4 
P a rad n y ,ranny ciężko w ogrodzie hezuicikim, 
ledwo się przywlókł do domu i tutaj był za 
opatrzony j wiele innych.

Podchorąży Gettman padł pod Ziadwó- 
rzem, Stanisław  Jakielaszek ranny  kulą w 
Wau-ch, zmarł na Technice, Józef Handzlik 
pad. pod Zadwórzem, sierżant Adlokant ran 
n.y pod Zadwórzem, Ui-hjta ciężko ranny, 
sierżant W iśniewski, podipoir. Koszuliń«k|i 
ranny w rękę, pojpor. Ilkowski i  Nawrocki 
Slanisłarw.

Od pierwszej ćhwm otwarcia tej pla- 
.cówki aż do zakończenia walki, pracow ali
śmy wszyscy wśród najstraszniejszego ogniu 
z całem poświęceniem, a  poczciwi Bracia Ail 
bertyni i Siostry Albertynki dopomagali nam 
czem tyitko mogli, karm iąc i odziewając ran 
nydh i nas, bez weKlędn na ogrom.ro straiy , 
iakie przez to ponosili. Przełożony Braci Al 
ibertynów br. Jpaef Klleban pełnił nawet 
funkcje żołnierza, odbywając w artę i Ocieni 
jąc karabinem  maszynowym . Nawet ludność 
okoliczna, niemogąoa dostać się do m iasta• 
'przychodziia do Zakładu po żywność, którą 
bracia i siostry A lbertynki w szystkich za
opatrywali-

Cześć im za to, ą «: szczególności dzielne 
mu Bralu Józefowi Hlebanowi i Siostrze W ła 
Jyslaw ie, przełożonej SS. Albertynek

Ks- IttaTjan JakubowsJ" 
w- '

i dostarczanie mieszkań dla wojsko
wych nie może, jak dotychczas, odby* 
wać <>ię kosztem opłacanego piza naj
biedniejszych pi da jlu lokatorskiego,
lecz Miniistejstwn Spraw Wojskowych 
■winno z funduszów własnych wydzielić 
odpowiednie kredyty na cel powyższy.

Badania Bayera odsłonią nam 
szereg nieznanych szczegółów z ta
jemniczej i zamierzchłej przeszło
ści człowieka przed 25 tys. lat. Już 
obecnie stwierdził Bayer, że w jaski 
niach gór jugosłowiańskich żyli 

m yśliw i,
zajmujący się specjalnie polowa
niem na niedźwiedzia. Dalsze w y
niki poszukiwań Bayera oczekiw a
ne są z wielkiem zainteresowa- 
niem.

Hospital w Overbrook (5 tan nowo
jorski) w walce przeciwko obłąka
niu. Naczelny lekarz tego szpitala, 
znakomity psychjatra amerykański 
dr. Karo] Burby stwierdził, iż zabić 
ga kosmetyczne wpływają bardzo 
dodatnio na uspokojenie rozwichrzo 
nych umysłów i na przywrócenie 
rów nowagi osobom chorym um y
słowo. Zwłaszcza wobec kobiet ta 
metoda wydaje wprost zadziwiają
ce rezultaty.

Po szeregu dorywczych prób u- 
rządzono przy owym szpitalu św ie
tnie urządzony instytut kosmetycz
ny i rozpoczęto niezwykłą terapję. 
Wydała ona znakomite rezultaty, 
które ar. Burby omówił w  interesu
jącej książce, która niedawno w y

szła i wywołała wielkie zaintereso
wanie wśród kół fachowych.

 o -
N a marginesie.

TYFRt,
Lwów, 17. listopada.

Chciałem Hilarego zagadnąć, jak 
jest naprawdę z tą ucieczką iego żo
ny, gdy wpadł mi w słowo-

— Lubi pan cyfry?
Przyznałem, że są rzeczy, któTe

lubię bardziej.
— Bo pan się nigdy tern nie inte

resował. Ah, poezja cyfr, ah ta ich że
lazna logika 1 Właśnie udpisałem so
bie z pewnego czasopisma kilka nie
zwykłych liczb i chciałbym je par.u 
przytoczyć. Będzie pan olśniony ich 
wymową.

Usiłowałem jeszcze odeprzeć te
mat, przypominający mi najgorsze 
chwile w gimnazjum. Ale daremnie. 
Hilary wyj<jł z kieszeni świstek pa
pieru i rycytował:

— Czy wie pan naprzykład, że 
w kwietniu 1924 r płaciło państwo 
tytułem emerytur 2 miljony złotych, 
a w tym samym miesiącu tego rok;u — 
15 mil jonów. Jak pan wytłumaczy, 
że w ciągu 4 lat wydatejc ten wzrósł 
przeszło 7-krotnie?

Przyznaję, że myślałem w tej 
chwili o ćzem innem. ALy jednak nią 
obrazić Hilarego, zauważyłem:

— Widocznie emerytury są 7 razy 
wyższe. Państwo rozumie swe obo
wiązki wobec...

Przerwałem w ostatnim momencie 
przed wybuchom furji Hilarego.

— ...Może źle się wyraziłem. Chcia
łem powiedzieć...

Ale Hilary przerwał im pogardli
wie :

— Domyślam się. Pan chciał po
wiedzieć, że odziedziczyliśmy po pań
stwach zaborczych samych starców. 
Nie, drogi panie, nas stać na młodych 
emerytów. I tych fabrykujemy w tem
pie przyspieszonem. Fabrykujemy za 
wszystkie czasy. Albo inna cyfra. 
Wydatki na medale i ordery wyniosły 
w r. 1924 — 3 miljony, w roku bieżą
cym — 20 miljonów. A więc tyle no
wych odznaczeń w 4 latach cichej, 
mrówczej pracy pokojowej! Niecli 
wstydzą się ci, którzy nas oskarżają 
o militaryzm. Lub taka cyfra: w sier
pniu, więc w miesiącu żniw, sprowa
dziła Polska z zagranicy za 7 milio
nów pszenicy, za 3 miljony żyta, za 
miljon owsa, za miljon kukurudzy i za 
5 miljonów tłuszczu wieprzowego.

— Gdzież są nasze' świnie?
— Nie wiem, ale podobno jesteśmy 

samowystarczalni. A czy wie pan, że 
administracja państwa kosztowała w 
kwietniu 1924 r. 97 miljonów, a w 4 
łata później już 212 miljonów?

Czułem, że te miljony wywołują 
mi w głowie lekki chaos. Zawsze 
zresztą byłem słaby w rachunkach. 
Wstałem. Hilary pożegna! mię z wi
docznym żalem

— Szkoda, że pan idzie. Najcie
kawsze chowałem na koniiec.

Zawiadomienie!
Damski fryzier „Antoni” z Warszawy

Długoletni współpracownik firm y S -w eryn a  zaw iadam ia Sza
nowną klijentelę, że z dniem 16. listopada otworzył

Zakład fryzjerski dla Pan
przy ul. F R E D R Y  4a

naprzeciw ta  syna oficerskiego. —  Ceny konkurencyjne.

lo Komendy Pododcinjia ,Odcinka i  głównej

Bsndyc1 Dorywający ministrów.
5 MIL JONO W DRACHM OKUPU. - OGRABIENIE 10 AUTOBUSÓW. 
— GRECKA ROMANTYKA ZBÓJECKA A RZECZYWISTOŚĆ.

Bukareszt, w listopadzie, 
(m ) Władze albańskie w Argy- 

rckustro ujęły dwóch greckich ban
dytów, którzy w okreiie tegorocz
nych wyborów porwali dwu m ini
strów, Melasa i Miloyasa — by za 
ich wydanie wymusić okup 5 miJjoj 
nów drachm. Wkrótce petem kolej
no bandyci napadli na 10 autobu
sów i ograbili podróżnych. Na gło
wy obu bandytów rząd grecki w y
znaczył premje 300 tys. drachm. 

Niemal irównoczcśnie ujęło ban

dytę Kianosa (premja 200000 dr,), 
a w Bukareszcie wpadł w ręce władz 
greckich ©pryszek Zurakis, opraw
ca. wielu napadów w Epirze i Ma- 
cedonjf.

Te aresztowania przetrzebiły za
stęp brygantów, z kić rych na wol
ności buja jeszcze Kazawelis. Jak 
widzimy, grecka romanłyka zbójec 
ica, tak dowcipnie zobrazowana 
przez Edmunda Abouta w osobie 
Hadżi Slavrosa („król gó i“) nie jest 
bynajmniej legendą.

Człowiek przed 25 tys. lat.
CIEKAWE JASKINIE. — MYŚLIWI Z PRZED TYSIĘCY LAT.

ZWYKLE METODY TERAPEUTYCZNE.
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M i  z u t e w u t i )  r t f i t t łg n
przerwały złodziejom picie miodu w piwnicy

DZWONEK ALARMOWY fPEŁNIŁ S PRAWNIE SWĄ POWINNOŚĆ. — Za 
KILKA CHWIL SIEDZENIA W PIWNICY, PO PÓŁ ROKU SIEDZENIA

W KRYMINALE.

Z  TEATRU .
(,.M iłosierdzie" m isterjum  w 3 aktach 

K arola FI. Rostworowskiego).

Lwów, 17. listopada.
Sztuka dla sztuki, nigdy nie byta de

wizą Rostworowskiego. Nawet w pier 
wszych jego dziełach scenicznych „ Ju d a 
szu" i ,,Kaliguli“, tak  bardzo oderw anych 
ód płaszczyzny rzeczywistości. Bo i w 
tych dram atach  przew ażał myśliciel i h i
storyk nad poetą i pisarzem  scenicznym.
Z .biegiem lat uspołeczniał się R ostw orow 
ski coraz bardziej — głębokie problem y 
społeczne, m oralne, relig ijne i narodow e 
zaprzątały  ten czuty umysł, to myślące 
życie Polaka, obyw atela i człow ieka i za
czął szukać stosow nej form y do w ypowia
dan ia  tego wszystkiego, co .nu rozpierało 
duszę. Pozostał te a tr  jalto  arena, skąd 
najbezpośredniej tra f ia  się do tłum u, ale 
fo rm a dram atu , czy traged ji ze swoją ści
śle określoną konstrukcją , z postulatem  
akcji, ruchu i zwięzłości djalogu, stw arza
ło za ciasne ram y d la  duchow ych erupcji 
pisarza, w ierzącego głęboko w apostol
stwo swoich idei i w działanie ich n a  sze
rokie m asy społeczeństwa. Przerzucił się 
przeto R ostw orow ski ao form y w idow i
ska, m isterjum , w ierząc, że znajdzie w 
Polsce swojego R einhardta. Bo nie ulega 
kw estji, że dla tego rodzaju  dzieł jak  ^Mi
łosierdzie" tea tr w spółczesny jest za cia
sny. W ym agają one dużych przestrzeni 
cyrku, kościoła lub placu publicznego, 
gdzie mogą się swobodnie poruszać m asy 
chóralne, n a  k torycn opiera się każde m i
sterjum . W takich  dopiero ratnach w y
chodzi należycie gigantyczność koncepcji 
i w izyjność obrazów, W teatrze już z 
przyzw yczajenia zw racam y w iększą uw a
gę na w alory sceniczne i estetyczne dzieła 
i wówczas jego usterki lub niedociągnienia 
leżą jak  na  dłoni. Za blisko jesteśm y o- 
brazu, który  w ym aga olbrzym iej perspe
ktyw y. Patrząc więc n a  „M iłosierdzie" z 
tej bliskiej perspektyw y, spostrzegam y 
zaraz jego kardynalną w adę: społecznik, 
m oralizator, dok tryner i rczoner zabit p o 
etę i artystę. W  kunsztow nych n ieraz tró j 
rym ach Rostworowskiego od początku do 
końca panuje  dziw na oschłość i bezuczu- 
eiowość. To sąrym ow ane trak ta ty  o m i
łosierdziu, a nie rzeczywiste, gorące 
odczucie piękna i dostojności m iło
sierdzia. M onotonje ideowe i dźwię
kowe . bez jednej cieplejszej barwy, 
bez jednego serdecznego tonu. Niby 
olbrzym i spiżowy dzwon bez serca. W ięc 
tra fia  jedynie do mózgu a  nic do uczucia.

Na każdem  miejscu wyłazi sucha do
k try n a  a nie żywy człowiek. A tylko żywy 
i cierpiący człowiek po trafi być bliski 
ludziom . I przez niego zbliża się do czło
wieczego serca każda ogólno-ludzka idea.

To jest zasadnicze niedom aganie 
„M iłosierdzia" — ani propagandow o 
ani artystycznie nie dochodzi rlo 
nas tak , jak powinno. W ystawie
nie „M iłosierdzia" nastręcza ogrom 
trudności, do k tórych pokonania  trzeba 
najw iększego wysiłku inscenizacyjnego i 
■{reżyserskiego. P iękny ten wysiłek czuło 
się na  każdym  kroku . Świadczy to jak  naj 
lepiej o aspiracjach w dram acie nowego 
kierow nictw a teatrów  i o p racy w szyst
kich jego w spółpracow ników . Olbrzymi 
apara t ,,M iłosierdzia" zm ontow ał d ługo
trw ałą  pracą nowy reżyser Ryszkowski i 
nauczył nas szacunku d la  swej tea tra lnej 
pracy, chociaż w głównych zary sach 'o p ie 
ra ł się n a  w arszaw skiej inscenizacji bo 
lesławskiego w  T eatrze Polskim . Chórom ] 
brakło  w niektórych m om entach idealne- i 
go zgrania się tonalnego, lecz m alarsko i I 
i obrazow o stały na  wysokiej wyżynie. Do | 
wyżyn również sięgnęli artyści k reu jący  j 
główne role. Przedew szystkiem  Siemaszko 1 
wa jako  żebraczka. W ielka znowu k rea 
cja w ielkiej a rtystk i, k tó ra  jest dum ą i ; 
clilubą Lwowa. A dalej G uitner kapita lny ; 
w całym rysunku  scenicznym bogacza. I j 
nasz stary  R atschka i now a siła Kustow- 
ski, bardzo dobry  w roli księdza. Żurów- 
ski jako  włóczęga rozw inął duęo ekspresji 
scenicznej i wysokiego akcentu. Szkoda, 
że w arunki głosowe a rty sty  n ie odpow ia 
dały  ogrom nej ekspanzji kreacji. Tepor 
liryczny nigdy nie może przewodzić zre- 
w olucjonow anym  tłum om . Jaracz  w tej 
roli był kosm iczną potęgą, k tó ra  wali sta
re  św iaty. Przedstaw ienie ze wszech m iar 
ciekawe i budzące m nóstw o refleksji. 
N iestety zabrakło  na  niem  inteligentnej 
lwowskiej publiczności. Czyżby w ybrała 
zapasy atletów  w cyrku, gdzie trzeszczą 
kości i lśnią od potu cielska?

Objaw sm utny, aie znam iennv d la  dci- 
siejszych czasów.

H*nryk Zhierzchowski- 
 ----- -o------■ ,

Lwów, 17. listopada.
(-M. W nocy na 12. września b. r. 

Michał Bodnar, Jan Bąkowski i Dmy- 
tro Swyszcz włamali sio do restauracji 
Zygmunta Baumwurzla przy ul. Ko
chanowskiego 91, skąd następnie wtar
gnęli do piwnicy i tam pocięli się ra
czyć tru asami. P. Baumwurzel w 
drzwiach wiodąc/cli do piwnicy urzą
dził dznonek alarmowy, to też na
tychmiast w jego mieszkaniu rozległ 
się sygnał. Restaurator wiedząc już o 
co chodzi, uzbroił sie w  rewolwer i po
dążył za złodziejami do piwnicy. Po 
drodze w korytarzu spotkał stojącego 
na czatach Swyszcza, lecz nie zważa
jąc na niego, pobiegł do piwnicy, gdzie

Pogranicze sow., 16 listopada.
Z Moskwy donoszą: W  kołach

dobrze poinformowanych przywią
zują do w izyly p. Deveya do 
Moskwy, — wbrew rozmaitym  
twierdzeniom urzędowym — donio 
słe znaczenie polityczne. Świadczy 
o leni fakt odbycia przez p Deveya 
dłuższej konferencji z prezesem  
„Naczelnej rady gospodarstwa lu
dowego" Kujbyszewcm, z którym o- 
m ów ij szereg zagadMeń gospodar
czo-finansowych. Jak twierdzą w 
tych kolach, w pierwszym rzędzie 
poruszono sprawę rozmieszczenia 
sowjeckiej pożyczki kolejowej na 
rynkach amerykańskich. P. De^ey 
interesował się również sprawą
skierowania tramzylu kolejowego

zastat Bodnara i Bąkowskiego przy pi
ciu miodu. Dla zastraszenia złodzieji 
począ, strzelać w powietrze. Strzały 
tak przeraziły obu złodzieji, iż jak ba-

twierdzono plan wyprawy nauko
wej na biegun północny, mającej — 
jak wiadomo — wylecieć w najbliż-

nieść rentowność kolei polskich, w 
reorganizacji których — jak w ia
domo — bierze udział Kap i tar am e
rykański. Co do zbliżenia sou jecko- 
amery kańskiego, to zdaniem tych 
■ kół może ono nastąpić na tle współ 
nej linji antyangielskięj oraz prze
ciwstawieniem się wytycznym zna
nego układu angielsko - francus
kiego. Sprawę tę umówiono na przy 
jęciu u Litwinowa. Ponadto p. De- 
vey zbierał w Moskwie szczegóło
we informacje co do stanu ptowadzo 
nej przez rząd sowjecki przeważnie 
kosztem organizacji amerykańskich, 
kolonizacji ludności żydowskiej na 
roli.

ranki dali mu się wyprowadzić na uli
cę i w końcu dostali się w ręce przyby
łego posterunkowego.

Wczoraj cała ta trójka odpowiada
ła przed sędzią Szulisławskim, który 
po przeprowadzonej rozprawie zasą 
dził Bodnara na 6 mitsięcy ciężkiego 
więzienia, Bąkowskiego na 6 miesięcy, 
zaś sprawę Swyszcza wyłączono, a l
bowiem przeciwko niemu toczą się do
chodzenia w sprawie innych kradzieży.

szym czasie na sterowcu „Zeppe
lin". Techniczne przygotowania są 
już, na ukończeniu. Marszrutę lotu 
ustalono obecnie następująco: „Zep 
pelin" wyruszy z Frieddricbshafen 
do Leningradu, stąd przez Ziemię 
PóFn., Zatokę Beringa do porta Ha- 
miego (na Alasce). Powrót według 
tej samej marszruty. Lot w jedną 
stronę obliczony jest na 4— 5 dni. 
W  czasie lotu nad podbiegunowymi 
przestrzeniami lodowemu grupa u- 
czonych niemieckich i rosyjskich 
zamierza lądować na lodzie, celem 
przeprowadzenia badań nauko
wych, których; program Akadem ja 
Nauk obecnie zatwierdziła.

Ze spraw miefskick
OTWARCIU PRACOWNI PRAKTY 

CZNYCH W DWÓCH SZKOŁACH 
MIEJSKICH.

Lwów, 17. listopada.
. ■(jpSj Wczoraj przedpołudniem od- 

, było się. w męskiej szkole św. Anto
niego i t  żeńskiej im, Żółkiewskiego 
Rwarcie pracowni martwej przyrody, 

W szkole św. Antoniego na uroczy
stości otwarcia obecny był komisarz 
rządu dr. Nadnlski, wizytator Kwieciń- 
szi w zastępstwie kuratora, wizytator 
szkół powszechnych Wańczma, oraz 
dyrektorowie, szkół sąsiednich, które 
będą korzystały z tej pracowni. W 
szkołę im. Żółt rawskiego byli obecni 
zastępca komisarza r. Frankowski i 
kierownik n fejskiej Rady szkolnej p. 
Dancewicz.

Pracownie ie są zrealizowaniem 
obowią żujących obecnie programów 
naukowych. Dotychczas pracownia ta
ka .istniała w szkole im. Mickiewicza, 
dalej pracownia żywej natury w szko
le św. Anny, ogród botaniczny w szko
le im. Żółkiewskiego, oraz pracownia 
robói ręcznych w szkole ku. Korde
ckiego. Staraniem Kuratorjum jest, by 
pracownie takie istniały we wszyst
kimi szkołach, by dzieci uczono nie na 
obrazkach, lecz na rzeczywistych 
przykładach-

W szkole św. Antoniego odbyła się 
w obecności zaproszonych gości pierw
sza praktyczna lekcja w tej pracown:, 
podobna lekcja poglądowa odbyła Się 
w szkole im. Żółkiewskiego, gdzie do 
lebranych w gorących słowach prze
mówił r. Frankowski, podkreślając, że 
miasto poprze wszelkie dążenia na
uczycieli, zmierzające do kształcenia 
młodzieży.

l l H  M M  ® ll£  
M e n  L I  P.P.

Hotel-Kawiarnia „EUTE" lw ów  Leg ;enóu 27.
Po gn io tew n em  odnow ieniu  codziennie DA* C T I G  Z A B A W I  2F t przy zn  kom itej 

ork iestrze „JA ZZ-BA Nb“ . Poc ą tek  o 9 -te ; wiecz. — Ceny zniżone.

B Ó lC  g ł o w y  

zatruwają 
railość życia.

Szybko i pewnie pomagają w tym 
wypadku prawdziwi

t a b l e t k i

Tabletek Aspirin żądać tylko 
w oryginalnym opakowaniu z 
czerwoną opaską ze znakiem

Cena:
6 sstuk z t 1,05 — 20 sztuk zh 2,55.

Doniosła znaczenie pobytu
p. Deveya w Moskwie.

OMÓWIENIE SZEREGU Za GADNIEŃ GOSPODARCZO - FINANSO
WYCH — SKIEROWANIE TRANZYTU KOLEJOWEGO PRZEZ 

POLSKĘ. — WSPÓLNY FRONT ANTY ANGIELSKI,
'T-Kefonemin* własny „Gaz P-t .";

nrzez Polskę, iby w ten sposób pod-

9 m u  m w H  3i l e w  nem.
W WYPRAWIE WEZMĄ UDZIAŁ UCZENI NIEMIECCY I ROSYJ

SCY.
Leningrad, w listopadzie.

Na odbytem tu onegdaj posiedze
niu Akademji Nauk ostatecznie za-
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Polonja wiedeńska ku czci
JO-lecia Niepodległości Polski

PIĘKNA UROCZYSTOŚĆ. — WYAAŻ.I HOŁDU DLA MARSZAŁKA FIŁSUBSKILGO. — WARTOŚCIOWE 
DUKOJE MUZYCZNO-WOKALNE. — PRZYJĘCIE W  POSELSTWIE POLSKIE BI.

(K orespondencja w łasna „G azety Porannej“)

PRO-

.Wiedeń, w listopadzie .
Polonia wiedeńska obchodziła 

bardzo uroczyście 10-lecie zmartwych
wstania Niepodległej Ojczyzny.

W wigilię święta Niepodległości 
odbyła się Uroczysta Akadeińja, urzą
dzoną staraniem „Związku Stowarzy
szeń Polskich" w Wiedniu pod protek
toratem pasła Badera. W pięknie przy 
strojonej chorągwiami o barwach na
rodowych, obrazem Orła białego, rwą
cego kajdany niewoli, oraz portretami 
Prezydenta Mościckiego i Marszałka 
J. Piłsudskiego sali reprezentacyjnej 
„Niederostreichischer iGewerbeverein‘‘ 
przy Eschenbachgasse 11 zebrała się 
elita tutejszej kolonji z ministrem Ba
derem i przedstawicielstwem posel
stwa i konsulatu na czele.

Ąkademję zagaił prezes Związku 
i współpracownik naszego pisma dr. 
Bem* Tennenbanm, który zaznaczył, 
że Polskę zbawiła siła moralna i duch 
patriotyczny, a syntezą tej siły moral
nej, tej czystości ducha jest Wódz Na
rodu, Józef Piłsudski, któremu Opatrz
ność przeznaczyła szczytną misję. 
Huczne oklaski były nagrodą sędzi
wego prelegenta.

Prezes dr. Tennebaum odczytał 
następnie telegramy hołdownicze do 
Prezydenta Mościckiego i Marszałka 
Piłsuskiego, które przyjęto oklaskami.

Po pauzie odbyła się część muzy- 
kalno-wokalna programu. — Kwartet 
smyczkowy pp. Fryderyka Rothschiłda, 
Wilhelm: Uhlenhuta, Hansa Ahlgrim- 
ma i Rafała Lanc a odegrał przepięk
nie Karola Szymanowskiego op. 37. 
Tenor opery warszawskiej p. Wiktor 
Bregy zachwycał zebranych pięknym 
głosem, śpiewając wyjątki z oper: 
„Straszny Dwór "Moniuszki i „Wy
zwolony" Niewiadomskiego, oraz pieśń 
„Miesięczna noc" Niewiadomskiego. 
Pianista p. Erwin Btynicki odegrał 
utwory Bacha, Melcera, Liszta i Mo
niuszki, zyskując uznanie dla wyso
kiej techniki swej gry

Następnie zabrał głos celem wy
głoszenia referatu p. t. „10 lat Niepo
dległości Polski" wiceprezes Związku, 
prof Stanisław Lewandowski. Drżą

cy m  ze wzruszenia głosem wspominał 
irndy i znoje, jakie znosili bojownicy 
o wolność Ojczyzny podczas jej 125 
lat trwającego snu, poprzez czasy 
Kościuszki, Dąbrowskiego, ks. Józefa 
Poniatowskiego, Rok 1831 i 1863 Co 
znosili nasi rodacy pod zaborem prus
kim dzięki polityce germanizacyjnej 
Bismarka i Hakaty; co ci pod zaborem 
moskiewskim, którzy za lada odruch 
patriotyczny zsyłani byli na Sybir, 
lub wreszcie ci z pod austrjacKiego, 
u których udaną słodyczą próbowano 
uśpić uczucia wolnościuwe, a gdy to 
się nie udawało, to umieszczano tych 
„przestępców" w kazamatach twierdz' 
Knfsteinn i Spielbergu.

Na zakończenie wieczoru odśpie
wała primadonna opery warszawskiej, 
p. Olga Oigina arje z „Halki" i „Hra
biny" Moniuszki, wprawiając zgroma
dzonych w zachwyt. Frenetyczne bra
wa i ciągłe bisowanie towarzyszyły 
wszystkim występom.

Poseł p. Bader wyraził podzięko
wanie za organizację Akademji preze
sowi dr. Tennenbanmowi, który ze 
swei strony zaznaczył, że wspaniały

sukces jest też zasługą pp. sekretarza 
Związku Kleinera i gospodarza p. 
Grudy.

W niedzielę 11. hm. została cele
browaną msza św. dziękczynna w k o 

ściele polskim na Rennwegu. — Wie
czorem odbyło się przyjęcie w posel
stwie polskiem, na którem byli obecni 
przedstawiciele kolonji.

Tedog,

Pokłosie oóchudu Święta Niepodległości 
w pow. stanisławowskim.

jOd naszego korespondenta.)
Stanisławów , w listopadzie.

W  O stryni, pow. Tłum acz celebrował 
ks. H rehor Zinko dn ia  10. brn. zam iast u- 
roczystego nabożeństw a d la  dziatwy szkol
nej p ła tne  nabożeństw o żałobne. D „ia II . 
brn. odpraw i! zwykle nabożeństw o n ie 
dzielne. R adni gm inni Rusini zbo jko to 
wali uroczyste posiedzenie Rady' gminnej 
— W  Palahiczach odbyła się 10. bn,. je
dynie m odlitw a dla dzieci szkolnych w 
cerkw i, bez księdza, a 15 radnych Rnsi- 
nów nie podpisało listy  hołdow niczej do 
p. P rezydenta  Rzpltej. — W  Łąckiem  
szlacheckieni nie odbyło się w niedzielę 
n ab t żeństwo, gdyż gi\ kat. proboszcz wy. 
jeeba ł w dzień teu  do Stanisławow a — 
W  M ołodyłowic wybili nieznani spraU cy 
w przeddzień uroczystości, szyby w p ię
knie ndekorow auej szkole. Poucja jest już 
n a  i-.h śladzie. — W  Podpieczarack nie 
zwołał naczelnik gminy zupełni? u roczy
stego posiedzenia dn ia  11. hm. mimo, iż 
k ierow nik szkoły k ilkakro tn ie  go do tego 
wzywał. — Bez tfonicntarzyJ...

N atom iast b. pięknie i  godnie odbyła 
się uroczystość w gminie Czarnoloźce, 
gdzie po uroczystem  nabożeństw ie udała

się tłum nie zebrana ludność w pochodzie 
do szkoły, gdzie przem ówił w języku ru 
skim gospodarz K ryć Ł aw nik , kończąc 
swą przem owę okrzykiem  w języku  po l
skim na  cześć N ajjaśniejszej Rzpltcj. po- 
czem wysłano trzy  telegram y do Najwyż-

tJi ®czy£tm&
Obrony

Lwów, 17. listopada.
W dniach 21. i 22-listupada odbę

dzie sio na ulicach miasta zbiórka uli
czna na Fundusz Obrony Lwowa. 0- 
bowiążkiem każdego Lwowianina jest 
zWiżft datek na ten cel.

Odznaki pamiątkowe.
W oba dni święta listopadowego, tj. 

we środę 21. bm. i we czwartek 22. 
bm. będą sprzedawane piękne i trwałe 
odznaki pamiątkowo ku uczczeniu

Ettingera „RHfNOSAN"
fM. S. W. Nr. rej. 924) 

usuw a pew nie i szybko

K A T A R  N O S A
• oraz n  im ie m ą  w ydzielinę śluza, spra

w iając u lgę  w  oddychaniu. 
W ytw órnia:

i Antena isr lii. EUingara m I fseotlo.
uo Bp&tfeL los uiszvstHit.il a^aHiiCh. ,

szych D ygnitarzy Państw a. — W ieczorom 
odbyła się przy m aterja lncj pomocy np. 
Rylskich, właścicieli dóbr w Czarnofoź- 
each, zabaw a ludowa, poaczas k tórej 
przem aw iali p. Haraszkiewicz, kier. szko
ły, oraz miejscowy gospodarz Rusin. p. 
Michał Jureczko, k tó ry  wygłosił przem ó
wienie n a  tem at jedności obu bratnich 
narodów  i dał w yraz zadow oleniu ludno
ści rusk iej z obecnych rządów , wznosząc 

) okrzyk „M nohaja lita" n a  cześć p. P rezy
den ta  Mościckiego i M arszałka Piłsuds
kiego, pow tórzony z zapałem  przez obec
nych w yrażając swe uboiew anie z kie- 
ru u k u  obecnej polityki prow odyrów  ru 
skich, k tó ra  doprow adziła we L w or ic do 
sm utnych w ypadaów  dnia 1. listopada br.

Dziesięciolecia
Lwowa.
10-tej rocznicy zwycięstwa lwowskie
go. Cena odznak wynosi 50 grośfcy. 
Czysty dochód przeznaczony na Fun
dusz Obrony Lwowa. Każdy mieszka
niec Lwowa powinien nabyć odznakę, 
manifestując w ten sposób swą. soli
darność z tymi, którzy krwią i znojem 
żołnierskim zadecydowali o przynależ
ności Lwowa i Ziemi Czerwieńskiej do 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

a

Pech uczciwego znalazcy.
TSRAGI-KOMEDJA PUCOBUTA. -  SZ vU il PEREŁ. — GENJALNY DETEKTYW. — CZYSTY ZYSK.

<I)o rvc«K\ im t-tr” U - - \ h
Nowy Jonk, w listopadzie.

Go może się zdarzyć uczciwemu 
znalazcy, dowiadujemy się z histo- 
ii ji, którą opowiada „New Jork H e
rald". Wśród tysięcy biedaków, kto 
rzy w olbrzymiem Chicago zarabia
ją sobie na życie czyszczeniem bu
tów bardziej pi zez los uprzywilejo

wanym, odznaczał się Petrus Ky
riakos właściwie tylko greck im  
pochodzeniem, ż y ł cicho i skromnie 
ze żmudnej pracy, zbierając pij 10 
centów za ślicznie wyczyszczoną 
parę butów.

Pewnego dnia uśmiechnął się do 
niego los. Gdy wieczorem powracał

Jjk cyganka ,;nabrała
naiwną wieśniaczkę.

KŁOPOTY AHAFJI KOWAŁEC. — WRÓŻBA STAREJ CYGANKI. — 
,A'IM TRZECIE SŁONKO ZAJDZIE ZA CHMURY, POCHOWAJĄ CIĘ

NA CMENTARZU".
fO.i 11' ■'- »:*̂-'*0f i n  ̂

Chodorów, w listopadzie.
Ahafja Ko walec, gospodyni i z Lesz 

czyna, od pewnego czasu źle działo 
się na gospodarstwie. Krowa jej za
chorowała, kury jaj nic niosły, dzie 
ci chorowały, a mąż uganiał za 
Stefką W asyłyszyn, córką znachor- 
ki, co z ijahłein  miewała kon
szachty. Ahafja była w  rozpaczy. Po 
namyśle postanowiła zasięgnąć ra
dy jakiegoś wróżbity. Sposobność 
nadarzyła się rychło, gdyż właśnie 
do wsi przybyli cyganie. Kowałec 
nie zastanawiała się długo, ale 
wziąwszy pieniądze udała się po po
radę do starej cyganki. Skuteczna 
porada dużo będzie kosztowała — 
zapowiedziała cyganka na wstępie.

— Ile?
— Piętnaście dolarów.

Ahafja tyle pieniędzy nie ipiała, 
zaczął się w «  targ. Ostatecznie

zgodzono się na 10 doi., cielaka i 2 
gęsi.

Po otrzymaniu zapłaty cyganka 
wróżyła: „Nie martw się — w szyst
ko, czem się martwisz, jest głup
stwem. Nim trzecie słonko zajdzie 
za chmury, pochowają cię na cm en
tarzu — lecz od śmierci się w yku
pisz, jeżeli mi zapłacisz dolara za 
każdy dzień życia".

Przerażona Ahafja powróciła do 
domu i pragnąc za każdą cenę w y
dobyć pieniądze, sprzedała 2 morgi 
ziemi swemu sąsiadowi za połowę 
wartości i Pieniądze wręczyła cy 
gance.

W  dwa dni później powrócił mąż 
Aliafji, który dowiedziawszy się o 
transakcji żony wniósł doniesienie 
do policji. Za sprytną oszustką 
wszczęto pościg.

do swego ubogiego pokoiku, ujrzał 
na trotuarze

coś błyszczącego 
bardziej niż najcudowniej wyczysz
czony bacik. Kyriakos schylił się i 
stwierdził, iż owym przedmiotem 
jest sznur pereł.

Co zrobić? Pucobut był człowie
kiem uczciwym. Szybko tedy po
wziął postanowienie. Zawrócił feay 
•z drugi i udał się na policję. Na nie
szczęście przechodził on obok 

sklepu jubilerskiego. 
Ogarnęła go nagle ciekawość d o 
wiedzenia się o wartości pereł. 
W szedł więc do sklepu, Kupiec u- 
czuł w sobie nagłe talent wielkiego 
detektywa i od razu rozpoznał w nę
dznie ubranym człowieku niebez
piecznego „włamywacza". Szybko 
tedy zaalaimowal policję i biedny 
Kyriakos m usiał to zrobić z konie
czności, co chciał uczynić dobro
wolnie: pójść na posterunek poli
c jjp y -

Niobawem jednak niewinność 
puc obu ta wyszła na jaw7. Siato się 
to dzięki adwokatowd, którego wziął, 
sobie pucobut za radą znajomych. 
Po uwolnieniu Eli jen ta zażądał jed
nak adwokat wynagrodzenia w w y
sokości

200 dolarów.
Pucobut zatem zarobił na tym in
teresie na czysto tę właśnie, bardzo 
dlań znaczną, sumę...

K lidy powinien zeotaś 
członkiem L. 9. P. P.

i
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Cudowny papier p ^  isski.
PRZYGODA MŁODEGO RZEŹBIARZA. — APETYT NA PAPIER LI

STÓW Y, — PRZYKRE NADUŻYCIA.
Okazało się, że jego goście zabie
rali sobie po dwa, trzy arkusze pa 
pieru papieskiego, aby później po
pełniać rozmaite naldużycia.

Rzym, w listopadzie.
( —) Młody rzeźbiarz szwedzki, 

Arnold Jansen, wyjechał przed ro
kiem do Rzymu, a'by w wiecznem  
m ieście dalej się kształcić w  swej 
sztuce. Pracował pilnie, zwrócił na 
siubie uwagę znawców i otrzymał 
nawet zamówienie na biust Ojca 
św. W tym celu dano mu do dyspo
zycji pewien pokój w Watykanie, 
z którego' artysta zrobił sob:e ate
lier. Ojciec św. zachodził często do 
■rzeźbiarza, aby mu pozować.

W ieść o zaszczytnem wyróżnie
niu Jansena rozeszła się w Rzymie 
szerokiem echem. Niemal codzien
nie zjawiali się u rzeźbiarza goście, 
rekrutujący się przeważnie ze sfer 
artystycznych. Jansen oprowadzał 
ich z duma po pokoju, pokazywał 
różne cenne przedmioty, zwracał 
również uwagę na piękne

starożytne biurko,
na którem leżała mapa, zawierająca 
papier listowy z inicjałami papies
kiemu,

W izyty te trwały przez dłuższy 
czas. Któiż opisze zdziwienie rzeźbią 
rza, który zaglądnąwszy pewnego ra 
zu do owej mapy, stwierdził, iż jest 

próżna.

inntint iKn ń i  f.ttlirl
LOTTIE PICKFORD. ROMANTYCZNA

REKLAMOWY?
HISTORJA CZY TRICK

Nowy Jork, w listopadzie. 
( = )  Znakom:ia gwiazda film o

wa fijmu amerykańskiego Mary 
Pickford ma siostrę Lottie, która

Jednolity zegar dla całej ziemi
PROJEKT GODNY UZNANIA I 

Berlin, w listopadzie, 
( —) Znany niemiecki fizyk, Ar

tur Kom, w yna!azca przenoszenia 
obrazów drogą telegraficzną, wystc 
puje obecnie w licznych artykułach 
z planem wprowadzenia zega-u, któ 
ryby podawał w łaściw y czas za 
pomocą rad ja 

wszystkim krajom cywilizowa
nym.

BLIZKI URZECZYWISTNIENIA 
Podług planoi Korna, należałoby 

wznieść obserwatorjum, które m ia
łoby regulować czas w sposób jak 
najściślejszy, a następnie podawać 
go na wszystkie strony di agą ra- 
djową. Projekt prof. Korna znalazł 
uznanie wielu uczonych światowej 
sław y i niewątpliwie już może w 
czaisie najbliższym wejdzie w ży
cie.

Champion Pugilist
„PSIE ARCYDZIEŁO ANGLJT

N A D E S Ł A N E .

Z Barzykow skich

Amelia Majorowa
w dowa po naczelniku Sądu

zm arła po długich i ciężkich cierpieniach 
zaopatrzona Iw . Sakram entam i dnia 15. 

listopada 1928 r.
Pogrzeb odbędzie się w s ibotę dn ia

17. bm. w S tryju z. dom u żałoby przy ul. 
Konarzewskiego 46, o k tórym  zaw iadam ia 
znajom ych Zmarłej

B rat z Rodziną.

Londyn, w 'listopadzie.
( —) Za najlepszego psa świata 

uważany jest buldog „Champion 
Pugi'list“, którego właścicielem jest 
Anglik, Fiyderyk Walc. Pies ten o- 
trzymał na najrozmaitszych wysta 
wac'h aż trzysta nagród. Londyń
ski kluib psi — jakież bo kluby w 
Londynie istnieją! — nazwał tego 
buldoga „arcydziełem Anglji“. Wal

cowi ofiarował niedawno pewien 
Amerykanin za wspaniałe zwierzę 
10 tys. doi. Ale W alc stanowczo od
mówił.

Najlepszy pies świata liczy obec
nie dwa lata i trzy mieś. Pierwszą 
nagrodę otrzymał jako szczeniak 
trzy mies. i odtąd całe jego życie 
było pasmem nieustannych trium
fów.

również jest artystką filmową, choć 
mato znaną.

Lottie Pickford wybrała się nie
dawno na wycieczkę automobilową 
,v towarzystwie Jacka• Drugberty, 

b. męża zmarłej Barbary In Mutr. 
Gdy Lottie wracała do Hollywood, 
auto jej zostało zatrzymane przez 

czterech zamaskowanych 
ludzi.

Ogłuszyli oni uderzeniem pięści to
warzysza artystki, poc^em ją samą 
skrępowali sznurami i uwitżli swo 
jem autem. Następnie napisali list 
do Mary Pickford, żądając 

50 tys. doi. 
okupu za siestrę. Sprawą tą jednak 
zajęła -się policja i zdołała upro
wadzoną artystkę uwolnić.

Taką historyjkę puściły w 'kurs 
pisma amerykańskie. Najprawdopu 
dobniej jest ona obliczona na to, ab\ 
zrobić reklamę nieznanej Jeszcze 
Lottie Pickford.

u rn  m  k m  im
DWA TYSIĄCE METRÓW KWADR. — PRZEDSTAWIA 

KILKA MIUONÓW  DOLARÓW.
WARTOŚĆ

Londyn, w listopadzie.
■(—) Po trzyletnich pracach przy

gotowawczych dokonano w Londy
nie otwarcia największego magazy
nu jubilerskiego świata przy Re
gent - Street. Magazyn zajmuje 
przestrzeń dwóch tysięcy metrów 
kwadratowych. Urządzony jest z 
nadzwyczajnym wprost przepy

chem. Dzieli się na szereg ubikacyj, 
poświęconych rozmaitym wyrobom 
jubilerskim oraz klejnotom. Znaleźć 
tu można najwspanialszy wybór od 
rzeczy najskromniejszych do naj
cenniejszych. Magazyn ten przedsta
wia wartość ogromną, obliczaną na 
kilka m iljonów funtów szterl.

 o -

Ko lej ar z zamordc wał 
naczeinika stacji.

Bukareszt, w listopadzie, 
(yn) NaczelniK stacji w Munccl 

(Rum,) m iał ciągłe zatargi z przy
dzielanym mii urzędnikiem Dudu. 
W  biurze stacji rozgrywały się czę
sto gorszące kłótnie. Onegdaj znów 
przyszło do wym iany słów, poczem 
naczelnik siadł do aparatu'telegra
ficznego, by nadać do władzy prze
łożonej depeszę z zażaleniem na nie 
sfornego podwładnego. Tymczasem  
Dodu wybiegł z biura, a wróciwszy 
za chwilę z siekierą kilkakrotni- 
rąbnął nią swego szefa w  głowę. Za 
lany krwią naczelnik stacji runął 
martwy na ziemię. Morderca zbiegł.

jużely powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P.
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FESLOUAN.

MICHAŁEK
Ciągnął sznur dzwonu w dni św iątecz

ne. Tego tylko zdołał proboszcz go n au 
czyć, oprócz znaku  krzyża świętego. D a
rem nie męczył swą oporną mózgownicę, 
aby wtłoczyć w n ią  ,,pater noster". Nie 
(lał rady : słowa spływały mu z warg, jak  
woda.

Sypiał w  stodole probostw a i naogól 
bardzo m ało potrzebow ał dla u trzym ania 
się przy życiu: kawałek chleba, szklanka 
cydru, kęs m ięsa niekiedy lub czasu wio
sny, owoce, k tóre  sam  sobie zrywał, się
gając po nie ponad park an y  sadów.

W ychudłe jego i długie członki s te r
czały z poza przykrótkich  pludrów  i s ta 
rej ku rtk i, darow anych mu przez w ójta 
z szatni d la  ubogich.

Lubił przesiadyw ać w kościele. Nie
dziela była zawsze dniem , radośnie prze
zeń oczekiwanym . B ral udział we. w szyst
kich nabożeństw ach, kołysząc głową w 
ta k t organów  i nucąc półgłosem jedno  w 
kółko do w tóru m otetom  organisty :

..W  iiiiim ię Ooooojca... j  Syyyyyyna... 
i święęęęętego... D u u u u u c lia - A aaąaą- 
men...‘‘

Zaszywszy się w kąt, nie wychodził 
z kościoła od pierwszej Mszy św. o go
dzinie siódmej rano  począwszy, aż do koń 
ca sum y i kazania, którego słuchał z tw a
rzą  zachwyconą. Zaspokoiwszy później 
głód k rom ką suchego chleba na dziedziń
cu kościelnym , w racał do kościoła na  n ie
szpory i a n io ł ' pański. W ycnodził nie

wcześniej, aż proboszcz, dzw oniąc klucza
mi, zawołał:

— No, chodźm y, Michałku... Dosyć już 
na  dzisiaj...

Prostow ał wówczas kościste swoje 
członki i schyliwszy głowę, z n ieodm ien
nym uśm iechem  n a  ustach, w racał na  ple- 
ban jc  pod dobrotliw e skrzydła swego o- 
piel.una.

Pewnego dnia k iedy w iązał snopy na 
dziedzińcu folw arku, znajdującego się za 
wioską, jak iś złośliwy chłopiec zagadnął 
go, w skazując Zuzannę, córkę w łaściciela 
dojącą krow y:

— Kochasz ją, M ichałku?
M ichałek podniósł głowę, spojrzał na 

dorodną dziewoję, na  jej nagie, złote od 
słońca ram iona, biały, m ięsisty kark, 
świeżą tw arz i roześm iane usta. Oczy je 
go rozw arły się szeroko, jakgdyby chcia
ły  w chłonąć w siebie śliczny obrazek, 
snop w ypadł mu z ręk i i szeptał:

— Tak... tak .. kocham  ja., kocham.,.!
— Co to znaczy „kocham ", M ichałku?

— py ta ł dalej niedohry chłopak, uderza
jąc  biedaka kułakiem  w plecy.

— Ją  nieee... wieeeeeny..
Gromada robotników  parsknęła  śm ie

chem.
Trzeba, żebyś je j jwzynosił piękne 

kw iaty, M ichałku _  zaw ołał jeden z nich
— ho inaczej nic uw ierzy ci, że ją  ko-;, 
chasz

— Tak... tak... przyniosę — odparł Mi
chałek spuściwszy głowę nisko i wiążąe 
z zapałem  snop powrósłem.

W ieczorem, zam iast sśę udać na  spo
czynek narw ał co najpiękniejszych kw ia
tów n a  łące i zgarnąw szy je  w d u ją  w ią
zankę, zaniósł Zuzannie, a  kiedy dziew 
czyna, p ragnąc się odw zajem nić, podała 
mu dzbanek z m lekiem , nie p rzy ją ł go i

spojrzaw szy je j w oczy, szepnął z uśm ie
chem:

— Ja kocham  Zuzannę... Kocham... 
Tam ten tak  powiedział....

— I ciebie wszyscy kochają M ichałku 
— odparła  dziewczyna, głaszcząc go pa 
tw arzy — ja  także kocham  cię, chłopcze!

Od tej pory M ichałek każdego ranka 
w staw ał w cześniej ze swego sfom>anego 
posłania i biegł bez względu na  pogodę 
z rob ic j bukiet dla swej „narzeczonej". 
Kiedy zaś zabrak ło  kw iatów  w zimie, 
w racał z pola z rękam i połnem i kolców o 
krw aw ych owocach, z tw arzą podrapaną, 
zm arznięty lub przem oknięty do nitki.

Proboszcz kiw ał głową, w zdychając, bo 
Mit ludek o kościele naw et zapom niał.

--- B iedny chłopcze — mówi! doń — 
czyż tak a  śliczna dziiewczyna, jak  Zuzan
na, może się zakochać w tak im , jak  ty 
g łup tasku? Tracisz czas darem nie...

Pewnego gijia udekorow ano folw ark 
lam pionam i i girlandam i zieleni i kw ie
cia. W łaściciele i dzierżawcy okoliczni ze.-' 
h rali się w dw orku. Młody m ężczyzna z 
m iasta w białym  kraw acie i czarnym  gar-, 
n itm ze  podał rękę Zuzannie, u stro io in j 
w białą suknię z długim  W elo n em  ■ popro
wadził ją  do kościoła.

M ijając w patrzonego w n ią  jak w tę r 
e.zę, M ichałka, panna m łoda odezwała się 
doń łagodnie:

— W ychodzę zamąż., M ichałki^ ale ty  
pozostaniesz nadal moim. kochanym  n a 
rzeczonym...

Ze,'swoim nieodłącznym  śmiechem na 
ustach, Michpłek przeżegnał znakiem 
kńjyślu świętjtgo mb Idą porę, k ieru jąc się 
w rr(  % oryęąkjym ku kościołowi.

Jeden z zaproszonych gości wszakże, 
chcąc go pow strzym ać, nachylił się doń i 
szepnął-

fr  Jeżeli pragniesz, M ichałku, zrobić 
przyjem ność tw ej narzeczonej, idź do Sta
wu i narw ij nenufarów  do ubran ia  we
selnego stołu.

Michałek zaw rócił natychm iast i po 
W g ł w stronę stawu, a orszak ślubny 
tym czasem  wszedł do kościoła, którego 
bram ę szczelnie zam knięto. 1

Znalazłszy u brzegu stawu uw iazńna 
łódź rybacką Michałek odw iązał łańcuch, 
wsiadł do bark i, wziął wiosła w dłonie i 
w ypłynął na  pełna wodę.

N enutary  żółto-zjeionero polem  słały 
się po lustrzanej tafli: P rzykucnąw szy na 
dnie łodzi, M ichałek pem em i garściam i 
rw ał kw iaty i rzucał je  do narki.

Na sku tek  jakiegoś niezręcznego ruchu 
widocznie szpont wyskoczył ‘z otw oru i 
roda z pluskiem  zalała dno łodzi. Micha

łek, ze zm arszczonem  czołem i ściągnię- 
Uuni brw iam i, faćz zwykłego uśm iechu na 
twarzy, sięgał w dalszym ciągu po kw ia
ty, m ając nogi po kolana w woazie.

B arka przechyliła się na Drawo, potem  
na  lewo. M ichałek m iał już wodę po pas 
W iosła spłynęły Z ło d |j  pa kołyszące się 
zlękka fale. Kiedy woda dosięgła Michał
kowi wyżej piersi, wzniósł ku niebu dło
nie, kw iatów  pełne. Uśmiech ziaw ił się 
znowu na jego tw arzy. Szapcząc:

„W  im ię— Oj... ca i Sy... ha., i Pu., 
cha świę... tego... Ameean... Moje narze
czona... Kwi a... ty... Kocham., cię Zu.. 
zanno... zanurzy! się bez walk; i znik ł pod 
wodą.

Zarysowane kola zamarły p.o chwili 
na. nięrucŁoniej lątl* stawu, pukm logo jak  
okiem sięgnąć żółtemu kiaUćhątni nenufa- 
farów  na zielonem tle liści.

Tiium. F. M.
(
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I M  głosowali nasi Czytelnicy?
Szczegóły ankiety sportowej „Gazety Porannej

POZYCJA ZA POZYCJĄ.
Lwów, 17. listopada.

W dniu wczorajszym podaliśmy 
ogólny reznltai ankiety, dzisiaj przej
dziemy do szczegółowych wyników, 
omawiając pozycją za pozycją.

Bramka; Bezapelacyjnym kandy
datem na najważniejszy ten posteru
nek jest Domański (Warszawianka), 
który na 270 głosów otrzymał 225. 
Wobec tak olbrzymiej przewagi tru
dno wprost brać pod uwagę konkuren
cję, którą stanowią: Fontowicz —
W arta (21 gł), GBrlitz (!) — IFC. 
(18) i Koźmin — Wisła (16).

Poza wymienionymi otrzymał 13 
głosów Szumieć — Craeovia, jako re
zerwowy,

Wybói Domańskiego uważać nale
ży stanowczo za trafny. Gracz ten u- 
dowodnił już wielokrotnie, że zasłu
guje na zupełne zaufanie, to też szu
kanie nowych gwiazd jest chwilowo 
zbędne. Co do rezerwowego, to wybór 
jest kwestją smaku. Może nim być 
równie dobrze Fontowicz, jak Koźmin 
czy Szumieć. Górlitz, który zresztą 
od długiego już czasu nie gra na 
bramce, nie wchodzi wogóle w ra
chubę.

Obrona: Jak już wczoraj podaliśmy. 
Karasiak (Turyści) jest bez konkuren
cji. Skupił na sobie wszystkie 270 
głosów. Drugie miejsce po nim zaj
muje Gałecki — ŁKS. (180 głosów) 
Pomiędzy parą tą a resztą, na która 
składają się: Heyttenreich —■ IFC
(29 gł.), Skrynkowicz — Wisła (*27), 
Pychowski — Wisła (18), Olejnicsak 
Czarni (15) i Olearczyk (!) — Pogoń 
(1), istnieje tak wielka różnica, że 
trudno brać kogoś w rachubę. Z rezer- 
wowych otrzymał Birnbach — Has- 
monea 17 głosów.

Karasiak i Gałecki zdobyli sobie 
w Pradze złote ostrogi. Udział ich w 
reprezentacji nie powinien podlegać 
dyskusji. Jeśli chodzi o rezerwowego, 
sprawa jest trudniejsza. Skrynkowicz 
ma bezsprzecznie wielkie walory. 
Względy oszczędnościowe, z któremi 
PZPN liczy się obecnie b. poważnie, 
przemawiają za Olejniczakiem (kosz 
ta tylko ze Lwowa).

Pomoc; Sprawa obsadzenia pozycji 
środkowej jest przesądzona. Poza Ko- 
Barczykiem (270 gł.) nie wymieniono 
ani jednego nazwiska.

Na bocznych wymieniono aż dzie
sięcin kandydatów. Wyprzedził wszy
stkich Wojciechowski — Warta (171). 
drugie miejsce zajął jego praski part
ner Deutschman — Pogoń (116). Da
lej następują: Spojdę «  Warta (78), 
Zartawniak II —- Cracovia (41), 
Seichter — Polonia (31), Chruściń
ski — Cracovia (30), Przykucki -— 
Warta (22), Hanke — Pogoń (16), 
Schneider _  Hasmonea (1), Ptak — 
Cracovia (1). Jako rezerwowych wy
znaczono: Kąhana (26) i Stogowskie- 
go (4).

Wyhójr Wojciechowskiego jest bez
względnie słnszny, Gracz ten zarówno 
.mbnicznie. jak i fizycznie podoła za-

DOMAŃSKI. — OBROŃCY. — KTO
danin, ma za sobą i to bene, że w ra
zie jakiegoś wypadku, grać może i na 
pozycji środkowej.

Pewne zastrzeżenia mogłaby na
suwać kandydatura Deutschmana. — 
Graczy o jego pokroju, a może i lep
szych mamy w Polsce więcej. W da
nym wypadku jednak, biorąc również 
pod uwagę względy oszczędnościowe, 
uważamy, że Deutschman zupełnie 
wystarczy, tembardziej, że konstytu
cją fizyczną Turkom napewno nie u- 
stępuje.

Vox populi przyznał trzecie miej
sce Spojdzie. Stary nasz internacjonał 
w ostatnich czasach silnie się zao
krąglił. Niestety grał we -Lwowie w 
napadzie, to też trudno nam było 
stwierdzić, w jakim' stosunku pozo
staje „brzuszek" do walorów porno-

MA GRAĆ W POMOCY?
cnika. Zastawniak II gra od długiego 
czasu na obronie, na której to pozycji 
najprawdopodobniej, już pozostanie. 
Najchętniej ujrzelibyśmy jako rezer
wowego Przykuckiego z Warty, który 
posiada dobrą technikę i wielkie zro
zumienie dla gry konstrukcyjnej. 
Z chwilą jednak, gdy padło hasło „jak 
najmniej kosztów", ścieśnić trzeba 
teren uzupełnień. W rachubę wcho
dziłby Seichter z Polonii ewentualnie 
Seichter z Giacovii. Pozwolimy sobie 
zwrócić również uwagę na Wybida 
z IFC.

Napad sprawia naturalnie najwię
cej kłopotów. Nazwisk podano 18-cie. 
Ze względu na to, że omówienie napa
du wymaga sporo miejsca, zmuszeni 
jesteśmy odłożyć je do jutra.

K ran ika  <posvodarcza.

Zarządzenia z okazji wzmożonych 
przewozów jesiennych. Wobec wzmo
żonych przewozów jesiennych i od
czuwanego braku wagonów, zezwoliło 
Ministerstwo komunikacji z ważno
ścią do końca stycznia 1929 ładować 
w komunikacji wewnątrz Państwa 
wagony kryte, węglarki i platformy 
15-tonowe do granic nośności, zaś 
20-tonowe do 21 ton, a 30-tonowe do 
32 ton bez względu na oznaczoną na 
tych wagonach nośność. Zarazem za
rządzono na czas do końca grudnia 
b. r. wstrzymanie pobierania pięcio
procentowego dodatku za wagony kry
te, podstawione zamiast wagonów o- 
twartych pod naładunek drzewa krót
kiego, cegły, drenów, dachówek, ka
mienia, tłucznia, piasku i żwiru, oraz 
pod naładunek buraków cukrowych i 
wytłoków buraczanych, dla tych o- 
statnich artykułów z ważnością do 
dnia 1. lutego 1929.

Centralny Związek rzemieślników 
wydał do swoich 555 oddziałów ode
zwę, w której wzywa wszystkich pol
skich rzemieślników do popierania 
wyrobów krajowych i do urządzania 
zebrań propagandowych na rzecz 
swoich towarzystw

W warszawskiej Izbie przemysło
wo-handlowej utworzono specjalną ko
misję racjonalizacji przemysłu i han
dlu. Utworzenie tej komisji powitać 
należy z wielkiem zadowoleniem, 
gdyż, jak już nieraz o tem wspomina
liśmy, nasze środki przemysłowe wy
magają często ulepszenia i zracjonali
zowania.

Wiele eksportujemy z Łodzi? W paź
dzierniku bież. roku eksportowaliśmy 
z Łodzi 322.136 kg. towarów włókien
niczych ogólnej wartości 4,033.712 zł. 
We wrześniu zaś eksportowaliśmy 
603.665 kg. wartości 7,104.000 zł. 
Jak więc widać eksport w październi
ku zmniejszył się w porównaniu z 
wrześniem o blisko 40. procent.

Rokowania handlowe grecko-pol- 
skie. Poseł grecki w Warszawie - p. 
Lagudakis rozpoczął rokowania w 
sprawie nowego traktatu handlowego 
między Grecją a Polską. P. Laguda
kis przedstawił już naszemu rządowi 
projekt rządu greckiego.

Cło wywozowe na jaja. Z dniem 1. 
stycznia 1929 zostaje wprowadzone 
c{o wywozowe na jaja. Rozporządze
nie to posiada jednak, wedle informa- 
cyj z kół półoficjalnych, charakter 
przejściowy.

Ministeistwo spiaw wewnętrznych 
zezwoliło używania do 15. grudnia 
mąki pszennej Wyższego gatunku od 
65 procent. Zezwolenie to umotywo
wane jest wielkiemi zapasami pszeni
cy, nagromadzonej w romaitych mły
nach, w piekarniach z czasów przed 
wydaniem rozporządzenia o normali
zacji przemiału.

Z Ligi Pomocy Przemysłowej. 
Onegdaj odbyło się posiedzenie wy
działu Ligi P. P, przy wzmocnionym 
komplecie osób wybranych pa odby
tem niedawno posiedzeniu w sprawie 
Ligi w Izbie przemysłowo-handlowej, 
Wydgiał Ligi wybrał komitet wyko
nawczy, złożony z pp, dyrektora Pu
chalskiego, dra Boratyńskiego, dyr.

■ Tatarczucha, inż. Wlassicsa, inż. D?ia 
kiewicza i dr Jasińskiego, któremu po- 
rucżono zajęcie się uruchomieniem

Lepja-Czarnf.
Lwów, 17. listopada. 

Zapowiedziane na jutro zawody 
Legii z Czarnymi budzą żywe zainte
resowanie. Legja zalicza się dzisiaj 
Jo drużyn o najładniejszym stylu, to

też występ jej sprawia miłośnikom 
pięknej gry wiele emocyj. Spodziewa
my się, że Czarni nie dadzą się zapę
dzić w kozi róg i zawody osiągną nie
przeciętny poziom.

Napad bandytów na pcc ąg
w Rumupji.

„KONTRPARA" URATOWAŁA POCIĄG. — DOBRY POMYSŁ MA
SZYNISTY. —■ ESKORTA W OJSK n-WA TOWARZYSZYĆ BĘDZIE 

POCIĄGOM TOWAROWYM.
Bukareszt, w listopadzie, 

(m ) O negdaj na lin ji Berlad— 
Galacz napadli na pociąg ciężarowy 
bandyci. U kryli się oni za kupami 
szutru wzdłuż toru i powitali po
ciąg salw am i z karabinów . M aszy
nista wśród gradu kul m usiał z a 
trzym ać lokomotywę. Bandyci rz u 
cili się do wagonów i rożbiwszy 
kilka z nich, zaczęli tow ary w yrzu
cać na nasyp. W  tym momencie 
m aszynista wpadł na dobry pomysł

i dał „kontrparę", cofając pociąg.
Nieprzygotowani na laką ew entual
ność bandyci w popłochu opuścili 
wagony i zniknęli, unosząc łup. Po
ciąg w najw iększym  pędzie wrócił 
do sfacji poprzedniej. N atychm iast 
wysłano pociąg z pościgiem,' k tóry  
jednak pozostał bez skutku. Władze 
w ydały zarządzenia, -by wszystkim  
pociągom tow arow ym  towarzyszyła 
eskorta wojskowa.

F a ta ln y  ża rt .
WLAL KOLEDZE DO WODY AMONIAK.- CZTERY MIESIĄCE CIĘŻ

KIEGO W IĘZIENIA.
Paryż, w listopadzie.

( = )  C iekawy proces jest tu  obec
nie przedm iotem  ogólnego za in tere
sowania. Na lawie oskarżonych za 
siadł dziennikarz paryski, K laudjusz 
Bonnet, oskarżony o ciężkie uszko
dzenie cielesne na osobie swego ko
legi redakcyjnego Ju ljusza Savarta.

Oto pewnego poranka uczul Sa- 
v a rt gwałtowne pragnienie i poprosił 
woźnego redakcyjnego, aby  m u przy 
niósł

szklankę wody.
K laudjusz postanow ił wówczas za
żartow ać sobie z kolegi. Uczynił to 
jednak  w sposób wprost besljalski,

świadczący o zupełnym  zaniku ja 
kiegokolwiek poczucia etycznego. — 
M ianowicie w lał do szklanki 

znaczną ilość amoniaku.
Co praw da — przypuszczał, iż kole
ga odrazu zorjenluje się i odpowied
nio woniejącego płynu nie wypije. 
Ale Savart chciwie i bez nam ysłu 
w ychylił zaw artość szklanki, co spo 
wodowało oczywiście fa ta lne skutki. 
Savart zaniemógł ciężko i po dziś 
dzień nie powrócił całkowicie do 
zdrow ’a.

N iefortunny żartow niś został ska 
zany na cztery mieś. ciężkiego w ię
zienia.
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Z  żucia prow incji.

Kronika stanisławowska.
(Od naszego 

Stanisław ów , w listopadzie.
Z tea tru . 14 hm. odegrał tu t. te a tr  im. 

M oniuszki, p iękną operetkę F r. Schuberta 
,,Domek trzech dziew cząt” W ystawieniem  
tej sztuki uczcił te a tr  pam ięć Schuberta, 
jakkolw iek  w spóźnionym  trochę te rm i
nie. Przedstaw ienie odbyło się w sali uk r. 
Sokoła, przy  zupełnie w ysprzedanej sali 
i stanow iło w ielką sensację dla tutejszych 
m elom anów. Rolę F r. Schuberta kreow ał 
p. Sieroszewski, opanow ując ją  doskonale 
pod względem głosowym, znakom ity w od 
dan iu  całej postaci Schuberta. P . Chudzi- 
kic w ieżow a w roli H anki, była jak  zwy
kłe dobrą postacią, starann ie  i sum iennie 
opracow ała swą rolę, dzięki k tórej to su 
mienności jest podporą tu t. tea tru . W dzię
czną rolę Schobera śpiewa! p. Schalit. Gło 
sowo b dobry, jest on nowym talentem , 
rokującym  wielkie nadzieje. N ieopanow a
ne ruchy  przypisać należy brakow i ru ty 
ny, k tó ry  jednak  przy usilnej p racy da się 
usunąć. W dzięczne postacie dziewic „Dom 
k u  trzech dziew cząt” odtw orzyły mile rc-

Kronika jaworowska.
(Od naszego korespondenta).

Jaw orów , w listopadzie.
Święto Niepodległości. Godnie uczczo

no w Jaw orow ic rocznicę dziesięciolecia 
odbudow y Państw a polskiego. Akcję w 
tym  k ierunku  rozw inął energicznie Komi
te t Obywatelski z p. starostą  M alinowskim 
na czele. W dniu 10. listopada odbyła się 
uroczystość- szkolna; w k tó re j wzięły u- 
dzial wszystkie szkoły, a na  k ló rą  złożyło 
się nabożeństwo, defilada m łodzieży m iej
scowych zakładów  oraz poranek  z boga- i 
tym program em . Dzień 11 bm. rozpoczął 
się hejnałem  z  wieży ratuszow ej, a o godz.
9-lcj nastąp iła  zbiórka: przedstaw icieli 
W ładz, K crporacyj i T ow arzystw  oraz 
w szystkich m ieszkańców  Jaw orow a na 

'b o isk u  ,,Sokoła”. N astępnie odbyło się u-

Kronika
(Od naszego korespondenta).

K ałusz, w listopadzie.
Dziesięciolecie Niepodległości Polski

opchodzono uroczyście w Kałuszu. Na u-

IIIW I llfc lP l l l « — —  I— —

! 1:-)8j5(), Sof ja-. 3.76 i . ćwierć, Praga 15.40,

korespondenta.)
p rezentujące się Pp. W itow a i Borowin- 
kowa. D oskonałą i nieprześcignioną w 
swej k ró tk ie j roli by ła  p. W ostrow ska-ja
ko Tschóllowa. Pod każdym  względem do
skonała, stw orzyła bardzo sym patyczny 
i subtelny typ. P a rtn e r je j p. Nawrocki w 
roli Tscholla, reprezentow ał beztroski i 
wesoły hum or, uzyskując huczne.b raw a. 
P. Kowalska jako  Grizi w yw iązała się do
brze z zadania  zdradzając jednakow oż 
b rak  ru tyny, k tórej niedom agania naw et 
p rzepiękna toa le ta  ukryć nie zdołała. Do
skonałą była p. R eszytarska w swej epizo
dycznej ro li dozorezyni, rezygnując w re
szcie z dotychczasow ych ró l kokot. Re
szta zespołu dostro iła  się dobrze do ca
łości. w yw iązując się należycie ze .„swego 
zadania, jak  Pp. Korczowski, Befinger 
i inni. Niemiłe w rażenie w yw arły  k ilku 
m inutow e ciem uości na sali, spow odow a
ne defektem  m otoru. W bliskiej przyszło
ści w łasną sala tea tru  i elektrownia- m iej
ska pozwolą un iknąć tęgo rodzaju  n ie 
spodzianki.

rowrystc nabożeństw o, defilada , w ojska i 
oddziałów p. w .  i w. f. przed przedstaw i
cielam i W ładz, a po defiladzie poranek. 
Na poranek  złożyło się przem ów ienie p. 
radcy Polakiew icza. Chór; deklam acje i 
polonez ilustru jący h isto rję  Polski uzu
pełniły p rogram  poranku. W eczorem  ode
grano sztukę L eona Żypowskiego p. t.: 
,,Spełnione ojców sny", k tó ra  dzięki swej 
bogatej treści i doorem n w ykonauiu  tech
nicznem u w yw arła na w idzach wielkie 
u rażen ie . Po przedstaw ianiu odbyła sic 
zabaw a taneczna. U roczystość m iała cha
rak te r radosny, poważny i spokojny, a to 
dzięki p racy  K om itetu i dzięki sprężysto
ści organów- bezpieczeństwa.

J. N,

kałuskc.
k ró la  Jan a  Sobieskiego, poczem -zbiórka 
na rynku koło trybuny) z k tórej przem a
wiał prof. W ilkbśzewski. -Uroczystość za
kończono trzykro tnym  okrzykiem  na 
cześć Rzpltej, prezyd. Mościckiego i 
m arsz. P iłsudskiego. W ieczorem  o godz.
10-tej bal reprezentacyjny. Wkońc.u do 
dać nałoży, żc pochód i defilada w ypadły 
im ponująco. Całe m iasto ozdobione fla 
gam i barw'y państw ow ej. Z gm achów  p u 
blicznych w yróżniły się dworzec kolejowy 
i U rząd pocztowy, ozdobione festonam i, 
w ieńcam i i sosnami.

K radzieże: Onegdaj w targnęli niewy-
śiedzeni dotychczas spraw cy do m leczar
ni Jan a  K raina w K opankacli i po wyła- 
inutiiu k ra iy  żelaznej skrad li 30 kg. m a
sła deserowego, przybory  do w yrobu m a
sła i n ieznaczną ilość gotówki.

Ligi. Komitet -wykonawczy- odbył już 
pierwsze swojo posiedzenie i ustalił 
plan działania na najbliższą, przy
szłość, tak, żc. Liga Pomocy Przemy
słowej w najbliższych .dniach wzno
wi swą. działalność.

Konferencja prasowa Powszechnej 
Wystawy Krajowej. W dniu 25-go 
bm. odbędzie się w Poznaniu konfe
rencja prasowa w sprawie Powszech
nej Wystawy Krajowej. W konferencji 
weźmie udział przeszło 150 dzienni
karzy, reprezentujących wszystkie 
pisma w Polsce. Dziennikarze; zwie
dzą tereny wystawowe i następnie 
udadzą się na ratusz, gdzie odbędzie 
się konferencja.

Przysposobienie wagonów towaro
wych do komunikacji z Rosją. Min. 
komunikacji zarządziło przysposobie
nie pewnej ilości wagonów towaro
wych typu zachodnio-europejskiego 
do bezprzeładunkowej komunikacji z 
Rogją. Na razie będą tylko niektóre 
wagony kryte przysposobione do przej
ścia na szeroki tor rosyjski. Wagony 
górnośląskie nie są objęte tem zarzą
dzeniem.

Zjazd spółdzielni zarobkowych i 
gospodarczych. W dniach 20. i 21. 
listopada br. odbędzie się w Poznaniu 
zjazd współdzielni zarobkowych i gos
podarczych. Min. komunikacji przy
znało ulgowe przejazdy powrotne u- 
czestnikom zjazdu.

Ładowanie wagonów na kolejach. 
Zarządzone w swoim czasie celem 
przyśpieszenia obrotu skrócenie ter
minu ładowania i wyładowywania 
wagonów na kolejach zgasło z dniem 
15. listopada br. Obecnie obowiązuje 
znowu normalny termin ładowania 
i wyładowywania.

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów 15- listopada.
5 -proc. Państw. Po-ż. Kon w. 1 6(3 i- pól, 

616-25, 4 i pól proc. 1. z. Bku Kraj. 51.—, 
i  proc. I. z- Bku Kraj. 49.-50, Bank Polski
*1*7-5.—, Browary 024—, G-azy wsc.h. 23.75, 
39—, Pezet 5.75, Tespe 212.—, 32.35, Dola- 
-rówka 1-12.-50, 113.—, Inwest. 119, 119.26, 
119 i pól.

Lwów 16. listopada.
Akc-jc słabsze, obroty zmniejszone, u- 

sposobieftie wyczekujące.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów 15. listopada. . .

Skromne obroty w życie i  egzekutywna 
sprzedaż owsa przy niezm ienionej sytuacji 
d cenach.

Tendencja utrzymana, usposobienie spo
kojne.

Lwów 16. listopada.
Cena ziemiopłodów bez zmiany, tenden 

cja utrzymana, usposobienie spokojne.
Pszenica kraj. dworaka e-x 1928 750— 

760 gr. 46.00—47.00, Pszenica k ra j. zbio
row a ex 1927 730 740 gr. 44.UU— 45.00,
Żyto m ałopolskie e r  1928 690 gr.
35.00—36.00, Jęczm ień m ałopolski brow. 
640 gr. 30.50—31.50, Jęczm ień małopolski 
przem iałow y 640 gr. 28.25—29.25, Jęcz
mień malopol. pastew ny *-00 -610 gr.
35.50-—36.25, Owies m ałopolski e r  1928 
450 gr. 31.50—32.50, K ukurudza rum uń
ska 44.00—44.50, Ziem niaki przemysłowe
5.00—5.50, Fasola biała 75.00—100.00, 
Fasola kolorow a 50.00—55.00, Fasola k ra 
sa 65.00—75.00, Groch V. V ictoria 50.00 
—60.00, Groch polny 40.00—42.00, Bobik
30.00—35.—, M ieszanka pastew na w ziar
nie 00.00—00.00, W yka 35.00—39.00, Sia
no słodkie k raj. prasow ane 18.00—20.00, 
Słoma prasow ana 8.00—9.00, K ukuru- 
dza 31.75—32.75, H reczka 34.50—35.50, 
Len 72.00—74.00, Ł ubin niebieski
21.50—22.50, Rzepak ozimy e r 70.00—
72.00, Mąka pszenna 40 proc. 81.—
72.00, Mąka pszenna 50 proc. 83.00—
84.00, M ąka żytnia 70 proc. 51.00—51.00, 
Grysik k iikurudzianv 6>.00—70 no Mąka 
kuk. 49.00-51.00, O tręby żytnie 25.25-25.75, 
pszenne netto  bez w orka 25.25—25.75, Ka 
sza hreczann 50 proc >-alów-k Ml rioc. 
połów ek 68.00—71.00, -Kasza jagł. 24.75— 
25.25. Kasza jęczm ienna 49.25—51.75, Pę
cak 49.00—51.00, Proso k raj. 40.00—41.00. 
M akuchy lniane 49.00 — 60.00, Ko-

roczystość złożyło się: Dnia, 10 bm. godz. 
9, rano nabożeństw o w kośc. paraf., cer
kwi i synagodze, godz. 10-ta rano pochód 
dz.atw y szkół powsz. i gimn. miejskiego 
ulicam i m iasta przy dźw iękach muzyki 
salinarnej, godz. 1U 45 zasadzenie drzew a 
wolności, godz. 17-ta capstrzyk muzyki 
salinarnej, w ieczorem ilum inacja m iasta 
tak kartkam i, jak  i św iecam i, godz. 17-ta 
uroczysty wieczór. D nia II . bm. godz. 7. 
rano pobudka m uzyki salinarnej, godz. 
9. rano  uroczyste.nabożeństw o z okolicz- 
noścjowem kazaniem , godz. 10. zbiórka 
przed gm achem  szkoły powszechnej, po 
chód ulicam i m iasta p rzy  dźw iękach m u
zyki salinarnej, defilada przed pom nikiem

niczyna czerw, krajow a na tu ra lna  220.00 
—250.00, Mak nieb. 125.00— 135.00, Mak 
siwy 100.00— 110.00, W orki jutow e wyr- 
Stradom, W arta  1.68— 1.72, Częstocbo-
ki używane debre za sztukę 1.38— 1.42.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 16. listopada, (le i. G. P.) 

5 -proc- pożyczka dolarowa 11-1 j ćwierć, 5 
proc. pożyczka konw ersyjna 67, 5 proc. po
życzka ko-Iejo-wa. MS5 60, 6 proc. pożycz
ka dolarowa 85, 10 p-rc. pożyczka kolejowa 
102 i -pół, 8 proc. Listy zast. Dku Gosp. 
Kraj. 94, 8 -proc. L isty zast. Bku Rolnego 
94, .8 .proc. Obliig- Bku Gosp. Kraj. 94, 
4 proc. pożyczka inw estycyjna 118 3/4, 7 
proc. pożyczka stabilizacyjna 82.

W aluty i dewizy: Belgj-a 1.23.63, Lon
dyn 4i3.il3, Nowy Jork 8.8-8, Paryż 34.76. 
P-raga 26.36, Szwajęatja 171.20, Wiedeń 
124.99, Wlo-dhy 46.61.

W arszawa, -16. listopada. (Tel. G. P.) 
Bank Polski 173 3/4, Bank Z\v. S-p. Zarób. 
80, Fi-rley 61, Wys-oka 223, Węgiel 96, L il
pop 37, Modrzejów 33, Ostrowiec B I. 108 i 
pól, Parowóz 30 i ćwierć, Rudzki 39,. S tara
chowice 40 i pól.

GIEŁDA ZURYGHSKA.
Zurych 16- listopada; (Tel. G. P.) P a

ryż 20.30, Londyn 25.10, Nowy Jork 5.19.67 
i pól, Belgja 7,2.20, W łochy 27.22, Hisz-pa 
nja. .83, Hokindją . 208.55, Berlin 19*3.76. 
jWliedjEri H ' 00, ISz tolklhokn (138.,9*0. Os-lo

W arszawa .58 i,, ćwierć, Budapeszt .90.59 i 
pól, -Biatogród 9-12, Ateny 6.72 i pól, Kon
stantynopol 2.6-1, Bukareszt 3.12 3/4-, Hel- 

( s-in-gfors 13.B9,

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 16. listopada. (Teł. G. P.) No-wy 

Jork 484.70, Ka.nad-a 4-95.12, Holandja 
.12.1)7 3/4. l-Tanoja 124.0-8-, Belgja 34.892, 
W iochy 93.50, Niemcy 20.363, Szwajcaria 
25.188, Hiszpan-ja 30-08, Da.njo. 18.191, 
Szwcc.ja .18-140, Narwegja 18..193, Itolsing 
fors 1,9*2.70. Praga 1-63.66, Wiedeń 34.61, 
W arszawa 58 i.ćw ierć.,

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 10. listopada. (Tel. G. P.) Londyn 

124.09, Nowy Jork- 25.-59, Belgja 355, Hisz- 
pamja 41.2 i pól, W łochy 1*34.10, Szwajcaria
4-92 3/4, Da.n.ja 6,82 i ćwierć, Holandja 1027, 
1 pól, Ńorwegja 68-2, Szwecja 084- i ćwierć, 
P-ra-ga. 76, Rumunia 1-5 i pól, Niemcy 610, 
Wiedeń 360. , ; - - '

OBROTY PRYWATNE..
Lwów, 16. listopada.

T endencja chw iejna. Obrót średni;
WALUTY: D olary am eryk. 8.87.50—

8.88.00, dolary kanad. 8.81.50-—8.82.00, 
korony czeskie 0.26.33— 1.26.66, szylingi 
austr. 1.25.00— 1.25.50, , leje 0.05.25—
0.06.50, franki francusk ie  0.34.50—0.34.75 
frank i szw ajcarskie 1.71.50—1.72.00, fu n 

ty. szterlingi 43.40.00—43.7.0,00, czerwień- 
ce sow. za ieden 26.50—27.00.

ZŁO TO :' 20 koron 36.50.00—36.80.00, 
20 franków  34.40-00—*14.70.00 20 m arek 
niem. 42.40.00—42.70.00, 1'0 rubli 105.
46.70—47.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.69.00—0.70 00, 
5 kor. austr. 3.60.00—3.65.00_ flor. austr. 
1.80—1.85, rub le  rosyjskie 3.00—3.10, 
kopiejki za rubel 1.50— 1.55 

 -O------
K ącik  rad jow y.

PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.
Sobota, 17. listo-pada 1928.

W arszawa (llil-l) 16.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 18.00-Audycja, zespołu d la  
dzieci 1 .młodzieży. „Święto -księżyca", b a j
ka japońska. 20.30 Karał Kurpiński-:, Opera 
„Zamek na Czorsztynie" czyli „Bąjomtr i 
Wanda".-, 22.30 Transm isja muzyki; iimećz- 
ncj z dancingu „Oaza”.

Kraków (566) 20440 Transm isja z  W ar
szaw y: opera „Zamek m  Czorsztynie"
ezydi „Bajomir i W anda” - K aiok- Kumpiń 
skieigo.

ro zn ań  (344) 20.30 Transm isja z W ar
szawy. 22-30 Wieczór kabaretowy „Radja. 
Poznańskiego”. ■ 2*4.00 K oncert' nocny firmy 
„Philips”. • ! . » ■ ■ ■

Katowice (422) 20-30 Transmisja *z War 
sza wy,

Królewiec (303) 16.00 „Otto un-d Tlieo- 
phano” o-pera w .3 'ak taeb  Han-dla.

Lipsk (365) Koncert Rodij o orki estry. (Men 
dćilso-hn „A lwi ja,”.' u-wert. 2).M ascagni (-Ry
cerskość w ieśniacza" fantazja, 3) Elukru 
‘..Noc -księżycowa”, 4) SuMican „Mikado” 5)
S-iede W-ilc.

Sztuttęait (375) 20:15 Recital wiolon
czelowy W-illy Halin-d. 23.30. Muzyka la 
ne-ezria: , ■ ■ ■ ■ : - •

Hr-iuburg (394)- 20.00 Kon-ceirt cudow
nych dzieci. Ed-gard Po-s-Ca.rlofór-to (la l 12, 
śpiew), Hans Herbert Winkę,1 (lat 1*3, torf.), 
Hors Thien (lat 9, śkifzypce).

W itdcń (-517) 10.00 Sonaty na wio-loa- 
c ie lę  1) Schuberta Arpe-ggio, son-ata, 2) 
Beethoveń .— Sonata wiolonczelowa A-dui 
op, 69. 20.05 „D;ie Kruezólschreibe-r" komo 
dja ludo-wa w 3 aktach An.zel,grubera-

Buddpeszt (555) 21.15 Wieczór pieśni : 
aryj.j 21.55 Muzyka wojskowa. 23.00 Muzy
ka cygańska,

*. Niedaaela 18. listopada 1928.
W arszaw a (1 t l i )  11:00 Tfanśmis.ja >, 

W ieduia.; Akademja ku uczczehłu .Sęlh-Uibe 1- 
ta, 1-5.15 Transm isja koncertu z Filharmo 
n ji Warsz-, 18.00 Dzień Akademika w Ra- 
djo. Koncert, kabaret; rewja. 22.30.'T rans
m isja muzyki tanecznej z dancin-gu „Oaza".

Pozin: ń  (344) 17.15 Akademja Święta 
Mkwiz-ieży, 20.30 .Akademja łotewska, 22-40 
Muzyka taneczna.

Kidków (566), -Katowice (422) W iląo 
(435) 18.00—33.0Q’ .Trahsimisja. z W arszawy. 
„Dzień Akademika w Radjo", 23.00 Muzyka 
taneczna-

Kcpcnhaga (337) 20.00 „Ptasznik z Ty
rolu” operetka w 3 aktach Ze.llera.

Praga (349) 20.00 Muzyka popularna. 
•21.00 Wieczór litewski, 32.20 Dancing.

Londyn (36*1). Dayentry 1,604, 2r2.05
Koncert Schubert o ws-k.i z .okazji 100 nej 
rocznicy zgonu.

Stuttgart (390) 18.-30 „Schufoerfiada. wie
deńska”, 20.3*0 Wieczór muzyki kaba.reto- 
-wcj. „Berlin dawniej a  dziś” ..

H-amimrg (394) 20-00 „Piękność z pla
ży", operetka W. Hcdllaendtra.

Rzym (447) 20.45 Koncert orkiestry syni 
fonicznej” . (Beethoven: VI. symf- Wagner).

Lrngenberg (468)- , 20-10 „Die Freunde 
i'on Salam anca” , opera kom. w 2 aktach 
Schuberta, 22.30 Muzyka taneczna.

Berlin (484)• 20.00 . „Die Freunde Won 
Salama-iic-a”, opera Schuberta, 32>39 D an
cing.

W-it-deń (517) 11.00 Uroczysty obchód 
100-nej rocznicy śmierci Schuberta, 17.30 
Ko-ncer-t chóru robotniczego związku śpie
waczego. 19.30 Koncert uroczysty Tow. im. 
Fr. Schuberta. W ykonawcy: J. Stransky,
Paweł W eineaiIner. Fr. Schiilz.

Uboga atarnsska, 35 lat licząca, kaiokA. 
ma amputowana poge i  uszkodzona rękę.

i wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi .0  łaskawa pomoc. Datki skie
rować należy do Administracji, dla staru
szki kaleki

Z błagalną prośbą udaje się uboga sta
ruszka lat G7 licząca, kaleka na nogi —do 
serc litościwych państw o udzielenie po
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
od głodowej, śmierci. Datki dp Administra
cji dla WlktorjL
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Salcme, Grzegorza

REDAKCJA BEZWARUNKOWO SIANU. 
SKRYPTÓW N IE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Sobota, 17. bm. o godz. 3-ciej popol. 

„Dziady", przedstaw ienie d la  m łodzieży 
szkolnej.

Sobota, 17. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Madame B uttcrfly", gośc. wyst. L iljany 
Zam orskiej.

N iedziela, 18. bm. o godz. 3 popol. 
„H alka".

N iedziela 18. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Tajem nicza D am a".

Poniedziałek, 19. bm. o godz. 7.30 w. 
„K siężniczka Czardasza". 50 proc. zniżki. 

*
T oalr W ielki. Dziś ukaże się prześli

cznie m elodyjna opera G. Puccini ego „Ma 
danie B utlerfly" z doskonałą przedstaw i
cielką Cho-cho-sany, zw anej ,;Madame 
B utterfly", p. L iljaną  Zam orską, k tó ra  po 
w ielkich sukcesach artystycznych, święco
nych n a  pierw szorzędnych scenach zagra
nicznych, w ystąpi w T eatrze W ielkim  ty l
ko dw a razy. W  p artji porucznika P inker- 
to n a  w ystąpi p. F ranciszek Bedlewicz, 
konsula odtw orzy p. Płoński, Bonzę re 
żyser T arnaw ski. Inne partie  m ają  p rzed
stawicieli pp. Demetrowicz, H inglerówną, 
Kielarskiego, Łowczyuskicgo i Schmidta. 
P rzy  pulpicie kapelm istrz dyr. Lehrer.

„H alka11, opera St. M oniuszki po ce
nach zniżonych g raną będzie ju tro  w n ie
dzielę o godz. 3.30 popołudniu, z p. Pla 
tów ną w p a rtji ty tułow ej i p. Szymouo- 
wiczem w p a rtji Jon tka . Inne główne 
p a rtje  odtw orzą pp. Popow iczów na, Cy
ganik, Jeleński, z reżyserem  Tarnaw skim  
na  czele. K apelm istrz Józef L enrer.

Na wieczorne przedstaw ienie niedziel
ne g rana będzie po raz trzynasty  najnow 
sza operetka E dw ardsa „Tajem nicza da-„  _ ! tm a .

Po  cenach 50 proc. zniżonych ukaże 
sic w poniedziałek 19. bm. w spaniała ope
re tk ą  K alm ana ,,K siężniczka Czardasza" 
w pierw szorzędnej reprezen tacji a r ty 
stycznej.

„K lejnoty  M adonny14. T eatr W ielki wy 
stąpi w najbliższym  czasie, jako  drugą 
z rzędu prem ierą operow ą w tym  sezonie, 
głośną operą W olffa-Perrariego „Klejnoty 
M adonny". P róby  z tego niepospolitego 
dzieła, k tó re  obiegło w  trjum fab iym  po
chodzie sceny operowe całego św iata, do 
biegają już końca. P rem iera  odbędzie się 
w ostatn ich  dniach listopada.

*
TEATR MAŁYs

Sobota, 17-go godz. 7.30 wiecz. „P o
w rót do grzechu". W yst. gość. M alickiej 
i W ęgierko.

Niedziela, 18. bm. o godz. 4 popoł. „Po 
w rót do grzechu". Gościnny w ystęp Ma
lickiej i W ęgierko. Ceny zniżone.

Niedziela, 18. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Pow rót do grzechu". Gośc. występ Ma
lickiej i W ęgierko.

A
,.Pow rót do grzechu". Św ietna, dow 

cipna kom edja St. K iedrzyńskiego z wy
stępem  znakom itych gości warszaw skich 
M arji Malickiej i A leksandra W ęgierko w 
tych  dniach zejdzie z afisza T eatru  Ma
łego. Są to  bezwzględnie ostatnie p rzed
staw ienia te j pysznej koncertow o granej 
nowości repertuarow ej.

Popotudnldwka niedzielna w Teatrze 
Małym będzie niezw ykle a trakcy jna , m ia
nowicie daną będzie św ietna, iskrząca h u 
m orem  kom edja polskiego au to ra  „P o 
w rót do grzechu" z n ieporów naną parą  
gości M arją M alicką i A leksandrem  W ę
gierko, oraz dyr. L. Czarnow skim  w ro 
lach głównych.

Premiera „C arew icza11 w T eatrze M a
łym  odbędzie się nieodw ołalnie we w torek 
d. 20. bm. i zapow iada się jako praw dzi
wa artystyczna sensacja. Główne postacie 
Son i i Carewicza kreow ać będą znakomici 
artyści w arszaw scy M arja M alicka i Alek
sander W ęgierkę, k tó rzy  poprzednim i w y
stępam i zdobyli serca całego Lwowa. Bę
dzie to  znowu idealna para  kochanków  
oprom ieniona poezją i czarem  osobistego 
ich uroku, przepiękny duet miłosny od
tw orzony z praw dziw em  m istrzostwem . 
W arszawskim  gościom sekundow ać będą 
artyści te j m iary  jak  dyr. L. Czarnowski, 
W roncki, Dęhowicz, Nawrocki, L*a wieki, 
Posjadlow ski i Roński. P róby z arcydzieła 
Zapolskiej dobiegają do końca pod kie-

KINOTEATR

PAŁACE
LEGJONÓW 3.

S z ia g e r  „U F Y "! — R e ż .s e r j i  RY SZA RD A  -„C U B ER G A  
F ilm , k tó ry  w yw ołał n iebyw ale za in te reso w an ie !

P I Ę K N E  H Ó Ż m  Z W Y C IĘ Ż A JĄ .
|  F ilm , o któ y m  marz ... do którego tę s k u i  s, rag.iona 

wrażeń publiczność. Z N IŻ  Al W *  Ż  £•

runk iem  świetnego reżysera teatrów  Szyf
m ana p. A. W ęgierko, k tó ry  dow iódł już 
jak  znakom icie po trafi operow ać m aterja- 
lem ak to rsk im  i wyzyskać wszelkie w alo
ry  prow adzonej sztuki. Nowa wystawa, 
sta ran n a  ja k  zwykle w T eatrze Małym, 
stw orzy piękne tło dla sztuki znakom itej 
au to rk i da ta  śm ierci k tó re j zbiega się 
z w ystaw ieniem  jednego z lepszych je j u- 
tw orów , jak im  jest bezwzględnie „C are
wicz".

*
R epertuar B iura Koncertowego M. T uerka,

P iątek, 23. listopada: A rtur R ubinstein, 
Pianista.

W torek, 27. listopada: Vasa P rihoda, 
Skrzypek. 9542-7

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
APOLLO: .Miłość i Izy Szopena".
AW ENUE: „W schód Słońca".
CASINO: „Dziewczęta poa kontro lą".
CHIMERA: „Synowie Pustyni",
FATAMORGANA: „Ł atw a zdobycz".
GRAŻYNA: „Praw o pierwszej nocy".
COŁOSSEUM: R iff i R aff jako  P a t i 

P atachon.
KOPERNiK: „Pan Tadeusz".
„L EW : „K obiety n a  śliskiej drodze".
LUNA: H arry  Peel.
MARYSIEŃKA: „Pan Tadeusz".
OAZA: „Słowik hiszpański", oraz w y

stępy O rleńskiej i Orwicza.
PAŁACE: „Piękne nóżki zw yciężają".
PASAŻ: „K alifornja".
UCIECHA: „Czarny Orzeł", Valeniino.

Wobec pojawiających *ią w dzien
nikach ogłoszeń, jakoby yyłącznie w 
niektórych aptekach znajdywały się 
na składzie środki lecznicze Krajowe i 
zagraniczne dozwolone do obrotu w 
Państwie — Izba aptekarska komuni
kuje, że środki te lecznicze są do na
bycia we wszystkich aptekach lwow
skich. 9563

PREZYDENCI NAJWIĘKSZYCH 
MIAST W POLSCE 

wezmą udział w obchodzie 10-lecia 
oswobodzenia Lwowa.

(.). Na dzień 22. bm. w 10-tą rocz
nicę oswobodzenia Lwowa, zapowie
dzieli swój przyjazd do naszego grodu 
dotychczas następujący prezydenci: 
pp. Słonimski, prezydent Warszawy, 
Rolle, prez. Krakowa, Ziemięcki, prez. 
Łodzi, Czarkowski, prez. Łucka, Bolt, 
prez. Torunia, dr. Chmielarski, prez. 
Bydgoszczy. ,

Z Poznania zapowiedzieli swój 
przyjazd: prezydent Ratajski, Prezes 
Rady miejskiej sen. Hedinger, członek 
Magistratu dr. Głowacki, dalej prezes 
Okręgowego Związku Powstańców z 
Grudziądza — prezydent Włodek, z 
Katowic — prezydent dr. Kocnr, z 
Kielc — prez. Gettel, ze Stanisławowa 
— Prez. Chowaniec, z Przemyśla — 
prez. Krognlski.

 o— —
Odczyt m aj. K ubali na  tem at „Lol 

nad A tlantykiem " odbędzie się dzisiaj, tj. 
w sohotę o godz. 7-mej w ieczorem w sali 
K asyna i Kola lit. a rt. Maj. Kubala, który  
w rażeniam i swemi dzielić się będzie ze 
społeczeństwem Iwowskiem, należy do 
tych lotników , k tórzy  w III. lwowskiej 
grupie lotniczej w ybitny udział brali w 
obronie kresów  wschodnich. T u w śród nas 
przebył najgorętsze chwile walk, za k tóre 
odznaczony został Krzyżem walecznych i 
„V irtuti M ilitari". To też Lwów w ita go 
ja k  najgoręcej, jak o  jednego ze swych 
orlą t, k tórzy  tak  dobrze przysłużyli się 
sprawie. B ohaterskie przeżycia wielkiego 
w ysiłku, o k tórych mówić będzie dzisiaj 
znajdą licznych i życzliwych słuchaczy.

K asyno i Koło lit. art. u rządza  ku 
uczczeniu dziesięciolecia niepodległości 
Państw a Polskiego U roczystą Akadem ję 
w niedzielę 18. bm. o godz. 12 w południe.

Uczestnicy w alk II. O dcinka, którzy 
przybędą n a  Zjazd dziesięciolecia, po za
rejestrow aniu  się w Z. O. L. m ają  zgłosić 
się natychm iast w sek retarjacie  II. O dcin
ka, G łęboka 6./I. P rzypom ina się przy 
tern wszystkim  kolegom  II. O dcinka, że ze 
b ran ie  odcinkow e odbędzie się we w torek

20. bm. o godz. 18 popoł. w szkole im. św. 
Marjj, M agdaleny, zaś nabożeństwo żałob
ne 21. bm. o godz. 9 rano  w kościele św. 
M arji M agdaleny.

35 la t p racy  scenicznej obchodził wczo
ra j na  scenie T eatru  W ielkiego w ści- 
slein gronie tea tralnem  artysta  chóru S ta
nisław  Fried , k tórem u koledzy z dyrekcją  
na  czele urządzili p iękną owację. Po peł- 
nem  serdecznych słów przem ówieniu dyr. 
Zarem by, prezesa Związku Zabiel ski ego 
i kolegów jub ila ta , którego obdarzono licz 
nem i upom inkam i, o rk iestra  tea tra ln a  o- 
degrala uroczysty m arsz, a chór tea tra lny  
odśpiewał kan ta tę  na cześć jubilata, dzię
kującem u ze w zruszeniem  za okazaną mu 
serdeczną przyjaźń i cześć dla jego długo
letniej pracy.

Polskie Tow arzystw o filozoficzne. We 
w torek, 20. bm. odbędzie się punktualn ie
0 godz.-8 wiecz. w  Sem inarjum  filozoficz- 
iiem U niw ersytetu (gmach posejmowy) 
286. posiedzenie naukow e, na k tó rem p ro f 
dr. K. Ajdukiewicz wygłosi odczyt pt. „O 
zasadzie podziału rozum ow ań". W stęp dla 
członków bezpłatny, d la  gości w prow a
dzonych 50 gr. dla m łodzieży akadem i
ckiej 20 gr. B ezpośrednio po posiedzeniu 
naukow em  odbędzie się nadzw yczajne 
w alne zgrom adzenie z następującym  po
rządkiem  obrad: W ybór jednego członka 
w ydziału; zm iany sta tu tu ; wnioski człon
ków. W  razie b raku  kom pletu odbędzie 
sic w 15 m inut po otw arciu nadzw yczaj
nego walnego zgrom adzenia następne przy 
każdym  komplecie.

Ogólne zgrom adzenie przedw yborcze 
członków  Lwowskiej Izby lekarskiej, n- 
p raw nionych do glosowania w dniu  16. 
g rudnia  br. na  48 członków Rady Izby, 
odbędzie się o godz. 10 i pół w  niedzielę
18. bm. w sali Inst. Teclinol. (Bourlar- 
da 5.).

Z arząd Związku Oficerów Rezerwy
wzywa członkow do spełnienia obow iązku
1 grcm jalnego wzięcia udziału w wybo
rach do zarządu Kasy chorych, k tó re  od
będą się dn ia  18. bm.

„Sokół IV.11 we Lwowie przy  łaska
w ym  współudziale K lubu ruandolinistów  
„Serenada" i uczennic If. państw , sem i
n arjum  naucz, żeńsk. im. Konarskiego 
uczci! 10. rocznicę odzyskania N iepodle
głości P aństw a Polskiego uroczystym  wie
czorkiem  w dniu  11. listopada, n a  którego 
program  złożyły się: przem ów ienie wice
prezesa dyr. IV. Smolickiego, ćwiczenia 
giran żeńskiej i m ęskiej m łodzieży soko
lej oraz d ruhen  j  druhów  pod k ierow ni
ctwem d ruha  naczelnika N apiórkow skiego 
i d ruha  W ojtarow icza, pieśni żołnierskie, 
bardzo p ięknie odśpiew ane pfzez chór u- 
czennic powyższego sem inarjum  pod b a 
tu tą  p. prof. H. Sląwiczka, oraz piękne 
produkcje m uzyczne Klubu m andolini- 
stów „Serenada" pod batu tą  dyrygienta p. 
Malewskiego. Uroczystość zakończono ży
wym obrazem  „Hołd Polsce".

(.) Termin rejestracji wojskowej- Magi
strat. kr. st. m iasta Lirowa .przypomina, że  
termin rejestracji przedłużony został do 
końca listopada br. W terminie tym winni 
się zglnsić wszyscy urodzeni w r. 1883 do 
1007, którzy dotychczas nie zgłaszali się do 
rejestracji. Uwolnien-i są od rejestracji ci, 
którzy stawali do pesbara ilub odbyli służ
bę wojskową- Nio zgłaszający się do .reje 
straoji narażają się na dotkliwe kary adm i
nistracyjno.

(.) Możemy jeszcze jeść białe bulki. Ma 
gistrat podaje do wiadomości, że termin do
zwolony do używ ania w zakładach prze
mysłowych i wszełkieg|L.,rodzaju wypieku 
imąld pszennej lepszego J tu n k u ,  aniżeli 65 
proc., został przedłużony do 1S. grudnia br. 
Do tego więc czasu mogą. piekarze wypie
kać bułki z lepszej mąki, aniżeli 65 proc., 
jakoleż lepsza m ąka może być sprzedawa 
na w .sklepach i składach. Jednakowoż 
obowiązuje nadal zakaz, że mąki pszennej 
n.io wolno dodawać do wypieku chicha, ja- 
koLe-ż niedozwolony jest przemiał pszenicy 
na mąkę o wyższym procencie, aniżeli 65 
procent.

(—) W łam ania i kradzieże. Herzel Set- 
te rberg  (Ząm arsłynow ska 2.) doniósł p o 
licji, że nieznani spraw cy w łam ali się do 
m ieszkania i skradli garderobę w artości 
4 tys. zł. — Z wozu stojącego na ul. Ka- 
ra ick ic j skradziono na szkodę firm y spe
dycyjnej Sehrnierera (Rzeźnicka 5.), wo
rek rodzynek w artości 250 zl. — Z wozu 
stojącego przy ul. Żółkiewskiej skradzio
no bal skóry boksowej w artości 500 zł. — 
Z garażu przy ul. Szymonowiczów 22. 
skradziono na szkodę Eustachego Fatygi,

w łaściciela autodorożki, taksam eter w ar
tości 120 dolarów . — Z w erandy, przy ul. 
D roga W ulecka 131. skradziono na szkodę 
Br. Rutkow skiego bieliznę w artości 300 
zł. — W Starostw ie grodzkiem  skradziono 
w czoraj Adolfowi Fcurow i teczkę zaw ie
ra jącą  10 dolarów  i rozm aite rzeczy.

(—) Do aresztów  policyjnych oddano 
w czoraj: B ernarda W erbera i A braham a 
Blassberga, których przytrzym ano w 
chwili, gdy nieśli pochodzące z kradzieży 
rozm aite części garderoby.

(—) Potrącen i przez wozy. Pogotowie 
ratunkow e udzieliło wczoraj pomocy 0- 
Ictniem u chłopcu N. N., ltlóry n a  ul. Ru- 
towśkiego dostał się pod ko la  wozu i od 
niósł ciężkie rany na  calem ciele. — Rów
nież udzielono pomocy Marcie Schneider, 
k tó ra  na ul. Żółkiewskiej potrącona przez 
wóz upadla na b ruk  i doznała kontuzji na 
calem  ciele. Odwieziono ją  do szpitala.

T E L E G R A M !
American-House 
L w ów , K opernika  5.
Tel. 44-78. —  udziela  z  to 
w arów  jesienno  - zim owych  

10 procent rabatu.
K orzysta jc ie  ze  sposobności!

OSTRZEŻENIE DLA WSZYSTKICH.
O przeziębieniu posiadano daw niej bar 

dzo m ylne pojęcie i uw ażano je  za choro
bę zupełnie niew inną. Pogląd ten dopro 
w adził do tego, że przew ażnie nie zw ra
cano na  przeziębienie w iększej uwagi. I 
dlatego tylko epidem je influency i grypy 
zbierały tak  obfite  żniwo. Dzięki jednak  
celowej pracy lekarzy j  władz sanitarnych 
obecnie każdy jest doskonale uśw iadom io
ny, że n ie  wolno lekceważyć naw et n a j
lżejszego przeziębienia. Najlepszym, w y
próbow anym  i ogólnie uznanym  środkiem  
dla szybkiego i skutecznego zwalczania 
przeziębienia, oraz dla niedopuszczenia 
do ew entualnych pow ikłań są tabletki 
Aspirin. K ilka tabletek w ystarcza dla usu 
nięcia przeziębienia i zapobieżenia róż
nym  jego następstw om . Oto dlaczego ta 
bletki Aspirin są znane na całym  święcie.

Tabletk i Aspirin w opakow aniu orygi- 
nalncm  „B ayer" z czerw oną opaską na 
plaskiem  pudełku są do nabycia w każdej 
aptece.

Z  kraju,

(.) Z żałobnej karty . Dnia 14. bm. zmarł 
w  Krakowie Seweryn RamuR-iWisniewski, 
b. właściciel i  dzierżawca dóbr na, W oły
niu, powstaniec 63 roku, odznaczony za 50 
letnią 'działalność rotaiczo-oświatową orde
rem „Polonia Rcstótula", autor szeregu p,rac 
agronomicznych, długoletni współpracownik 
(z  czasów Rewakowicza i W ysłoucha) ,J£ar- 
je ra  Lwow.“ , „R olnika" itd . S. p. Zm ar
ły był jednym  z p ionierów  ruchu ludo
wego i założycieli ..Kółek rolniczych" w Ma- 
łopolscc. — Sp. Zm arły pozostawił syna 
W itolda i córki: O ktaw ję D onnersbeig,
Stefanię Leliwa-Józefowiczową, oraz J a 
dwigę Ładosiow ą m atkę u talentow anej 
artystk i sceny lwowskiej i fejletonistkę 
„Gazety P orannej" , k tórej redakcja  n a 
sza składa w yrazy serdecznego współczu
cia z pow odu tej bolesnej strat}'. o---

W ynik walk  
zapaśniczych.

Lwów, 17. listopada.
We czwartek zakończył się turniej 

zapaśniczy w cyrku. Walczyli: Poo-
schof contra Sztekker o tytuł mistrza 
Polski. Zwyciężył Sztekker 1 punktem 
(4:3); wobec równej ilości punktów 1. 
i II. nagrodą, podzielili się Sztekker z 
Pooschafem, przyczem ten ostatni 
zrzekł się na rzecz Sztekkera praw do 
tytułu mistrza Polski. Pierwsza nagro
da 5.000 zł. przypadła im obu po po
łowie.. III. nagrodę otrzymał Pinecki 
(2JJD0 zł.), IV. Karscli (1.000 zł.). Wrę
czenie nagród nastąpiło publicznie po 
zakończeniu zapasów.

Ponadto Sztekker otrzymał aieb rsiy  
pub  ar, ufhndowany przez klub imie
nia Zbyszka-Cyganiewieza
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Zięć zabójcą teścia
SENSACYJNY PROCES. — BRUTAL, OSZUST I NIKCZEMNIK. — ZERWANIE. — ZBRODNIA IDZIE

ZA ZBRODNIĄ.
powicdnich kroków karnych. ] ko i  wydobył z niegoLondyn, w listopadzie.

Zakończył się tutaj obecnie sen
sacyjny proces. Epilogiem jego 
było skazanie na 20 lat ciężkiego 
więzienia 30-letniego inż. Artura 
5tenvilla, który pozbawił życia swe
go teścia, zamożnego przemysłowca, 
60-letniego Jamesa Hurtona.

Oto tło tej afery, która wyw oła
ła w Londynie ogromne zaintereso
wanie. 'Stenviil przed dwoma laty 
zapoznał się podczas wywczasów  
letnich z p. Edytą Hurton. Dziew
czyna pokochała go naprawdę, on 
natomiast nie odwzajemniał wcale 
jej uczuć, ale znajdując się w kło
potliwe®! położeniu finansowem, 
postanowił wybrnąć z opresji, że
niąc się z bardzo bogatą panną. Oj
ciec Edyty bardzo był przeciwny te
mu małżeństwu, ale wreszcie 
woli ukochanej jedynaczki.

Niebawem rozpoczęły się
poważne niesnaski małżeńskie. 

Edyta czuła się 'bardzo nieszczęśli
wa, gdyż mąż ją zaniedbywał i ob
chodził się z  nią brutalnie. Mimoto 
nie chciała się z  Arturem rozstać. 
Pewnego dnia przyniesiono przemy
słowcowi kilka weksli, których pod
pis został sfałszowany przez Sten- 
villa. Wówczas przemysłowiec prze 
konał córkę o konieczności zerwa
nia, a gdy inżynier się temu opie
rał, zagroził mu poczynieniem o<L

Wówczas inżynier wtargnął w 
nocy do willi podmiejskiej, będącej 
własnością Hurtona, a dostawszy 
się do jego gabinetu, wyłam ał biur-

uległ

Kiepsko trafili. « ■

NAPAD NA AUTO. — DZIELNI OFICEROWIE. — „RYCERZE 
SŁU BANDYCKIEGO” OSADZENI W WIĘZIENIU.

PRZEMY-

Bukaieszt, w listopadzie, 
(m) Drogą do Jassy jechało przed 

kilku dniami anto, wioząc" pewnego 
adwokata i trzech uffcerów . Nagle ja
dący ujrzeli na środku drogi sześciu 
uzbrojonych osobników, którzy za
częli ich gęsto ostrzeliwać, wołając do 
szofera, aby się zatrzymał. Jednakże 
oficerowie nie dali się nastraszyć. 
Auto pędziło dalej, a oficerowie odpo

wiadali na strzały strzałami. Straciw
szy bandytów z oczu, kazali nawrócić 
i podjęli pościg. Zaskoczeni niespo
dzianym powrotem auta, bandyci dali 
się rozbroić. Dzielni oficerowie skrę
powali ich, ułożyli jak. baran/y nu 
dnie auta i odwieźli do Jassy, gdzie 
oddali niefortunnych „rycerzy prze
mysłu bandyckiego” w ręce policji.

Wyrodny wnuk.
ŁADNIE ODPŁACIŁ SIĘ ZA MIŁOŚĆ I OPIEKE.

CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA.
DWA LATA

Gdańsk, w listopadzie.
(.=) Przed sądem przysięgłych sta

nął tu 23-letni Artur Pechawiec, bez 
robotny, który w  nikczemny sposób 
okradł swoją babkę, 73-łelnią Elżbie 
tę Tomanek. Po śmierci rodziców Ar 
tura zaopiekowała się nim babka 
nader troskliwie. Posyłała go do 
szkół, lecz chłopak nie chciał się a- 
czyć. Wówczas oddała go do rzem io
sła. Ale i tutaj nie zagrzał długo

miejsca. Prowadził życie próżniacze 
i lekkomyślne. Nie mając pieniędzy 
na hulanki, zwracał się ustawicznie 
do babki, która jest właścicielką 
skromniutkiego sklepiku korzenne
go. Nie poprzestając na datkach sta
ruszki, wkradł się pewnej nocy do 
sklepu i ogołocił go zupełnie 

z pieniędzy i towaru.
Bezwzględnego łotra skazano na 

dwa lata ciężkiego więzienia.

9 cio gttdzinne małżeństwo.
WALKA MIŁOŚCI Z OBOWIĄZKIEM. — SPÓŹNIONE WYRZUTY SUMIE

NIA. — NIEZWYKŁĄ SCENĄ.
Łpadyn, w listopadzie.

(=). Ciekawa aferą rozwodową za
przątała obecnie uwagę londyóczy- 
ków. Oto znany bankier londyński, 
James Woad pa dziewięciu 'godzinach 
małżeństwa wdrożył przeciwka swej 
żonie kioki rozwodowe. Bliższe szcze
góły (ego procesu są następujące:

\Yood jęst starszym, 59-letnim męż
czyzną. Przed kilkunastu laty owdo
wiał i od tego czasu poświęcał się cał
kowicie wychowaniu dwojga swych 
dzieci. Niedawno rozgorzą.fa w jego 
sercu miłość ku 19-letniej urzędniczce, 
zajętej w jego banku. Przez czas dłuż
szy wrzała w jego duszy

fatalne weksle.
Nie m iał zrazu wcale zamiarów mor 
derczych, ale zdał sobie sprawę, iż 
teść może wnieść przeciwko niemu

doniesienie karne. Wówczas zro
dziła się w jego duszy

m yśl o zbrodni.
Udał się do sypialni starca i zadu
sił go sznurem od firanki. Zbrodnia 
jednak została wykryta, a potworny 
złoczyńca stanął przed sądem. Był
by niewątpliwie został skazany na 
śmierć, gdyby nic opinja rzeczoznaw 
ców lekarskich, którzy orzekli, iż  
zbrodnia nie była premedylowana, 
lecz wynikła z chwilowego zamro
czenia umysłu.

M

gwałtowna walka.
Wreszcie zdecydował się na ślub z 
dziewczyną, która chętnie zgodziła 
się na związek małżeński z bogatym 
bankierem.

Uroczystość. weselna, na którą za
proszono 40 osób, wypadła bardzo o- 
kazale. Ale gdy ostatni gość się odda
lił, chwycił bankier płaszcz i kape
lusz i nie mówiąc ani słowa, pragnął 
3ię oddalić. Żona zapytała go ze zdzi
wieniem, dokąd się. udaje. „Chciałem 
ci to wyjaśnić listownie, odpowiedział 
bankier — ale mogę to uczynić rów
nież natychmiast. Doszedłem do prze
konania, iż pomimo wszystko mam 
wobec moich dzieci obowiązki, o któ
rych nie mogą zapomnieć".

Oryginalne małżeństwo trwało tyl
ko dziewięć godzin.

O G Ł G S Z E E I1 A ,
POMOC LEKARSKA.

Zakład oku istyczny

3ra Kwita K w i
Lwów, Kochanowskiego 11 a.

a ia  o jierscy lna . S tała  opieka lekarska  

itr. tetof. 61-59.

NAlfKA I w YottOwAJNu,.
10 groszy za w yraz.

I RANCAISE donnę leęons. W ązka 8. (po
czątek Łyczakowskiej) Visible de 1 
a 5 b. 9481-2

BIURO TŁUMACZEŃ SĄDOWYCH 
p rzy jm uje tłum aczenia wszelkich doku . 
incntów  z obcych języków  na  język polski 
oraz z polskiego n a  obce języki, ko re
spondencje handlow e i t. p. Zlecenia z 
prow incji zała tw ia się szybko. Ceny zni
żone. Dyr. P . Rutkow ski, Lwów, Zyblikic- 

w icza 41. 6375-:J

FRANCUSKIEGO, angielskiego, n iem ie
ckiego udziela K iahr Sapier, Pod D ę
bem 12. 9564

I MIESZKANIA, SKLEPY.
10 groszy za wyraz. I

LOKALU FABRYCZNEGO, wielkiego, su 
chego n a  sto larn ię poszukuję. Zgłosze
nia pod ,,Zaraz" do A dm inistracji.

9553-2

LOKAL duży, jasny  w oficynach w śród 
mieściu do w ynajęcia. Reich, Akade 
m icka 28. 9529-3

I PCtóADY POSSUKIWANE, 
3 grosze za wyraz- 1

Do Iltośelwycb serc naszych Czytelni
ków zw raca się 89-ictnln staruszka, poso
stająca bez środków  c|o życia. Datki przyj 
rnuje Adn-.inistracia dla 4 F "

KIEROWNIK m łynów  uzupełnia młyny 
praw ie do podw ójnej w ydajności na 
tern sam em  urządzeniu, obejm ie posadę 
w dużym m łynie handlow ym . Listy do 
Adm. „Gazety P or.“ pod „Pierw szo
rzędna siła“, 9526-4

SZOFER m łody poszukuje posady za m a
tem w ynagrodzeniem . Łaskaw e zgłosze
n ia  dp A dm inistracji pod „Trzoźwy“.

9477-3

F o s fa t y n a
Fa l ie ra

Najlepsi Dokarm dla dzieci
SMACZNY i  WZMACNIAJĄCY 

Niezbędny podez s odłączania pd p iersi i w o k re
sach pośnięcia.

U łatw ia ząbkow anie i zopew nią praw id łow y roz
wój kości.

N iezastąpiona odżyw ka dla m am ek m atek  
i rekonw alescentów

Żądajcie słynnej Marki Francuskiej

FOSFATYNA FALIERA
W ystrzegać się uaśładow uictw  

P a—ź 6 raa d la  a  Ta ®.
— B— — MII UBIM ItlllW IIIU  UlMUWMWmUWMB



Nr, 4' 8 6 „GAZETA POR ANNA" z dnia 1S listopada 1928. Str. 15

I W O LN E POSADY. 
10 groszy za wyraz. I

NA WYJAZD do zajęć pom ocniczych na 
scenie po trzebna in teligen tna panna. 
Bliższa w iadom ość H otel Boulevard, 
G ródecka, pokój Nr. X, w godzinach od 
4—5 pop. 95o9

STOLARZY m eblowych pierw szorzędnych 
poszukuje Lam us, W arsztaty  m eblaN 
i kie Łyczaków  27. 9522-3

CHŁUTCOW do p rak tyk i m echanicznej 
przyjm ę zaraz. W ;śn,łowieckich 3. 9521-2

BUCHALI ERA»ł>ilansisty, Polaka, w ybit
nego korespondenta polsko-niem iecko- 
francuskiego, adm in istra to ra  i o rgan i
zatora, około la t 30, przyjm ie firm a han 
dlowa. O ferty  z podaniem  w arunków , 
dotychczasow ej p rak tyk i i t. p. do Biu
ra  ogłoszeń „Postęp", Zyblikiew icza 5. 
pod „W ybitny B uchalter A dm inistra
to r" . 9412-3

ARTYSTÓW płci obojga poszukuje o b ja 
zdowe cy rkow o-kabarttow e przedsię
biorstw o widowiskowe. Bliższa wiado 
mość osooiście H otel Boulevard, Gró
decka, pokój Nr. 1, w goazinach m iędzy 
15— 13. 9557

I KUPNO 1 S P R Z tU A Z . 
13 groszy z& wvraz. 1

BIELIZNA SZWAJCARSKA dla Pań i
dzieci ,SPORT", Plac Halicki 3. 9483-6

KOMPLETNE w ypraw ki dla noworodków  
Sp o r t ", Plac H alicki 3. 9483-6

NAJGUSTOWNIEJSZA garderoba dziecię
ca „SPORT" Plac H alicki 3. 9483-6

PŁASZCZYKI dziecięce ao la t la  „SPORT" 
Plac Halicki 3, 9483-6

KRYNICA, B iuro N eubauera, Kupno— 
sprzedaż will, parcel, dzierżawa pen
sjonatów  8719-3

I I
CHORE NERWY
Re dni m a r  k , M e  sf łey j c e-p  eó musi prze! yć chory 

na  nerw y  zł w iek, a lbow iem  k iepskie w yczerpane nerw y 
obrzydzają życie i sp raw iają  w iele c ierp i ń. K łujące, rw ące 
bóle, za -o ty  głow y, uczucie lę';u, całkow ite ub połow  czne 
bóle głowy, szum  w uszach, " igolan ie  w oczach, zaburzenia 
w t aw ieuiu, bezstuność , nadm ierne pocenie się, kurcze m ięśni, 
niezdolność do prac i w iele innych  objaw ów , są to skutki 
słabych, w ycieńczonych, chorych nerw ów .

W Jaki sposób pozbyć się tego nieszczęścia.
Za pom ócą pra d /iw ego  K ola-lecithin, któ y  s a ł się 

źródłem  dobroczynnym  dla udzhości. On w zm acnia w sposób 
zadziw iający czynności ciała, w zm acnia rdzeń pacierzow y 
i mózg, m ięśnie i staw y, dodaje sił i o tuchy  życiowej.

W walca o zdrowe nerwy 
praw dziw y K ola-lecithin stw arza nieraz cuda, doprow adza w ła
ściwe substancje  odżywcze, do najdalszych zakątków  krw ioobiegu, 
ożyw ia dodaje  o tuchy, u trzym uje w św ieżości i m łodości. Mo
żecie sam i się przekonać iż n ie  ob iecu ję  W am nic nieprawdzi- 
wego, gdyż w ciągu najbliższych 2-ch tygodni przesyłam  każ
dem u, k to  m i nadeśle swój adres, m ałe pudełeczko K ola-leci
th in  i książkę, nap isaną przez lekarza z długoletn ią, w szech
stronną praktyką, k tó ry  sani w alczył z takii m cierpieniem .

Napiszcie mi w yraźnie swój a jra s , nadeslę  W am na
tychm iast bezp ła tn ie  to , co przyrzekłem .
E. PASTĘ NACK, Berlin S. 0. Michaulkirchplatz 13. Oddział 355

w . l f i j r

^ 0 '  
z u  a 11 rana® n w m u

oeech e in-rmu rmuiiek
os ągniecie przez użycie now ych lamp ekra
now ych Telefunken RES 044 (na caterje) 
i RENS 1204 na siec’ ) Lamra ekr nowa za
stępuje w swej wyda ności conajmniej d « u -  
stopai w y wzm acniacz - y s  kiej częstotliw ości. 

Żądajcie tych 1 mp u sprzedawców  
radjosprzę u

liip t mmm
* £ 0 3  *  i ę z s

Lampy o pcd «fó:nej jw arsncjf —
pocbo lz j od Tehtfe, rtken — wyko ^ane pr ez 

mmmm
Osr m

■a
FIBANBI, kapy, dyw any, chodniki, story 

autom atyczne poleca po cenach na jn iż 
szych Skład mebli, dekoracji i pościeli 
Józef Schuster, Lwów, Rulew skiego 10.

9551-10

KUPUJĘ obrazy stare, porcelanę, k ry 
ształy, meble antyczne; płacę dobrze. 
Jaroszew ski, handel starożytności, Ro-
mnnpwif’?'! O

SPRZEDA okazyjnie dwa obrazy Ju ljusza 
Kossaka, Hala Aukcyjna, Akademicka 3. 
I p 9489-2

JADALNIE, sypialnie, gabinety nowe i u- 
żywane, stół biederm ajer, stoliki, szafy 
antyczne, b iurka dam skie, kanapa, dwa 
fotele i stół antyczny sprzeda okazyj- 
n-e: h a la  A ukcyjna, A kadem icka 3., T 
n Telefon 30— 54 9490-2

m M tm skM u > w w kya m B B B a n m m
EJLETON f,.{M  W  W.

G. G. lOULOUZE- 28

TAJEMNiSA M31DEH3Y
Autoryzowany przekład  K azim ierza Rych fowskiego.

Nie dokończyłem jeszcze, k :edy Hiszpan, od
rzucając pożyczone mu moje futro, skoczył ku 
mnie niby tygrys, zarzucił mi swe chude ramiona 
na szyję i począł, mnie ściskać gwałtownie, beł
kocąc jakieś niezrozumiałe słowa.

Stałem ogłupiały poproslu, nie umiejąc w ytłu
maczyć sobie tego nagłego napadu czułości, za
lany potokiem słów, bez związku i ładu... w re
szcie uszu moich dobiegło następujące zdanie, 
wypowiedziane w języku francuskim! Słyszysz? 
w doskonałym i czystym języku francuskim

— Hrabio., hrabio... kochany hrabio... wierny 
mój druhu!... Daruj mi, że nie poznałem cię od- 
razu w pierwszej chwili! Ciebie hrabio, któremu 
już raz winien jestem życie!...

— A. co? Zdziwiony jesieś? W ierząj mi, że 
i ja w-ówczas byłem zdziwiony niemniej od cie
bie. A Forster, który język francuski zna kiepsko, 
taksamo mniej w :ęcej jak hiszpański — rozdzia
wił szeroko gębę ze zdumienia. A przecież on nie 
dziwi się lak łaiwo byle czemu!

A hidaigo gadał... gadaj... gadał bez końca.
I powiem ci odraził, że wcale nie gadał od 

rzeczy. Poznał m ię — to prawda! Tylko, że uw a

żni mnie za mojego pra-pra-dziadka Filipa XI, 
który służył w marynarce za panowania króla 
Karola IX. Faktem jest, że byłem podobny do 
owego mojego pra-pra dziadka jak dwie krople 
wody — o ile wierzyć można malarzowi nadwor
nemu, Franciszkowi Clouet, który sportretowal 
owego mego przodka w roku pańslcm 1568. Jeśli 
znajdziesz kiedy chwilę czasu, idź do Luvru, 
gdzie portret ten wisu i przekonaj się sam.

Zreszią najlepszy dowód w lem, że ów szla
chetny hiidalgo poznał mię odra z u

Ale uważasz, jak jednak ten świat jest mały? 
m ały zarówno co do przestrzeni, jak i co do 
czasu! Oto przywracam do życia jegomościa 
z szesnastego wieku, w miejscu oddalonem na ty
siące mil od wszelkich krajów cyw ilizow a
nych — a ów jegomość — jak się pokazuje — 
był akurat przyjacielem mej rodziny!

Pokazało się, że len mój czcigodny przodek 
miał sposobność uratować życie wspomnianemu 
jegomości, który zresztą był siln'e dotknięty tern, 
że nie mogę sobie przypomnieć' owego, pamięt
nego dla nich obu wydarzenia.

jeszcze od.ajałym mózgu cała ta hislarja przed
stawiała się niezwykle romantycznie. Oto był on 
przekonany, że hrabia Filip, jego serdeczny przy
jaciel, dowiedziawszyy się, że jemu, markizowi 
de Camporeal, grozi niebezpieczeństwo; zorga
nizował specjalną wyprawę zbrojną, by mu ura
tować życie — po raz drugi. I lak by r zachwycony 
tą myślą, że nie przestawał zapewniać mnie, 
o swej dozgonnej wdzięczności i czci. A mówił 
najklasyczniejszym językiem i stylem szesna
stego wieku — językiem, klóregoby się sam Ron- 
sard napewno nie powstydził.

Naturalnie nie myślałem przerywać mu tego 
rwącego potoku wym owy — i dzięki temu -dowie
działem się dużo ciekawych rzeczy. Dowiedzia
łem się więc, że ów mój pradziad był człowiekiem  
szlachetnym i niesłychanie uprzejmym. Mimo 
bowiem, że wówczas Francja w alczyk  z  Hisz
pan ją na morzu — Filip hr. de Brćaule-Bricque- 
v i i 1 e nie waha! się z narażeniem własnego życia 
wyratować swego wroga. Z chaotycznej gadaniny 
mego odmrożonego m arkiza dowiedziałem się 
mianowicie, że Filip XI polując na swej fregacie

Na szczęście wkrótce już wiedziałem wrszyslko, Danae po morzu Śródziemnem na Hiszpanów, 
staruszek bowdem-uszczęśFwiony, że może się na- na tknął się pewnego razu na hiszpański okręt 
reszcie swobodnie wygadać po lak długiem przy- wojenny, znajdujący się jednak w możliwie o- 
musowem milczeniu — obsypał mnie wyrzutami, plakanym stanie. Okręt ten, cały podziurawiony 
że nie poznaję go, jego, starego oddanego przyja-j od kul, rozbrojony, wleczony był jako lup wo- 
eiela, markiza Don Pedro Manuela Camporćal de jenny przez trzy brygantyny i sześć łodzi Barba- 
Yelez Lbilia, księcia de Guevarra, hrabiego de rzyńców. Go więcej, dowódca tych Barbarzyńców
Casalusayor etc. etc.

Nie mógł sobie wytłumaczyć mojej zdziwio
nej m iny — zwłaszcza, że w jego niekompletnie

kazał pojmanego i rannego markiza de Campo
rćal przywiązać do lufy a ima lnie j  na swym  
slatkul 4t aj.
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DYWAN sm yrneńsk i duży, dyw any p e r
skie, portiery , b iurko praw dziw e am ery
kańskie, meble salonowe, św ieczniki śy- 
dowskie, sprzeda okazyjnie ..Magnes", 
P iłsudskiego 12. 9560-2

TRUSKAW1EC. W ille — kupno — sprze
daż — najem  poleca B iuro P ośredn i
ctw a Drohobycz. P iłsudskiego 2. 95-17-3

MA '/ I M F  kołdry, koce w ełniane, ma- I1H £.1111 (  terace, poduszki, pierzyny, 
dyw any, chodn ia i, kapy, garn itu ry , fi
rank i, m ate rje  m eblow e pol3ca najtan iej

K a z im ier z  S k ib iń sk i  
L w ów , K o p e rn ik a  I. 4. Telef. 51-10 

Tylko naprzeciw  Szkow rona.

I RÓŻNE DONIESIENIA.
10 groszy za wyraz. I

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
w ojskow ą w ystaw ioną przez PKU. Sam 
bor n a  nazw isko Anczel Klein, rocznik 
1900. 9550

JERZY MARTYN uniew ażnia zgubioną 
książeczkę w ojskow ą w ydaną przez 
PKU. Lwów-m jasto. 9557-3

INTUOLIGATORNIA St. Deszczulki, ul. 
Staszica 7, przy jm uje złocenie tytułów  
na  książkach. 9855-2

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty 
w ystaw iony przez Starostw o w Czortko- 
wje na imię M arji Grzybowskiej. 95303

KUŚNIERSKĄ robotę w ykonam  pryw atnie 
Gasińskj, Snopkow ska 55. 9539-3

ŚW IETNE opaski biodrow e od 11 zt., b iu
stonosze od 2 zł. M ałgorzata, ul. B ato
rego 34, II. p. 9212-6

•WYTŁACZAM DESENIE na  płaszczach 
pluszowych naw et starych, zniszczo
nych, odświeżam, przerab iam  n a  faso
ny modne. M. W olańska, Lwów, Sobie
skiego 12., tel. 17—04. 9063-3

L. 4064/28.
Chodorów, dn ia  16. listopada 1928 r.

U rząd Gm inny w Chodorowie m ając 
do dyspozycji p rąd  elektryczny zam ierza 
przystąpić do urządzenia  przew odów  w 
głównych ulicach i rynku.

Z aprasza się niniejszem  PP, In s ta la to 
rów  św iatła elektrycznego do w niesienia 
ofert, celem urządzenia  te j instalacji, a to 
w czasokresie do d n ia  25. listopada 1928, 
w łącznie.

O dnośny p ro jek t m ożna przeglądnąć w 
U rzędzie gm innym  w Chodorowie w go
dzinach urzędow ych.

U rząd G minny zastrzega sobie p rzy ję 
cie lub pom inięcie ofert bez podania po
wodów.

Kierow nik Zarządu Gminy: 
9553 Zajączkow ski nip.

Humor.

— Czy m a pan książkę zaty tu łow aną: 
j.Jalc zwalczać drożyznę?"

— Tak. Ale bardzo podrożała.

Standard Touring j-cio Osobowy 9,650 Zł, 
Special Toaring j-cio Osobowy 11,195 * 

Loco Warszawa, łącznic z  podatkiem obrotowym

W ytworna elegancja i wygoda
Samochód Chevrolet jest wyrobem 
światowej wytwórni General Motors, 
posiadającej olbrzymie doświadczenie! 
i rozporządzającej najbardziej współ- 
czesnmi środkami technicznemu

Wóz ten pod względem wyglądu,1 
szybkości, wytrzymałości, przestronnoś- 
ci, wygody, i łatwości kierowania 
dorównuje znacznie droższym samo
chodom.

Próbna przejażdżka samochodem 
C h e v r o le t ,  dostępna dla każdego, 
niezawodnie wykaże, Iz maszyna ta, 
zużywająca przy swych rozmiarach 
stosunkowo bardzo niewiele paliwa,

oraz przy bardzo przystępnej cenie 
posiada wszelkie zalety najbardziej luk-... 
susowego samochodu.

Każdy nabywca samochodu Chev- 
rolet otrzymuje od General Motors 
roczną gwarancję,- W yród General 
Motors.

Wystawiamy na Powszachnej Wysta
wie Krajowej w  Poznaniu, w roku 1929.

Upoważnione Zastępstwo 
A LTSCH OLER i Ska,

Lwów, Zarząd i Salon W ystawowy:
Plac Marjacki 6, tel. 18—19.

W ILHELM  H A U SW A LD , SKŁAD SA M O CH O D Ó W , 
Stanisławów, u l. Sapicźyńska 11, tel. 316.

»SALMACAR«, L. SALPETER i Ska,
Tarnopol, Mickiewicza 39, tel. 256.

BRACIA BISKUPSCY S. A.' Fabryka Maszyn,
Kołomyja, Jagiellońska 101—103, te ł. 45.

C H E Y R O L E T
G E N E R A L  M O T O R S  W P O L S C E ,  W A R S Z A W A

KOGUTEK
USUWA NAJUP0 RC2YWSŻY

B Ó L GŁOWY
K U P U J C I E

TOWARY pierwszorzędne po c=nacli 
konkurencyjnych, »k: ARTYKUŁY że
lazne, techniczne, gospodarski?, NARZĘ
DZIA, i P R U Y  do spawania, DKUCi% 
M GLE, ŁÓŻKA, P ECE POMPY, PASY 
ŁOŻYSK* kulkowe WAGI, CiĘŻAhKI i i. p. 

u  iir.ny

J Q7II YIAN Hand3! owar/w żelaznych . uMI.IIHIIi a rtyku łów  technicznych
LWÓW, u-. Gródecka 2 b -  Tri f  4 -47

L. DRP/T. 3720 ex 1928.
W c Lwowie, dn ia  9. listopada 1928. 

U rząd W ojew ódzki Lwow ski — D yrekcja 
robót publicznych ogłasza 

KONKURS 
na jedną posadę kon trak tow ą inżyniera- 
elek lro technika w dziale służby budow ni
ctwa państwowego przy Urzędzie W oje
wódzkim — Dyrekcji Robót Publicznych 
we Lwowie — z uposażeniem  VIII. względ 
nie VII. stopnia służbowego, zależnie od 
kw alifikacji — z tem, że późniejsza za
m iana posady kontrak tow ej na etatow ą 
nie jest wykluczona.

Podania kom petencyjne, wolne od 
stem pla, zaopatrzone w opis przebiegu ży-. 
cia, dowód obyw atelstw a polskiego, dow o
dy studjów  akadem ickich z egzam inem 
dyplom owym  na W ydziale e lek tro tech
nicznym  P olitechniki i dowody odbytych 
p rak tyk  zawodowych — należy wnosić do 
Urzędu W ojewódzkiego —■ D yrekcji Ro
bót Publicznych wc Lwowie w term inie 
do 1. g rudnia lir.

lnż. Em il B rnłro  w. r. 
9510-2 D yrektor Robót Publicznych.

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę w oj
skową w ystaw ioną przez P. K. U. Ł ań
cut na  nazw isko Kielboń Scbastjan, nr. 
1903 D ornbach. 9570-3

Od 40 iat istn ejąca firma

Jakób C z y s z
ul. R u io w sh ieg o  7. naprzeciw  Katedry 
sprzedaje i w ypożycza m e b le  
każdemu bez poręki na dogodne 

spłaty.

„OLLA
PREZERWATYWY

Aniyseptycz 
nie sp e a e- 
uj-iu urzedo 
uuo zdad.ne
„0 LA“ udo

w odniona 
zupełna gwa
rancja  za każ

dą sztukę.

CENY OGLOSZENj 
Ta wiersz 1 • szpaltowy milimetrowy 

fn rr . 80 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
ziem 12 g r , za wiersz 1 - szpalt, mtllme. 
trawy (szer. 00 mm.) nadesłane 85 f r .  
ta  wiersz 1 - szpalf. milimetrowy (szer. 
80 mm.) po kronlea 40 gr., ca wiersz 
1 • szpalt, milimetrowy (szer. 80 mm.) w 
tekście (kronlkz, repertuar, dzlal ekono.

mtezny lid.) 50 gr., za wiersz t . szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr„ za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer. 50 mm.) na pierwsze] stronie 80 gr. 
drobne ogłoszenia ta  słowo 10 g r , drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za slowe 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr„ prywatne ca sło
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy inb

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowe] 150 zl., 
cala strona fekstow z '480 zł., cala strona 
pod nagłówkiem (1 - sza) 670 zł. Ogłosze
nia zamiejscowe ?0 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w m iejsca zastrzeionem, oglo- 
tzcnla osobno stojące 1 bez nnmern doU 
czarny 26 proc. Odpowiedzialności za ter- 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta

przekazów nie bonlflknjemy. — Uwagst 
Kolnmny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy
(szpalty).

PRENUMERATA mleslęcznzi
Z dostaw ą na miejsce lob prze

syłką pocztową . . . . zŁ 5.50
Bez d o s t a w y ...............................   zl. 5.—
Za granicę   zł 9 —

Z. d rukarn i S/.-óiki w ydawniczej GRODKI 1 SPÓŁKA, p o d  zarz. J. PŁOCKIEGO,, we Lwowie, Odp. red. SIKI-Aft k i u i ż A . t o i M ą l .


